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Prenumerata Miejscowa:
bez odnoszenia:

Na rok . . .  8 rsr.
„ 6 miesięcy 4 „
„ 3 m iesiące 2 „
„ 1 m iesiąc —  6 7 k. 

Za odnoszenie dopłaca 
się 5 kop. m iesięcznie.

l l f f l l K  WUSZAWSKI
Prenumerata Zamiejscowa:

z o d s y ł k ą  
p o c z t ą :

Na rok 10 rsu.

„ (  m iesięcy 5 „

„ 3 m iesiące 2 „ 50 k . 

„ 1 m iesiąc — „ 8 4 „

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w Warszawie, w głównym  k an to rze  D yrekcji 
przy ulicy Miodowej N . 4 7 8  i w  innych je j kan torach  m ie jsk ich ;— w St—PetersburgU 
w księgarn i M . W olfa w G ościnnym  dworze N r. 18, 19 i 20 i w  Moskwie, w księ­
g arn i tegoż w domu R udakow a na K użnieckim  moście. Za Ogłoszenia pob iera  się: 
za je d e n  raz S kop. od  w iersza d ruku  lub jego  m iejsca, za dwa razy  9 k op ., za trzy  

razy 12 kop .— Oddzielne numera sp rzeda ją  Bię po 5 kop .

A rtykuły nadsyłane bez w arunków  ze strony  au tora , sta ją  się zupełną własnością Dy­
rekcji. A rtykuły  n iep rzy ję te  będą zwracane tylko na osobiste żądanie i zachowywane 
trzy  m iesiące; p rzy ję te , w razie po trzeb y  podlega ją  s k r ó c e n iu . -  Artykuły i ogłosze­
nia nadsyłane do umieszczania tegoż samego dnia, powinny być złożone w Dyrek­
cji niepozniej jak o godzinie 9-ej rano. -  Listy p rz y jm u j, się  tylko frankowane.

Redakcja otwarta jest dla interesantów, codziennie od godziny II do 12 z rana.

WYCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚWIĄTECZNYCH.

P R E N U M E R A T A
N A

DZIENNIK WARSZAWSK
Dziennik Warszawski w II-m kwartale r. b. 

wychodzić będzie, według tego samego pro­
gramu, w takich samych warunkach i w tym 
samym jak w I  m kwartale, formacie.

Prenumerata miejscowa pozostaje taż sama, 
a mianowicie:

w Warszawie bez rozsyłki:
na r o k ..................... rs. 8  -
i, 6  m iesięcy  . „ 4  —
„ 3  m iesiące  . „ 2 —
„ S  m iesiąc „ — k. 6 f

Za przesyłkę do domu, dopłaca się  m ie­
sięcznie kopiejek 5.

Prenumerata zamiejscowa pr -v j : „jo się

Jedynie w  K a n to rze  O łów n^ui 
D yrekcji oku D zien n ik ó w  W ar- 
SaaWSkiCll, na ulicy Miodowej Nr. 487, 
roczna, półroczna, kwartalna i miesięczna: 

Cena prenumeraty zamiejscowej: 
na rok; na pół roknj na 3 miesiące; na miedąc. 

IP r s .1) 5rs.a) rs.2h.5Q>) k.84<)

PP. prenumeratorowie zamiejscowi, pra­
gnący zaprenumerować Dziennik, raczą przy­
syłać pieniądze, za termin żądany, wprost do 
Dyrekcji franco, z wyraźnem wypisaniem 
adresu. Numera Dziennika Warszawskiego bę­
dą wysłane w b an d ero lach  * ad re­
sem  prenum eratora.

Ostrzegamy pp. prenumeratorów zamiej­
scowych, iż powinni o ile  m ożna n a j ­
w cześn ie j dopełnić p rzesy łk i pie­
niędzy, jeżeli pragną nie doznać przerwy w  

otrzymaniu Dziennika. V

*) W  tej cyfrze za ekspedycję 40 za przesyłkę po­
czty 1 rsr. 60 kop.

i ) VV tej cyfrze za ekspedycję 20 za przesyłkę po­
cztą. 80 kop.

)  W tej liczbie za ekspedycję 10 za przesyłkę po­
cztą 40 kop.

') W  tej  cyfrze za ekspedycję 3 lj 2 za przesyłkę po­
cztą 13 y.z kop.

S P I S  R Z E C Z Y .
Działania rządu: Ustawa banku handlow ego w W arsza­

wie (4. o.). —- Udzielenie gw arancji dla kolei żelaznej. — 
Ustanow ienie kom or sk ładow ych .—R ada g łów na opiekuńcza 
zakładów dobroczynnych.— K asa oszczędności.— Dozór bó­
żniczy okręgów warszawskich. — Przegląd polityczny. — 
Telegramy i wiadomości telegraficzne. — Dział m iej­
scowy: K ronika nadzwyczajnych wypadków. — Ceny zbo­
ż a .— K u rje re k .— K u rsa  m o n e t.— Wiadomości WeWHg- 
trzae: K oncert. —  N ajpoddanniejsza prośba. —  W sp ar­
c ie .— O fiara. —  D ep artam en t telegrafów .— P ró b a  d z i a ł .__
U staw a sp ó łk i.— Ugoszczenie zaciągowych. —  E k sp lo ata ­

i'EJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

HRABINA DE CHALIS
(D alszy ciąg; P a trz  N r. 4 5 6 6 ).

Jakże  tu  się przeprow adzić do skrom niejszego 
mięszkania, bez wyznania pani de Chałis moich k ło ­
potów? W yznając je zaś, obawiałem się ściągnąć na 
siebie jej wzgardę.

C złow iek zawsze najbardziej się wstydzi ubóstwa 
a wreszcie, wydało mi się to wielce niedelikatnem  
dać poznać hrabinie że ona jest, acz pośrednią przy­
czyną mojego zubożenia.

Jednakże trzeba było coś przedsięwziąść... W a­
hałem się jeszcze yzas jakiś, wreszcie, pewnego razu 
wyjąkałem  nieśmiało, że poniosłem nagle znaczne 
m ajątkowe straty, dodając niedołężną uwagę, że po­
dobny wypadek spotyka ludzi najzamożniejszych 
nawet.

Nieszczęściem w owej chwili hrabina była bardzo 
roztargniona — zaledwie słyszała co-m mówił do 
n iej— odpow iadała mi pół-gębkiem .

Zdaw ała się jed n ak  żałować, iż muszę opuścić 
dotychczasowy mój apartam ent tw ierdziła że mo­
je  k łopoty m ajątkowe, są zapewne przechodnie ty l­
ko i że wszystko jeszcze da się napraw ić jakoś.

Później już, dowiedziałem się że roztargnienie

pani de Chałis podczas tej rozmowy, pochodziło 
z niepewności czy k u rje r oczekiwany z Rzymu, 
przy wiezie je j na czas, garn itu r brylantow y zamó­
wiony na dzień ju trzejszy od sław nego ju b ile ra  
Castellani’ego.

W  ońec tak  ważnego faktu, cóż m ogły obchodzić 
ją  moje m ajątkowe straty!

X L IY .
Nio bez wielkiego trudu  potrafiłem  znaleść mięsz- 

kanie dogodne i tanie — prow adziły doń drzw i od­
dzielne—lecz mieściło się w antresolach.

Pom im o że urządziłem  je  ja k  mogłem  najw y­
kwintniej, pani de Chalis wydała okrzyk zgrozy 
w szedłszy tam raz pierw szy i w yrzekała na nizkość 
sufitów i niedostatek światła.

O d chwili' zamięszkania na tem now em  miejscu 
rozpoczęły się najcięższe w'mem życiu chwile — 
składały  się one z nędzy maskowanej niezgrabnie
i z wysiłeń tytanicznej pracy.

Nie chciałem prosić o pieniądze ojca i postano­
wiłem dotrzym ać mu słow a,nie zaciągając długów — 
nie mogąc zaś znaleść wydawcy któryby  mi zafor- 
szusował na moje dzieło i ocenił je  przyzwoicie, 
musiałem wreszcie przepędzać połowę nocy na ro ­
bieniu ko rrek t dla pewnej drukarni a większą część 
dnia na pisaniu rozm aitych, bardzo tanio płatnych 
artykułów  dla „Przeglądu wychowania pub’icz- 
nego .”

W szystko to razem przynosiło mi około trzystu

cja soli. —  Główna w ygrana. W ypadek. —  O póź­
nienie pociągów. —  Xorespondencja Dziennika War­
szawskiego: z Paryża. — Wiadomości zagraniczne:
W yjazd arcybiskupa Syry .— A ustrja  i ziemie słow iańskie.—  
F ran c ja . W łochy i R zym — P o rtu g a lja .— A nglja.—  D a - 
n ja. —  Am eryka-! P rz e w o d n ik  W a rs z a w s k i :  A rtykuły
bieżącego sezonu w m agazynie p . K ocha— T ydzień ta rg o -  

Fejleton: Hrabina de Chain (d . c.).

U S T A W A
Danku handlowego w Warszawie.

(Ciąg dalszy, patrz  N . 6 5 i 6 6).
R o z d z i a ł  I I I .  Zarząd banku (ciąg dalszy) 

§ 37. Zarząd banku składa się z członków w ybiera­
nych przez radę ze swego łona. W  zarządzie p re - 
zydujejeden  z jego  członków, wybrany za ogólnem 
ich porozumieniem, a w razie nieobecności je<m star­
szy wiekiem członek zarządu. Członkowie zarządu 
pozostają członkami rady, i zachowują w niej swe 
praw a na równi z innymi członkami rady. Członek 
zarządu przy objęciu tej godności, powinien złożyć 
oprócz 20 akcij w charakterze członka rady, jeszcze 
drugie tyle, to jest razem  40 akcij, — którezachow u- 
ją  się w kasie banku do zatw ierdzenia rachunków  
za czas sprawowania przez niego obowiązków człon­
ka zarządu.

§ 38. U la  zastępowania członków zarządu w ra ­
zie ich nieobecności lub uwolnienia, rada w ybiera 
ze swego łona trzech zastępców na 3 lata, jeżeli te ­
mu nie stanie na zawadzie wyjście ich z rady; w 
przeciwnym razie, po wyjściu ich przed upływem  
trzechlecia, w ybierają się inni zastępcy. W  razie o- 
tw arcia się wakansu w zarządzie, prezydujący w nim, 
wzywa zastępcę, k tóry  otrzym ał największą liczbę 
głosow do zajęcia w akującego miejsca na czas po­
zostały ubyłem u członkowi do skończenia trzechle­
cia. Zastępca obejmujący godność członka zarządu, 
wstępuje we wszystkie jego  praw a i obowiązki! 
Uwaga. W  razie czasowej nieobecności członka, p rę ­
ży du.Dcy wzywa jednego z zastępców do zajęcia je-

franków miesięcznie.
Ściśle rzecz biorąc, dochód ten m ógłby mi by ł 

wystarczyć na dość znośne życie, lecz nie daw ał mi 
środków  utrzym ania się na wielkim świecie. Zale­
dwie _ mogłem niekiedy bywać w domu hrabiny a 
już nie mogłem towarzyszyć je j do teatrów  i na 
spacery, słowem być ciągle przy  niej.

G dybym  nie był. zmuszonym ukryw ać moje ubó­
stwo, jak b y  jak ą  zbrodnię, m ógłbym  był z łatwością 
nawet znaleźć sobie utrzym anie uczciwe — naprzy- 
k ład przyjąć miejsce guw ernera w jakim ś bogatym 
domu lecz obawiałem się złego wrażenia jak ie  
niezawodnie spraw iłaby na hrabinie wiadomość o 
zajęciu przezem nie tak  ńizkiej posady.

Największą część zarabianych pieniędzy używa­
łem na utrzym yw anie mojego mięszkania w stanie 
możebnej elegancji i na przyzwoity ubiór — czyni­
łem  to dla hrabiny, k tóra  przychodziła do m nie 
niekiedy...

Z nastaniem lata, pani de Chalis w yjechała do 
Baden’u. Niestety! nie mogłem podążyć za nią.

Pisyw ałem  za to listy długie, pełne melancholji
i namiętności — hrabina nie czytyw ała ich z<m ła__
poznałem to po je j odpowiedziach. M artwifem  się, 
usychałem z tęsknoty do mej — lecz miłość a raczej 
namiętność ta nieszczęsna, trw ała  w mein sercu 
ciągle.

D rukarn ia  w której robiłem  korekty, została na­
gle zam knięta w skutek  h-mkructwa, a „ P rzeg ląd -’
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go miejsca. W  takim  razie głos zastępcy liczy się 
na rów ni z głosem  rzeczywistego członka.

§ 39. Z liczby w ybranych na pierwszy raz człon­
ków zarządu, jeden  wychodzi losem po upływ ie 3 
lat, drugi po upływ ie 4-go roku, a po upływ ie 5-go 
roku  wychodzi prezydujący w zarządzie. P o  u p ły ­
wie pierwszych trzech lat, członkowie zarządu wy­
bierają się na trzy  lata, deoz jeżeli przed upływem  
tego term inu dla k tórego z nich nastąpi kolej wyj- 
śeia z rady, to ubywający, w razie jeżeli nie zostanie 
w ybrany na nowo członkiem rady, wychodzi jed n o ­
cześnie i z zarządu, a na jego  miejsce w ybiera się 
nowy członek. W ychodzący członek zarządu, jeżeli 
pozostaje członkiem rady, może być na nowo w y­
brany.

§ 40. Zarząd zbiera się w miarę potrzeby, lecz 
nie rzadziej ja k  raz na tydzień. D la ważności po­
stanowień zarządu, konieczna jest obecność wszyst­
kich trzech jego  członków. Spraw y w zarządzie 
rozstrzygają się większością głosów, z wyjątkiem  
wypadków  oznaczonych w uwagach do punktów  d 
i A § 12, i w  punkcie b § 15, w których wym agana 
je s t jednozgodna decyzja wszystkich trzech człon­
ków zarządu. W  kwestjach dotyczących punktów 
g  i i § 42, członek rady niezgadzający się z większo­
ścią może wstrzymać w ykonanie decyzji i odwołać 
się do rady, k tó ra  decyduje ostatecznie. W  ra ­
zie rozdziału głosów w zarządzie na trzy  zdania, 
kw estja przechodzi do decyzji rady.
- § 41. Zarząd przyjm uje od założycieli księgi i 
wniesione przy zapisaniu się na akcje sumy, a na- 

* stępnie przy przyjm owaniu dalszych w płat na ak ­
cje zaznacza ich otrzymanie na czasowych świa­
dectwach; po całkowitej zaś spłacie akcij wydaje 
akcje w zamian czasowych świadectw, na podsta­
wie § 6.

§ 42. A trybucje  zarządu są następujące: a) P ro ­
wadzenie księgi akcjonarjuszów. b) Zawiadywa­
nie in te resam i, kapitałam i i , majątkiem  banku. 
e) Należyta organizacja czynności 3 rachunko­
wości banku, d) M ianowanie i uwalnianie o- 
sób służących w banku, i wyznaczanie im płacy 
w granicach zatw ierdzonego przez radę etatu. 
Uwaga. Zarząd może zresztą poruczyć dyrektorow i 
(§ 43) mianowanie i uw alnianie n iektórych służą­
cych w banku osób, na podstawie udzielonej mu in- 
strukcij. e) Oznaczanie wysokości procentów i kom i­
sowego we wszystkich operacjach banku. / ) W yzna­
czanie osób, k tórych podpisami powinny być stw ier­
dzane zobowiązania banku i podawanie o tem do wia­
domości powszechnej za pomocą ogłoszenia w dwóch 
miejscowych gazetach, niezależnie od zawiadomie­
nia kogo należy, p) Zatwierdzanie oszacowania do­
mów, fabryk i zakładów, przyjm owanych przez 
bank na zabezpieczenie dyskonta Weksli z jednym  
podpisem (§15 i 17). li) Znoszenie się z rządowemi 
władzami i osobami we wszystkich interesach prze­
kraczających sferę bieżących operacij banku, i) 
Oznaczanie towarów i papierów  procentowych, na 
zastaw których mogą być udzielane pożyczki, 
ja k  również papierów  mogących być nabyw ane- 
rni mi rachunek banku '($ 12 pu n k t b 1, 3, 4, punkt 
h), i przedstaw ianie na zatw ierdzenie rady li­
sty papierów,' wspomnianych wT punkcie d § 38.

coraz gorzej płacił za moje artykuły . Położenie mo­
je stawało się okropnem  istotnie!

Jesień nadeszła wreszcie... Nie miałem odwagi 
przedstawić się ojcu i pierwszy raz dopiero, w tym 
roku, nie pojechałem do Nantes.

Tym czasem  nędza w około mnie w zbierała ciągle 
ja k  woda... Trafiały się już dnie takie, w których 
musiałem sprzedaw ać książki, ażeby mieć zjeść obiad 
za co!

X L V .
Tymczasem nadeszła i zima1. Zostawałem w naj­

okropniejszej nędzy, a jednak  z uporem  prawdziwe­
go bretończyka nie chciałem się poddać i dokaza- 
łem tyle, że dotąd jeszcze hrabina nie domyślała się 
niczego. W praw dzie spotykając mnie co raz mniej 
w świecie, widząc że co raz rzadziej ją nawet od­
wiedzam, mniemała zapewne, że usiłuje zwolna u- 
sunąć się od niej, z zachowaniem wszelkich form 
przyzwoitości.

Ponieważ taka kombinacja uśm iechała się je j do­
syć, przeto nie badała mię n igdy—daleka od odga­
dnięcia prawdziwego mojego położenia.

Dowiedziała się jednakże ó  niem w sposób naj­
mniej przewidziany.

. Pew ien z moich dawnych kolegów uniw ersytec­
kich, baron de M ontessart, z którym  spotykałem  się 
był niekiedy w salonach, w epoce gdym  prow adził 
w ytw orne żyeie, powróciwszy do P aryża po całoro­
cznej podróży do Indji i Chin, i pragnąc wydać swo 
je pam iętniki podrożne—udał się właśnie do mojego

j) O znaczanie komu i do jak ie j wysokości może być 
otw ierany kredy t osobisty pod względem  dyskonta 
weksli (§ 12 punk t a), ty  R ozstrzyganie kwestij o 
dopuszczaniu dokonywania w ypłat na rachunek o- 
sób, nie m ających w banku rachunku bieżącego lub 
innego całkow itego zabezpieczenia (§ 12 uw aga do 
punktu  d). I) Roztrząsanie wszystkich kwestij do­
tyczących operacij wymienionych w punkcie i § 12 
i przekraczających sferę bieżących, m) P rzedsta ­
wianie na zatw ierdzenie rady  osób, wyznaczonych 
na ajentów banku zewnątrz W arszaw y, n) P rz e d ­
stawianie na zatw ierdzenie rady, przed nastaniem  
każdego roku, etatu wydatków; a po skończeniu 
roku, spraw ozdania o wszystkich operacjach i o po­
łożeniu interesów  banku, o) Przygotow aw cze roz­
trząsanie wszystkich kwestij, m ających być wnie- 
sionemi na roztrząśnięcie i zatw ierdzenie ogólnego 
zgrom adzenia, p) W yszukiwanie środków  sk u ­
teczniejszego rozwoju działalności banku. q) W  ogó­
le zawiadywanie wszystkiemi interesam i i operacja­
mi banku na podstawie ustawy i uchw ał rady oraz 
ogólnego zebrania.

§ 43. N a przedstaw ienie zarządu, rada  mianuje 
dy rek to ra  dla prowadzenia poruczanych mu in te re ­
sów, w edług wskazanych przez zarząd zasad, dla 
zawiadywania biegiem czynności i prow adzenia bie­
żącej korespondencji w im ieniu banku. Zarząd u- 
dziela dyrektorow i szczegółowe instrukcje* dla k ie ­
row ania się przy wykońywaniu wszystkich leżących 
na nim obowiązków. D yrektorow i, oprócz płacy, 
może być wyznaczane w ynagrodzenie w procentach 
z czystego zysku. Um owa zaw arta z dyrektorem , 
powinna być zatwierdzona przez radę. Uwaga. O so­
bie piastującej urząd dyrektora, zabrania się przez 
cały czas zajmowania tego urzędu, prow adzić inte- 
resa handlow e na własny rachunek, ja k  również 
przyjm ować udział w interesach handlowych innych 
osób.

§ 44. Zarząd, jako reprezentujący stowarzysze­
nie, zastępuje wszędzie jego  miejsce bez osobnego 
pełnomocnictwa; oddzielnie zaś każdy członek za­
rządu może działać w imieniu stow arzyszenia nie i- 
nączej, ja k  ż osobnego upełnom ocnienia przez zarząd. 
Uwaga. Pełnom ocnictw a zarządu udzielają się z pod­
pisem dwóch jego  członków.

§ 45. Ża prace pod względem zawiady wania in tere­
sami stowarzyszenia, członkowie zarządu otrzym u­
ją  wszyscy razem, do rozdziału pomiędzy siebie 
w edług wzajemnego porozum ienia się, 7 %  czy­
stego zysku pozostałego po odtrąceniu 6%  na 
pierwszą dywidendę od akcij (§ 61). W ynagrodze­
nie to w każdym razie powinno być nie niższe od 
6 tysięcy rubli.

§ 48. Członkowie rady i zarządu pod legają .od­
powiedzialności tylko za naruszenie ustawy i uchw ał 
ogólnego zebrania, lecz nie są odpowiedzialni w zglę­
dem osób trzecich za zobowiązania przyjęte w im ie­
niu banku.

§ 47. Członkowie rady  i zarządu, i wszyscy słu ­
żący w banku, obowiązani są do zachowywania ta ­
jemnicy we w szystkiem  cokolwiek dotyczy powie­
rzanych bankowi pryw atnych i handlowych in tere­
sów i rsfchunków.

drukarza.
Otóż, pewnego dnia, baron przyszedłszy do d ru k ar­

ni z częścią m anuskryptu, ośw iadczył. że chce roz­
mówić się z korektorem .

Zaprowadzono go do lichego kącika, w którym , 
ubrany  w bluzie, siedziałem z palcami powalanemi 
atram entem .

Nie będąc uprzedzonym  o nazwisku gościa, nie 
myślałem ukryw ać się i dla tego słysząc otw ierają­
ce się drzwi izbedki, podniosłem głowę.

Obadwaj poznaliśmy się natychm iast i baron z o- 
krzykiem  zadziwienia zaw ołał:

— Pan-że to jesteś, istotnie?
—- W idzisz pan przecie...
— Jakim  sposobem zstąpiłeś pan, aż na taką po­

zycję? ^
— btraciłem  cały m ajątek,
— Ależ,'., posada profesora uniwersytetu?
— M iałem pewne nieporozum ienie z m inisterjum  

i,w  skutek tego wziąłem dymisję.
B aron nie m ógł ochłonąć z podziwienia.
— No, n o —rzekł po chwili, siadając na iednym  

rogu mego stolika, gdyż krzesła drugiego nie było 
w tej stancyjce—nie powiedziałeś mi chyba wszyst­
kiego. W  istocie bowiem niepodobna przypuścić, 
ażebyś pan, p rzy  takich zdolnościach i reputacji już 
zdobytej, przy stosunkach i przyjaciołach wreszcie, 
nie m ógł po opuszczeniu uniw ersytetu  znaleść sobie 
odpow iedniej posady. /

§ 48. Bankow i dozwala się mieć pieczęć z napi­
sem: „Bank handlowy w W arszaw ie.”

(dok. nast.)

Udzielenie gwarancji dla kolei żelaznej. — Najjaśniej­
szy Pan, w dniu 6 marca r. b. Najwyżej polecić raczył: 1) 
Dla kolei żelaznej bałtyckiej z gałęzią od Gatczyna do To- 
sny zagwarantować 7 91,"VÓ0 rub. met. rocznego dochodu 
w ciągu trwania koncesji, od dnia otwarcia ruchu na całej 
kolei. 2) Sumy, jakie w skutku tego mogą być wydane ze 
skarbu na dopłatę do dochodów konipanij, zaliczać jako po­
życzki kompanji kolei żelaznej bałtyckiej i pokrywać wraz 
z 4°/0 rocznie z najbliższych zysków kompanji, przewyższa­
jących zagwarantowany dochód, oddzielając na tę wypłatę 
połowę przewyżki czystego zysku, nad zagwarantowaną su­
mę. 3) Umorzenie akcij na termin ekspiracji koncesji 
włożyć nakom panję, z zastrzeżeniem, aby sposób umorze­
nia jaki będzie ustanowiony, nie powiększał ani wprost ani 
pośrednio, nadanej kolei żelaznej bałtyckiej gwarancji naj­
mniejszego dochodu rocznego.

Ustanowienie komór składowych. — Rada państwa, w 
wydziale ekonomicznym i na ogólnem posiedzeniu, rozpa­
trzywszy wniosek ministra skarbu względem ustanowienia 
komór składowych w Charkowie i Kijowie, uchwaliła. 1) 
W miastach Charkowie i Kijowie ustanowić główne komory 
składowe, podług dołączonego tu projektu etatu (*). 2) Pro­
jek t ten złożyć na Najwyższe Jego Cesarskiej Mości za­
twierdzenie. 3) Pó zapadnięciu Najwyższego zatwierdze­
nia, komorę charkowską otworzyć z początkiem żeglugi 18 7 0 
roku, a otwarcie komory kijowskiej pozostawić uznaniu mi­
nistra skarbu. 4} Pozostawić gminom miejskim charkow­
skiej i kijowskiej, stosownie do ich życzenia, przyjęcie na 
swój koszt budowy i urządzenia gmachów dla pomienionych 
komór i składu towarów. 5) Po otwarciu komór w Char­
kowie i K ij owie, potrzebne na ich utrzymanie wydal ki za­
spakajać z funduszów kasy państwa, z zastrzeżeniem, aby 
suma, jaka podług obrachunku przypadnie na utrzymania 

•tych komór w roku 18 70, wypłacona była sposobem dodat­
kowego kredytu do budżetu wydziału dochodów celnych te­
go roku, na rachunek remanentów od wykonanych budże­
tów; na przyszłość zaś, przypadające sumy wnosić do bud­
żetu tegoż wydziału ustanowionym porządkiem. Powyższą 
uchwałę rady państwa Najjaśniejszy Pan w dniu 1 7 lutego 
18 70 r. Najwyżej zatwierdzić raczył i wykonać polecił. 
(Gon. Urząd.)

Radu Główna Opiekuńcza Zakładów Dobroczynnych. 
Podobnie jak w latach upłynionyeh i w r. b. zbieraną będzie 
doroczna kwesta Wielko -  tygodniowa po Kościołach i Ka­
plicach Rzymsko-Katolickich w Warszawie, w Wielki Pią­
tek i Wielką Sobotę, czyli 3 (15). i 4 (IB) kwietnia r. b., 
na rzecz tychże Kościołów, oraz na korzyść Szpitali i innych 
Zakładów Dobroczynnych Warszawskich wszelkich wyznań, 
jako też kwesta Wielko-Nocna na korzyść tychże Szpitali i 
Zakładów Dobroczynnych po domach w Warszawie. Urzą­
dzeniem obudwu tych kwest zajmuje się w imieniu Rady 
Głównej Opiekuńczej w sposobie jak w r. z., Członek Rady 
Stanisław Hr. Ostrowski, za porozumieniem się co do pier­
wszej z Władzą Duchowną, a co do drugiej wspólnie z Pre­
zydentem m. Warszawy, Członkiem.Rady Głównej. O czem 
podając do wiadomości powszechnej, Rada Główna Opie­
kuńcza ma zaszczyt nadmienić, że lista dam, które przyjąć

(*) Etat zamieszczony jest w Nr. 5 9 Gon. Urząd.

— A lbo-ż się ma przyjaciół w niedoli? p rzerw a­
łem mu z goryczą.

— Bez w ątpienia, odrzekł baron i natychm iast 
ofiarował mi znaczną pożyczkę pieniężną.

— D ziękuję panu, odrzekłem , przypom niawszy 
sobie przyrzeczenie dane ojcu — lecz dodałem po 
chw ili:—T oćo  zarabiam  w łasną pracą, w ystarcza mi 
na utrzym anie się.

Zdaje się, iż baron powziął był wówczas, podej­
rzenie, iż opuściłam służbę publiczną z powodu j a ­
kichś uchybień w każdym razie przestał dalej wy­
pytyw ać mnie, a nawet, gdym go prosił o zatrzy­
manie w tajem nicy wiadomości o mojem sm utnem  
położeniu, pochwalił mój zam iar wycofania się z to ­
warzystwa w którein dotąd żyłem.

P ó  skończonym druku jego  dzieła, straciłem  ba­
rona z oczu i  Wkrótce zapomniałem był nawet o na- 
szem spotkaniu.

Lecz w środku zimy, mój dawny kolega uniw er­
sytecki, zaznajomił się z hrabiną de Chalis a usły­
szawszy raz w jej salonie wymienione moje nazwi­
sko, pospieszył z zapytaniem , „co porabia ten b ie ­
dny chłopiec?”

N aturalnie, że podobne pytanie, wyrzeczone w o- 
bec kilkunastu znających mnie osób, wywołało ich 
podziwienie. Zagadnięto barona, który też zapo­
mniawszy snąć o danem mi przyrzeczeniu, opow ie­
dział nasze spotkanie w drukarn i i całą rozmowę 
naszą. (d. c. n.)
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raczą zaproszenie do kwestowania po Kościołach, tudzież 
oddzielnie lista osób, do kwesty po domach, w następstwie 
niniejszego ogłoszone będą.

Kasa Oszczędności Miasta Warszawy z kantorem po­
mocniczym w gmachu szkolnym za kościołem św. Aleksan­
dra przy Alei Belwederskiej pomieszczonym, w tygodniu u- 
płynionym do dnia 2 2 Marca (3 Kwietnia) roku b. włącz­
nie, wydała książeczek nowych 104, na które, tudzież na da­
wniejsze w 409 wnioskach, złożono rub. sr. 7,3 42 kop. 
84. Na żądanie 20 6 uczestników (prócz procentu rub. sr. 
31 kop. 9 należnego* za rok bieżący od całkowitych od­
biorów) wypłaciła rub. sreb. 7,246 kop. 4 5 'A ■ umorzyła 
książeczek 6 4; przeto uczestników 2 0,241, posiada kapi­
tał rs. 7 5 3,793 kop. 58 lJ.i .

Dozór Bóżniczy Okręgów W a r s z a w s k i c h  w War­
szawie. — P- Samuel Portner, dla uczczenia pamięci żo­
ny swojej, niegdy Anny Portner, ustanowił legat w su­
mie rsr. 1,500, listami likwidacyjnemi Królestwa Pol­
skiego do depozytu banku polskiego złożonemi, a pro­
centa roczne w kwocie rsr. 6 0, przeznaczył na wsparcie 
dla dwóch wdów po kupeach podupadłych wyznania moj- 
żeszowego, w równych częściach corocznie przyznawać i 
rozdzielać się mające przez Dozór Bóżniczy tutejszy, 
przy współudziale Rabinatu i osoby zapis powyższy czynią­
cej. Zapis ten zatwierdzony został przez Komitet Urzą­
dzający w Królestwie Polakiem, na d. 2 9 Sierpnia (10 
Września) r. z. W skutek tego i w zastosowaniu się do 
warunku wyrażonego w punkcie 6-m aktu urzędowego da­
rowizny pod dniem 20 Maja (1 Czerwca) r. z. sporządzo­
nego, Dozór Bóżniczy zawiadamia osoby interesowane, że 
przyznanie i rozdział wsparcia wyż rzeczonego, przypadające 
w rocznicę śmierci niegdy Anny Portner 4 Ijar będą miały 
miejsce dnia 23 Kwietnia (5 Maja) r. b. Kandydatki za­
tem mające chęć ubiegania się o toż wsparcie, winne 
wnieść podania piśmienne do Dozoru Bóżniczego Okręgów 
Warszawskich, i do takowych dołączyć dowody przekony­
wające, że są wdowami po kupcach podupadłych, oraz 
świadectwa przez dwóch znanych i’ zaufania godnych kup­
ców wydane, co do stanu ubogiego i życia moralnego kan­
dydatek, jak i zmarłych ich mężów. Podania wraz z dowo­
dami mają być wniesione najpóźniej na dni pięć przed ter­
minem rocznicy śmierci niegdy Anny Portner, dla możności 
rozpoznania poprzedniego żądań i dowodów. Nadmienić 
jeszcze wypada, że punkt 5 aktu darowizny opiewa: „P ra­
wo do ubiegania się o wsparcie z tego źródła, mieć będą 
wdowy po kupcacb podupadłych wyznania mojżeszowego, 
będących stałymi mieszkańcami Królestwa Polskiego, z za­
chowaniem pierwszeństwa jednak dla wdów po kupcach 
z Warsźawy pochodzących. Kwalifikację kandydatek sta­
nowią, ubóstwo i życie moralne ich własne, jak i ich zmar­
łych mężów.”

dnia 25 Marca ,6  K w ietnia .
Przed wiadomością o podaniu sig członków 

gabinetu przedlitawskiego do dymisji i przy­
chyleniu się cesarza do ich podania, w Wie­
dniu krążyły najrozmaitsze pogłoski, to o roz- 
wiązaniy. rady państwa i sejmów, to o usunię­
ciu obecnych przedlitawskich ministrów i u- 
tworzeniu gabinetu iederalistycznego pod prze­
wodnictwem p. Lobkowitz, to nakoniec o u- 
sunięciu kanclerza państwa i powstaniu nowej 
samowładnej ery. Bezstronni jednak spostrze- 
gacze mniemali, że ponieważ program wię­
kszości dawnego gabinetu okazał się niesku­
tecznym, należałoby spróbować program u da­
wnej i.Mniejszości gabinetu (hr. Taaffe, Bergera 
i lir. Potockiego), czy ten nie okaże się sku­
teczniejszym. W  istocie, jak  doniósł nasz wczo­
rajszy telegram, jednemu z tej trójki, hr. Po­
tockiemu, cesarz poruczył utworzenie gabinetu 
zgodziwszy się na dymisję członków minister­
stwa dra Hasnera, którzy podali się do niej, 
skoro cesarz odrzucił projektowane przez ten 
gabinet rozwiązanie sejmów prowincjonalnych, 
których deputoweni złożyli m andaty delego­
wanych do rady państwa. Rada ta  w istocie 
nie odznaczała się trafnością, gdyż nawet tak 
przychylny gabinetowi dra Hasnera organ, jak 
ÓN. f r .  Press#) dowodził, że rozwiązanie sej­
mów prowincjonalnych nie doprowadzi do ni­
czego , prawdopodobnie bowiem prowincje 
przy wyborach wyślą tych samych deputowa­
nych do tych sejmów; zatem środek ten ani 
na krok nie posunąłby sprawy, a tylko skom­
promitowałby gabinet, nadając jednocześnie

opozycji daleko większą moralną powagę. 
Przesilenie ministerjalne w Wiedniu spowodo­
wało żywe narady przewódców opozycji w 
prowincjach, a pomiędzy zgromadzeniami od- 
byteini z tego powodu, jedno z liczniejszych 
miało miejsce w Pradze, gdzie zebrali się na 
naradę członkowie opozycyjnej szlachty z 
Czech i Morawji pod przewodnictwem obu- 
dwóch hrabiów Belcredi, księcia Lobkowitz i 
innych.

Usiłowania lewicy ciała prawodawczego 
francuzkiego, w celu aby przy rewizji konsty­
tucji i zmianie atrybucij tej izby zasięgnięte 
było zdanie tej ostatniej, jak się zdaje nie osią­
gnęły pomyślnego skutku. Dzienniki umiarko­
wane dowodziły, że konstytucja z 1852 roku 
udzielająca władzę ustawodawczą senatowi 
wyłącznie i zabraniająca ciału prawodawczemu 
roztrząsać kwestje konstytucyjne, dotąd je ­
szcze jest w swej mocy i ciało prawodawcze 
powinno być cierpliwe w chwili, kiedy przez 
uchwałę senatu konstytucja ta ma być właśnie 
zniesiona i w ostatnim momencie jej istnienia 
nie dopuścić się jej pogwałcenia. Zdaje się, iż 
pomyślniejszym skutkiem uwieńczone zostały 
usiłowania prawicy ciała prawodawczego, dą­
żące do poddania nowej konstytucji pod gło­
sowanie powszechne. Zapewniano, że na so­
botni em posiedzeniu rady gabinetowej pod 
prezydencją cesarza, na naleganie tego osta­
tniego, uchwalono poddać pod zatwierdzenie 
głosowania powszechnego uchwałę senatu, tem 
bardziej, że za tem oświadczyła się znaczna 
liczba senatorów w wydziałach. Dzienniki libe­
ralne, powstają przeciwko temu, dowodząc że 
jeżeli zmiany zaprowadzone we wrześniu w 
konstytucji, tak ważne, bo wprowadzające od­
powiedzialność ministrów i system parlamen­
tarny nie potrzebowały zatwierdzenia przez 
głosowanie powszechne, tem mniej mogą go 
potrzebować zmiany objęte obecną uchwałę 
senatu. Obok tego wiadomo, że przy głosowa­
niu powszechnem radykaliści oświadczą się 
przeciwko uchwale, a jeżeli ludność miejska i 
wojsko także będą głosowali przeciwko niej, 
może w rezultacie głosowania powszechnego 
okazać się znaczna mniejszość osłabiająca po­
wagę uchwały senatu .— Memorial diplomatique 
zapewnia, że na jednem z ostatnich posiedzeń 
rady gabinetowej ministrowie jednogłośnie 
uznali konieczność uwolnienia Francji w oczach 
świata katolickiego od odpowiedzialności za u- 
chwały soboru, osłanianego przez sztandar 
francuzki. Hrabiemu Daru poruczone zostało 
ułożyć odpowiedź, którą p. Banneville odwie­
zie do Rzymu, a która uwydatni zgubne na­
stępstwa przyjęcia pewnych nauk, ponawiając 
zapewnienie, że Francja nie ma zamiaru wy­
wierania żadnego nacisku na postanowienia so­
boru.

Powodem podania się do dymisji hiszpań­
skiego ministra robót publicznych, handlu i 
oświecenia, p. E chageray , było odrzucenie 
przez kortezy 78 głosami i przeciwko 75, jego 
wniosku wyłączenia wykładu religji z wycho­
wania szkolnego. Jednocześnie miał się podać 
do dymisji i świeżo mianowany minister osad, 
p. Moret.

Z powodu ostatecznego zatwierdzenia i ogło­
szenia ló-ej poprawki do konstytucji w Sta­
nach Zjednoczonych, nadającej 4 miljonom 
murzynów prawo głosowania, prezydent Grant 
przesłał odezwę do kongresu, uwydatniając ko­
nieczność dania możności oświecania się masie 
ludności powołanej do korzystania z praw 
obywatelskich.

T e l e g r a m y  
D z ie n n ik a  W a r sz a w sk ie g o .

B a  r e e l o n a ,  5 kwietnia (24 marca).

Z powodu poboru do wojska, posta­
wiono barykady i zaszła walka Ct-  
ła prowincja została ogłoszona w st: - 
nie oblężenia.

P a r y ż ,  5 kwietnia (24 marca). II . 
Stackelberg, wJskułku operacji wrze - 
du, jest ciężko chory.

( Correspondens Bureau).

W iadom oS ei te leg ra ficz n e .
* Ilostow nad Donem, 20 marca (1 kwietnia). Jego 

Cesarska Wysokość Wieiki Książę Michał Mikoła- 
jewicz, namiestnik kaukazki, raczył przybyć do na­
szego miasta dziś, o godzinie 2-ej po południu, po­
ciągiem nadzwyczajnym drogi żelaznej, i o godzi­
nie 6-ej wieczorem udał się w dalszą podróż na 
Kaukaz. (Wiecz. Gaz.)'

* Moskwa, 21 marca (2 kwietnia). Dziś z rana spa­
liła się w Moskwie przędzalnia bawełny Gomzina, 
ubezpieczona w wysokości 250,000 rs. Straty obli­
czane są na 400,000 rs. (Tamże.)

* Ryga, 21 marca (2 kwietnia). Podług wiadomo­
ści z Domesness, morze oczyściło się z lodu na za­
chód od skały podwodnej, w odległości jednej mili 
od brzegu. {Tamże).

* Wiedeń, 4 kwietnia (23 marca). Dzisiejsze pisma 
poranne donoszą, że całe ministerstwo przedlitaw- 
skie podało się do dymisji, albowiem cesarz nie zgo­
dził się na rozwiązanie tych sejmów, których depu­
towani opuścili radę państwa. ( Wolffs T. B .)

* Par)ż, 3 kwietnia (22 marca). Komisja mająca 
roztrząsać projekt uchwały senatu, wybrała wczoraj 
Rouher’a na prezesa i Bouchard’a na sekretarza. — 
Tranęais pisze, że lewy środek postanowił wczoraj, 
niechętnie wprawdzie, głosować z ministerstwem za 
odroczeniem interpelacji w przedmiocie uchwały 
senatu. Pismo to dodaje, że Ollivier oświadczył, iż 
zażąda jutro w izbie wotum zaufania i uczjjni z tego 
kwestję gabinetową. Dziś miały znowu miejsce na­
rady pomiędzy Ollivier’em i obu środkami; osią­
gnięte zostanie prawdopodobnie porozumienie, do­
tąd atoli nie postanowiono jeszcze nic we względzie 
głosowania powszechnego. France powiada, że mi­
nisterstwo oświadczy jutro przy otwarciu ciała pra­
wodawczego, że odrzuca wszelką interpelację w 
przedmiocie kwestji konstytucji. — Podług wiado­
mości z Creuzot, panuje tam spokojność, lecz w nie­
których miejscach robotnicy nie wrócili jeszcze do 
swych zatrudnień. Prezes Schneider konferował 
wczoraj w sposób przyjacielski z przewódcami ro­
botników świętujących. ( Wolffs 7. B.)

* Madryt, 2 kwietnia (21 marca). Podczas wie­
czornego posiedzenia kortezów, były deputowany 
republikański Suner Capdeville wszedł do sali. Po ­
jawienie się jego wywarło wielkie wrażenie, P. 
Capdeville, na prośDy swoich przyjaciół, opuścił 
salę. Sądzą, że był zapewne aresztowany przy 
wyjściu z pałacu posiedzeń. P. Suner Capde­
ville dowodził bandą w Katalonji podczas osta­
tniego zamachu republikańskiego. Pobity przez 
wojska rządowe, schronił się do Francji i został 
przez sądy hiszpańskie z kilkoma swoimi kolegami 
skazany zaocznie na śmieró. Internowano go w 
kilku miastach francuzkich, mianowicie w Tours i 
Rennes; pozwolono mu potem udać się do Nicei dla 
poratowania zdrowia, zkąd udał się do Neapolu, 
gdzie był obecnym na anti-soborze. Dopóki nie 
zjawił się w kortezach, nie wiedziano o jego prze­
bywaniu w Hiszpanji. (Cor. H. B .)

* Madryt, 3 kwietnia (22 marca). Na wczorajszem 
posiedzeniu kórtezów, deputowany Bugallal posta­
wił wniosek, ażeby udzielona została ministrowi 
handlu i wychowania publicznego nagana za jego 
zamiar zniesienia w szkołach wykładu nauki religji. 
Wniosek ten przyjęty został 78 głosami przeciw 75. 
Panuje przekonanie, że minister handlu i wychowa­
nia publicznego, oraz minister kolonij, podadzą się 
do dymisji. (Tamże).

* Madryt, 3 kwietnia (22 marca). Z powodu prze­
silenia ministerjalnego, rada ministrów zgromadzi­
ła się dziś na konferencję, lecz nie przywiodła do 
skutku żadnego rozwiązania. Wieczorem odbędzie 
się znowu posiedzenie rady ministrów. Większość 
kortezów zgromadzi się także i uchwali prawdopo­
dobnie wotum zaufania dla Kchagaray’a.—Donoszą 
o tworzeniu przez unjonistów i progressistów kół 
parlam entarnych.— Obiega pogłoska, że skazany 
deputowany Suner wrócił do Francji. — Wiadomo­
ści otrzymane dotąd o losowaniu do wojska, nie do­
noszą o żadnych rozruchach znaczniejszych. Tylko 
w Bej ar 60 młodych ludzi założyło po losowaniu 
protestację i opuściło miasto. (Cor. Bir.)
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* Kopenhaga, 4 kwietnia (23 niarca). Fregata Tor- 
denskjold odpłynęła do Anglji dla zabrania drutu to­
warzystwa telegraficznego północnego, poczem po­
płynie dalej do Chin. — Podług Dagstelegraphen, 
szambelan Sick, były sprawujący interesa vy Rosji, 
otrzymał od rządu polecenie udania się do Pekinu i 
Jeddo, dla oddania wizyty złożonej przez Burling- 
hame’a i dla uregulowania tamże stosunków dyplo­
matycznych i konsularnych, oraz dla poparcia, przy 
pomocy rządów ruskiego, angielskiego i francuzkie- 
go, interesów towarzystwa telegraficznego półno­
cnego. ( Wolffs T. Bi)

* ( K r o n i k a  n a d z w y c z a j n y c h  w y p a d -  
k  ó w), zaszłych w kraju tutejszym w drugiej połowie 
stycznia.
, Szczególne wypadki śmierci: W dniu 17 (29) stycznia, 
(w powiecie warszawskim), na linji kolei żelaznej warszaw­
sko-wiedeńskiej, pociąg osobowy zgniótł człowieka z pocho­
dzenia niewiadomego. —  W  dniu 2 8 Stycznia (9 lutego), w 
osadzie Kibartach (w pow. wołkowyżskim), robotnik miej­
scowej stacji drogi żelaznej, pruski poddany August Szu- 
man, przechodząc po linij podczds wekslowania pociągu na 
miejscu zgniecionym został. -— W  dniu 5 (17) stycznia wło- 
ścianka ze wsi Eogaczewa (w pow. noworadomskim), Józefa 
Siwek, w czasie snu zadusiła własne swe trzy miesięczne 
dziecię. — W  dniu 21 grudnia (2 stycznia), Marja Ruży- 
cka, włościanka ze wsi Drutami (wpow. opoczyńskim), znaj­
dując się w stanie nieprzytomnym przez nieostrożność skut­
kiem opilstwa'zadusiła dwumiesięczne dziecko swoje. — r 
W  dniu 13 (2 5) stycznia, Tomasz Łapiński mieszczanin z 
m. Radziłowa (w pow. szczuczyńskim), powracając z lasu 
przez rzekę Bóbr po lodzie ż drzewem, załamawszy się wraz 
ż wozem i . k o n i e m  - u tonął.— W dniu 2 5 stycznia (6 lute­
go), w dobrach Klukowo (w pow. mazowieckim), skutkiem' 
pęknięcia pokrywy na kotle parowym w gorzelni poniósł 
śmierć 13-letni Aleksander Merglert; ojciec zaś jego Mer- 
glert Jerzy i robotnik Żajkowski mocnemu poparzeniu 
ulegli. ■

Zabójstwa'. W dniu 19 (31) stycznia, Andrzej Andziu-* 
łajtys, strzelec leśnictwa szlanowskiego,' obchodząc swój re­
wir, spostrzegł na defraudacji leśnej Marcina Żukowskiego 
lat 28 liczącego. Pragnąc go ująć, pobiegł za nim, potkną­
wszy się upadł, i z fuzji nabitej grubym śrutem ugodził 
przypadkowo w plecy. Andziułajtys chcąc dać pomoc ra­
nionemu wziął go z sobą do swej posady, lecz Żukowski po­
mimo ratunku wkrótce życie zakończył.

W ogóle w drugiej połowie stycznia nadzwyczajnych wy­
padków śmierci było 105; z tej liczby zmarło: na apople­
ksję 11, od nadmiarnego użycia wódki 7, od rozmaitych 
wypadkowych stłuczeń 18, z poparzenia 2 2, zagorzał 1, 
zmarzło 13, utonęło 4, udusił się 1, od pobicia umarł 1, 
powiesiło się 3. Zwłok ludzkich znaleziono 20, a dzie­
ciobójstw wykryto 4.

* ( C e n y  z b o ż a ) .  Podług wiadomości z dnia 17 (29) 
niarca r. b. przez gubernatora kieleckiego nadesłanych, ce­
ny zboża wgubornji kieleckiej od 8 (2 0) do 15 (2 7) lu­
tego były następujące: za czetwert żyta płacono przecię-
ciowo rs. 5 kop. 90 , owsa rs. 3 k. 9 3, za pud siana k.
3 3 '/2, słomy kop. 24; zaś od 1 5 (2 7) lutego do 22 lutego 
(6 marca) płacono za czetwert żyta rs. 5 k. 8 3, owsa rs.
4 k. 1, za pud siana k. 32, słomy 23 U .

4 ( u r.j c r« * ł* ). Wczoraj mieliśmy już praw­
dziwie wiosenny dzień, dziś zaś, jak się zdaje, po­
goda będzie jeszcze piękniejsza; jakkolwiek termo­
metr wskazywał dziś z rana jeden stopień zimna, 
lecz mamy już teraz na słońcu trzynaście stopni 
ciepła, barometr zaś podnosi się stale na piękną po­
godę. Żegluga na Wiśle żostała otwarta i parosta­
tki holownicze chodzą już do Płocka.

— Wczoraj w południe spotkaliśmy pare pstrych, 
motyli, uganiających się w powietrzu! Powitawszy 
mile tych kochanków róż, przedstawicieli wiosny 
a zwiastunów ciepła, nabraliśmy otuchy że tegoro ■ 
czna Wielkanoc będzie pogodna, ciepła i słone­
czna.

Należą się też Warszawie takie święta za ostrą i 
ciężką zimę!

Już i teraz nawet, po domach i na targach czuć 
zbliżające się święta: Skrzętne gosposie, powoli 
robią już zapasy spiżarniane, skupują delikatną mą­
kę, jaja, migdały, rodzenki, a nawet już kupują 
formy na baby i mazury, których całe masy zalega­
ją część placu za Zalazną-brainą.

Nastała także obecnie fatalna epoka czyszczenia 
mieszkań i uwalniania ich z opon zimowych: więc 
tedy wyjmują się dubeltowe okna, kity Krausego 
spadają na ziemię, a ściany salonów stroją się w 
nowe obicia, które, zapewne na cześć ulubionych 
mazurów wielkanocnych, najczęściej z składu M a­
zura pochodzą.

Lecz to są wstępne dotąd tylko czynności przed­
świąteczne... Dopiero na początku wielkiego ty­
godnia zacznie Się ten okropny tartas z pieczy- 
wem, myciem i zaprawianiem podłóg, zawieszaniem

firanek, trzepaniem mebli, słowem ten chaos stra­
szliwy, przed którym cale stada spłoszonych mę­
żów, ojców i braci pierzchają, aby się ukryć w przy­
tulne ściany Stępkowskiego i Boquetta!

Cukiernicy też także zaczynają ustawiać na bufe­
tach, pierwsze swoje przedświąteczne wedety, lecz 
tylko na próbę, dla przypomnienia oczom prze­
chodniów, że wkrótce tam ukażą się całe szeregi 
tych łakoci, do których drżą serca i żołądki! Pa- 
trjarcha słodyczowego świata, Lourse, już wymyślił 
nawet nowy rodzaj ciasta, dotąd tylko w Paryżu 
znany i wypiekł kilka okazów, tak zwanych, gateaux 
d la Richelieu, w formie bab nizkich, których wpra­
wdzie, ś. p. Richelieu,wielki amator wnuczek raczej 
niż bab—może nie jadał wcale, lecz które istotnie 
odznaczają się niezmierną delikatnością smaku.

I  bławatnicy nie próżnują... a tern mniej maga­
zyny mód i wyższe elegancko-krawiecko-damskie 
zakłady. Niektórzy z tych właścicieli tęczowych 
barw, co przez kryształowe szyby kuszą wzrok 
przechodzących... wdziękiń, zrobili umyślną za­
granicę wycieczkę, nie żałowali kosztów i nakładów 
ażeby tylko, rozumie się z czystych pobudek miłości 
dla rodaczek swoich, przygotować im śliczne wio­
senne i letnie stroje, lito  wątpi o takiej ich uczyn­
ności niech wejdzie do składów pierwszorzęd -ych 
w tym rodzaju, jak np. Włodkowskiego, Thonnesa 
i t. d. a przekona się, że całe wykwinty paryzkiego 
szyku, zalegają tam obszerne półki i stoły. Wy­
próżni się to wszystko na sezon wiosenny! Dobre 
serca mężów, ojców i opiekunów, poręczają żonom, 
córkom i pupilkom za to...

A ileż to przejrzystych narzutek, kapeluszy, jak 
motyle lekkich i przeróżnych stroikó w wyrabiają w 
tej chwili cierpliwe palce red< itnic u pań Adeli, 
Kuhnke lub Sobolewskiej! Ile loków i powabnych 
fryzur przejdzie wkrótce na powabne główki war­
szawianek z zakładów Pohoreckiego, Kocha, Śnie- 
chowskiego i Jaskułowskiego! Ile wrsszcie fraków 
i żakietek wyfrunie na święta z warsztatów Chabou, 
Ryszkowskiego, Iniarskiego i innych..? O tern wszy- 
stkiem mówić trzeba, lecz pomyślić... strach bierze, 
tych zwłaszcza, którym te różnorodne owoce mod­
nego przemysłu, na miłą goto weczkę ząmieńić przyj­
dzie!

Ale do tego przedświątecznego ruchu, powróci­
my później cokolwiek jeszcze—dziś— chociaż dzień 
wczorajszy nie dostarczył nam świeżych do kroniki 
materjałów—zebrać je przecież należy.

Z nowin podajemy wieść iż wkrótce już, artyści 
włoscy dadzą przedstawienie w teatrze, z którego 
dochód przeznaczony zostanie na korzyść Mikoła­
jewskiej ochrony dla żołnierskich dzieci — pocźetń 
nastąpi znowu widowisko na dochód szpitali wszel­
kich wyznań — a potem... zamknięcie na dni kilka 
teatrów i... wielko-tygodniowa kwesta, której już, 
dorocznym zwyczajem, Wiele szlachetnych, dobro­
czynnych dam, ofiarowało swoje usługi.

— W czoraj, na trzeciem przedstawieniu „Safan- 
dułów”, znów wszystkie miejsca w sali wielkiego 
teatru zajęto—tylko paradyz, czyli tak zwana w ję­
zyku kasowym „góra", nie objawia dotąd zbyt wiel­
kiej dla przefłancowanych na warszawską scenę 
„Ganaszów” paryzkich i nie tłoczy się tak, jak to 
zwykła czynić na ulubionych sobie sztukach. Dwu­
krotnie już wspominaliśmy o przedstawieniu „Sa- 
fandułów” i jeszcze do nich wracamy.—Wina to pa­
ni Modrzejowskiej, w grze której, mianowicie zaś w 
akcie trzecim, tyle coraz nowych odkrywamy skar­
bów, że olśniona pamięć ciągle do nich powraca.— 
Cóż to za gra mistrzowska! jakie czyste i subtelne 
pojęcie charakteru takiej, o świeżem sercu i dzie­
wiczej naiwności, postaci Małgorzaty! Jaka deli­
katność odcieni w twarzy, w fleksji głosu... a jaka 
potężna wymowa w oczach! Doprawdy, pani Mo­
drzejewska w tej roli a głównie w- scenach trzeciego 
aktu, jest. czarodziejskiego talentu! Twarz jej, jak 
dzień kwietniowy, płacze i uśmiecha się razem... 
włada ona sercami widzów, których wzrusza i za­
chwyca z kolei. Gra tej wybornej artystki, pełna 
inteligencji, wytworności i głębokiej prawdy, zaj­
muje poważnego psychologa nawet, ho dusza żywa 
drży ciągle w cielę aktorki, promieni się w każdem 
spojrzeniu, wytryska w głosie, słoneczni się w uśmie­
chu i świadczy o nieśmiertelnem pochodzeniu swojem. 
Gra to wyższa nad wszelkie pochwały, bo natchnio­
na i rozumna razem, — Musimy też przy tej sposo­
bności zwrócić uwagę czytelników na niepospolite 
zdolności, jakie objawił p. Szymanowski w tej sztu- 
cę. Pisząc o tylu pi ey w sz o rz ęduy cl i w jej obsadze­
niu gwiazdach, zapoinnieliśrńy ó skromnej planecie 
p. Szymanowskiego, która jednak świeciła dość ja ­
sno i samoistnie nawet, na horyzoncie „Safandu- 
łów”. W  istocie, taki urwis jak młody Urbaii, ro­
dzaj średnioklasowego gamena, typ u nas nie znany

prawie... wyszedł w grze p. Szymanowski żywy, 
tak, że mu ani prawdy ani praw bytu zaprzeczyć 
nie można.

— Jutro, artyści włoscy wykonają „Don Juana” 
Mozarta, na benefis pani Artót-Padilla.

— Na scenie rozmaitości wystawione będą „Grze­
szki Babuni, to je  st komedja pod takim, ponętnym 
dla... wnuków tytułem.

— Liryczny nasz repertuar wzbogaci się wkrót­
ce nową operą znanego kompozytora, A. Thomasa, 
która niebawem po świętach wystawioną będzie.

—- Wczoraj, oprócz odczytu profesora uniwersy­
tetu, Ganina, w klubie ruskim, odznaczającego się 
głęboką znajomością przedmiotu i świetnością sło­
wa-—odbył się także dalszy ciąg odczytu p. Podwy- 
sockiego w sali dobroczynności.

— Onegdaj, na odczycie nowego poematu pana 
Faleńskiego „Pod Kannami,” zebrani licznie słu­
chacze zachwycali się prawdziwie piękną poezją i 
wysoką artystyczną wartością tego utworu, który 
niebawem ukaże się w szpaltach „Tygodnika Illu- 
strowanego.”

— Pojutrze, w piątek, o godzinie (Tej wieczo­
rem, w sali teatrzyku dobroczynności, na korzyść 
ubogich, p. Aleksander Scheller, dentysta, autor 
kilku dzieł tyczących się cierpień zębów, będzie 
mieć odczyt „o lekarstwach od bólu zębów, środ­
kach pielęgnowania ich i o szarlatanizmie.” Cena 
wejścia od osoby kop. 30. Uczniowie naukowych 
zakładów publicznych płacą połowę. Biletów nabyć 
można w kancelarji towarzystwa dobroczynności od 
godz. 9-ejz rana dó 6-ej wieczorem,

— Wielbiciele potężnych wdzięków „pięknej 
Flory nadreńskiej — niech się utulą w tęsknocie — 
albowiem wieść niesie, iż ta kolosalna dziewica za­
raz po świętach powróci znowu do Warszawy i to 
jeszcze w towarzystwie dwa razy grubszego od 
niej olbrzyma. Będzie to para prawdziwie do­
brana!

— W dniu onegdaj szyta, w cyrkule Zamkowym, Jakób 
Szczepański, czeladnik szeweki, zamieszkały w domu pod 
Nr. 17 2, nagle zmarł. O czetn dla zbadapia przyczyny
śmierci, zawiadomiono sąd.

— W cyr kule Sobórnym, zatrzymano na ulicy Długiej, 
kobietę Annę Starzyńską, zostającą na opiece w ochronie 
przy ulicy Wilczej, która w napadzie pomięszania zmysłów 
wyskoczywszy przez okno pomienionej ochrony, zraniła so­
bie nieszkodliwie głowę. Kobietę tę odesłano na kurację 
do szpitala Dzieciątka Jezus.

* Kursa monet zagranicznych, w Warszawie.
Za talar wczoraj r's. 1 kop. 2 0 dziś rs. 1 kop. 2 0.
Za frank „ „ — „ 34 „ „ — „ 34.
Za złoty reń.„ ,; „ 6.9 69.,
NB. Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źródła i 

może tylko służyć za wskazówkę.
—     ......

* ( Ko n c e r t ) .  Dnia 19 (31) marca dany był w 
w Petersburgu zwykły koncert na korzyść inwali­
dów. Koncert ten, jak donosi Rus. Inw0 zaszczyco­
ny został obecnością Najjaśniejszego Pana i innych 
członków Najdostojniejszej Rodziny. Teatr był 
przepełniony, przyczem naturalnie większość publi­
czności składała się z wojskowych, pomiędzy któ­
rymi weterani ruskiej armji zajmowali miejsca na 
przedzie, w tej części sali teatralnej, którą zajmuje 
w zwykłym czasie orkiestra. Program muzykalny 
koncertu odznaczał się, jak zwykle, charakterem 
wojennym utworów wykonanych; koncertem kiero­
wał dyrygujący kapelami wojskowemi gwardji, p. 
Wurm. Uczestniczyło w koncercie: 100 śpiewaków 
dworskich, 10 muzykantów-solistów, 600 muzykan­
tów i trębaczy, 50 doboszów i 370 pułkowych śpie­
waków wojsk gwardji; razem 1,130 osób. Ukazanie 
się w teatrze Ich Cesarskich Wysokości Wielkiego 
Księcia Cesarzewicza Następcy Tronu i Wielkiej 
Księżny Cesarzewiczowej powitane zostało hymnem 
narodowym. Następnie rozpoczął się koncert. Przy 
wejściu do loży Najjaśniejszego Pana, który raczył 
przybyć niezwłocznie po rozpoczęciu się koncertu, 
wykonany został dwa razy hymn narodowy, które­
mu towarzyszyły pełne zapału okrzyki „hura!” 
Wykonanie utworów chóralnych odznaczało się 
nadzwyczajną zgodnością; soliści zaś popisali się z 
grą prawdziwie artystyczną. Solo wykonane na 
pięciu instrumentach mosiężnych, i „karnawał ruski 
na flet na temat Sierowa”, wykonany przez Seliwer- 
stowa, muzykanta z pułku kawalergardów, mogłyby 
być ozdobą każdego koncertu artystycznego. Z utwo- 
row chóralnych, zasłużyły na uwagę głównie wy­
bornie odegrany „Steimetz-marsz”, w wykonaniu 
którego wzięło udział 50 doboszów, i odśpiewane 
przęz śpiewaków dworskich dwie pieśni Mendels­
sohna: „Wieczór” i „Polowanie”. Na zakończenie 
koncertu wykonany został hymn narodowy.

* ( N a j p o d d a n n i e j s z a  p r ośba ) .  Goniec Urzę-
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doioy ogłosił w swym numerze 63-m tekst ruski po­
danej niedawno przez szlachtę gubernji liflandzkiej 
prośby najpoddanniejszej, datowanej 8 lutego, za 
podpisem landrata kolejnego Ernesta barona von 
Kamphausena i marszałka szlachty Gustawa barona 
von Nolkena.

* ( Ws p a r c i e ) .  Gazeta Wiest. pisze, że jego  Ce- 
sarskaWysokość jenerał-feldceuchmistrz, otrzymaw­
szy doniesienie o wydarzonej w dniu 12 marca eks­
plozji na mechanicznej fabryce ładunków, raczył 
własnoręcznie napisać na sporządzonym o tym Wy­
padku akcie: „Wszystkim ranionym i wdowie z 
dziećmi wydać wsparcie z mojej płacy, w wysoko­
ści podług uznania jenerał-adjutanta Baranowa.”

* ( O f ia r a ) .  Gołos podaje pogłoskę,że rzeczyw i­
sty  rada  stanu Em anuel N aryszkin ofiarował 250,000 
rsr. na ui'zadzenie i utrzym anie zakładu naukow e­
go  dla nauczycieli ludowych. Na przyjęcie powyż­
szej ofiary zapadło Najwyższe zezwolenie, a przy- 
tem  zatw ierdzone zostały ustawa i etat pro jek tow a­
nego przez p. N aryszkina zakładu, który, ja k  sły ­
chać, otw arty będzie w gubernji tambowskiej, gdzie 
położone są dobra ofiarodawcy.

* ( D e p a r t a m e n t  t e l e g r a f ó w )  podaje w 
Gońcu Urzędowym do wiadomości powszechnej, że na 
stacjach telegraficznych ‘w miastach: Pilicy i P iń­
czowie (w gubernji kieleckiej), Przasnyszu (w gub. 
płockiej), Kawie (w gub. petrokowskiej) i Staszowie 
(w gub. radomskiej), otwarte zostało przyjmowanie 
depesz korespondencji zagranicznej.

* ( P r ó b a  dzi a ł ) .  Podług wykonanej przez 
główną dyrekcją artylerji p róby4, 2 liniowych szyb­
ko strzelających dział 1 nowego wzoru amerykań­
skiego systemu, pisze gazeta Go fos, działa te okaza­
ły  się zupełnie odpowiedniemi wymaganym warun­
kom. Słyszeliśmy, że po doniesieniu o tem Najja­
śniejszemu Panu, Jego Cesai-ska Mość, zgodnie z o- 
pinją ministerstwa wojny, w dniu 5 marca raczył 
rozkazać: obstałować u kompanji gitlingowskiej 
4,2 dział szybko strzelających i 300 tysięcy nabo­
jów metalicznych, z wyasygnowaniem na koszta do 
dyspozycji wojskowego ajenta ruskiego w Stanach 
północno - amerykańskich , pułkownika Gorłowa 
63,000 dolarów papierowych, i z upoważnieniem go 
do wydatkowania z pomienionej sumy, podług bliż­
szego uznania, 5,400 dolarów na najem ludzi do 
brakowania i na obstalunek części zapasowych.

* ( U s t a w a  s p ó ł k  i). P o d łu g  doniesienia g a ­
zety St. Pet. Wied., komisja ruskiego tow arzystw a 
technicznego, na posiedzeniu w przedm iocie obm y­
ślenia środków zaopatryw ania kolei żelaznych w 
techników  i maszynistów, w ynurzyła zdanie, że od-

(W  y p a d e k). Mosk. Wied. donoszą, że na 
ostatniem polowaniu Cesarskiem w Gatczynie, jeden 
z lepszych strzelców, jenerał Ślepców, miał wypa­
dek, który mógł mieć nader smutne następstwa. Na 
jenerała, przy którym znajdował się jeden strzelec, 
wypadł niedźwiedź. Dany do niego strzał nie zranił 
go śmiertelnie i rozjątrzone zwierze rzuciło się na 
myśliwych. Strzelec zasłonił się włócznią, ale był 
odepchnięty, i zwierzę rzuciło się na jenerała Slep- 
cowa. Zręczne uderzenie kolba obaliło zwierzę, któ­
re padając u  nóg zwycięzcy dosięgło go łapą i wyr­
wało^ z nogi kawałek mięsa. Słychać, że rana nie 
grozi niebezpieczeństwem, ale jenerał leży w łóżku.
. *. ( Op ó  ź n i e n i e  p o c i ą g ó w ) .  Podług donie­

sienia Go?i. Urzęd., z powodu opóźnienia się pocią­
gów kolei żelaznych, przewożących korespondencję 
pocztową, ta w ostatnim czasie uległa zwłoce w na­
stępujących miejscach: 1) w Dynaburgu 7 i 13 mar­
câ  nie odebrano poczty z O rła z powodu nie nadej­
ścia pociągów. 2) Pociąg z JJymaburga 7 marca 
spóźnił się do O rła o 16 godzin, z powodu zamieci, 
a przeto odebrana korespondencja pocztowa, adre­
sowana do Moskwy, wstrzymana została w Orle 
całą dobę. 3) Odebrana 8 i 9 marca w Moskwie 
korespondencja z kolei żelaznej moskiewsko-kur­
skiej, mająca być wysłaną tegoż dnia na kolej mi- 
kołajewską, z powodu spóźnionego nadejścia po­
ciągów, pozostała nieodesłaną do dni następnych. 
4) Poczty z Moskwy ud 26 lutego i 3 marca ode­
brane były w Woroneżu: pierwsza 28 lutego o godzi 
nie 9, a druga 4 marca o godzinie 10 wieczorem, 
z powodu opóźnienia się pociągów. 5) Poczty z Ode- 
sy 3, 4, 5, 10 i 11 marca wcale nie były wyprawio­
ne koleją żelazną, i tam nie były także odebrane 
z powodu zasp śniegowych.

powiednio temu celowi pożytecznem byłoby zawe­
zwać kompanje do ustanowienia pensij dla oficjali­
stów i robotniku w, i sporządzić ustawę z stosowne- 
mi przepisami. Prezes komisji, baron Delwig, w lu­
tym 1869 r. zażądał pomocy profesora uniwersyte­
tu p. Wredena, który, podzielając ważność załatwie­
nia kweatji względem zabezpieczenia bytu rodzin 
robotników, podjął się tej pracy. Na ogólnem po­
siedzeniu towarzystwa technicznego 2-go grudnia 
1869 r., p. W erden odczytał relację o głównych za­
sadach swego projektu ustawy spółki asekuracyjnej 
dla oficjalistów i robotników na kolejach żelaz­
nych. Postanowiono: badania kwestji asekuracyjnej 
i ustawy spółki z motywami wydrukować w kształ­
cie broszury dla rozesłania kolejom żelaznym. Obe­
cnie pracę tę p. W reden ukończył; wyciąg z niej 
zamieszczony jest w dzienniku sądowym.

* ( U g o s z c z e n i e  z a c i ą g o w y c h ) .  Donosili­
śmy o pożegnaniu i ugoszczeniu przez mieszkańców 
m. Kygi partji zaciągowych, udającej się na miejsce 
przeznaczenia. Obecnie Rus. lnw. pisze z Rewia, 
że tameczni mieszkańcy, za przykładem m. Rygi 
wyprawili partji zaciągowych wychodzącej z Rewia 
7 pi area, obfite śniadanie, z kieliszkiem wódki, pi­
wem i kawą.

* ( E k s p l o a t a c j a  sol i . )  Gaz. Gub. taurycha 
pisze: Źródła soli w powiecie dmitrowskim znajdu­
ją  się w dwóch miejscowościach: między odnogą 
dnieprowską a morzem Czarnem, i koło zatoki Si- 
warsza. W  pierwszej miejscowości jeziora, susze i 
słoniawy leżą na haku kinburskim, koło przystani; 
należą do skarbu i są wydzierżawione rzeczywiste­
mu radcy stanu Nowosielskiemu i asesorowi kole- 
gjalnemu Pawłowowi. Z tych źródeł wydobyto 
207,119 pudów soli do przeszłorocznego zapasu 
203, 012 pudów. Dobywanie soli rozpoczęto w po­
łowie lipca, a ukończono w końcu września; sprze­
daż soli trw ała do połowy listopada.

* ( G ł ó w n a  w y g r a n a ) .  Gołos pisze z Sama­
ry , że w ciągnieniu 2-ej pożyczki premjowej, odby­
tem 2 marca, 200,000 rs. wygrał kierujący tamecz­
ną izbą dóbr rządowych, p. Ałabin.

KORESPONDENCJE DZIENNIKA. WARSZAWSKIEGO.
Paryż, 30 marca.

Odetchnięto nieco, odkąd proces księcia Piotra 
Bonapartego został ukończony. Prasa nieprzeje­
dnana nie posiada się ze złości z tego powodu, iż 
wyso ki sąd przysięgłych uniewinnił księcia, a tym­
czasem sąd przysięgłych jest instytucją ze wszech 
miar liberalną. Wiadomo, że jeżeli połowa sędziów 
przysięgłych oświadcza się • przeciw wymierzeniu 
kary, wówczas oskarżony zostaje uniewinniony. 
Książę przeto został Uniewinniony na zasadzie wer- 
dyku legalnego.

Nie należy dawać wiarę pogłosce o wygnaniu ks. Pio­
tra Bonapartego z rozkazu cesarza. Monarcha nie u- 
nieważniałby poniekąd w ten sposób orzeczenia wyso­
kiego sądu, nikt bowiem bardziej od głowy państwa 
nie szanuje decyzij sprawiedliwości. W ygnanie 
księcia Piotra Bonapartego z Francji wyrównywa­
łoby oświadczeniu', że wysoki sąd źle osądził spra­
wę, tej zaś krzywdy nie zechcą zapewne wyrządzić 
mu.

Journal of/iciel ogłasza dziś projekt uchwały se­
natu, który, będąc poprzedzony listem cesarskim 
do p. E. Ollivier’a, głosi, jak  trąby Jerychu, że mu- 
ry starego gmachu, noszącego nazwę konstytucji 
z roku 1852, rozpadną się, i że konstytucja nOwa, 
młoda, dziewicza, pełna słodkich przyrzeczeń, za­
stąpi miejsce ustaw przestarzałych. Kie zaprzecza­
jąc, że nowa uchwała senatu jest prawdziwym po­
stępem, znajdujemy atoli, że nowa konstytucja jest 
bardzo podobna do dawnej, tylko że co do niektó­
rych punktów', ubrano ją  w now'ą szatę. Drogę do 
nowej konstytucji utorował p. Rouher.

Tymczasem p. Ollivier kroczy stale naprzód. 
Nienawidzi on pokoju i nie lubi dreptać na jednem 
miejscu, jak  to zwykł był czynić wszechwładzy p. 
Rouher.

Rząd francuzki organizuje obóz w Helfaut; obóz 
ten urządzony będzie tak samo, jak niegdyś za pa­
nowania Łudwika-Filipa, w którym to czasie służył 
on książętom z rodziny orleańskiej do ćwiczenia się 
w sztuce wojskowej. Dodać należy, że minister 
wojny wydał rozkaz uzbrojenia jednocześnie Bou- 
logne-sur-mer, Dunkierki i kilku innych punktów 
pośrednich tej części brzegów francuzkich od stro­
ny Pas-de-Calais.

Znakomity Rubinstein da tu koncert w przyszły 
piątek. W szystkie bilety zostały rozkupione przed

wiadają, że za powrotem do swych dóbr w Poznań- 
skiem, był on tak zarzucany prośbami o wsparcia, 
że zmuszony został do przedsięwzięcia podróży do 
Paryża. X.

* ( W y j a z d  a r c y b i s k u p a  Syr y) .  W e wtorek 
29-go marca wieczorem arcybiskup Syry, Tenos i 
Melos, z swym archimandrytem i djakonem, w po­
drożysz powwotem do kraju, przybył do Folkestone, 
a ponieważ poprzednio za pomocą telegrafu wynu- 
rzył życzenie asystowania na nabożeństwie za po­
myślną podróż, przed opuszczeniem kraju w’ któ­
rym tak gościnnie był przyjmowany, przeto zaraz 
Pó przybyciu został zaprowadzony do kościo ła pa- 
rafjalnego „na wieczorne nabożeństwo. Przy wej­
ściu arcybiskupa do kościoła, poprzedzały go połączo­
ne chóry kościołów: parafjalnego, św. Michała i św. 
P iotra i duchowieństwo pod przewodnictwem ks. 
Woodward. Zebranie było liczne, a modły bardzo 
serdeczne; wikarjusz z ambony przemawiał do zgro­
madzenia. Po nabożeństwie arcybiskup udzielił 
błogosławieństw'o w języku greckirii. Następnie ar­
cybiskup i duchowieństwo byli podejmowani w 
mieszkaniu księdza W oodward. Następnego dnia 
we środę, o godzinie 9-ej rano, arcybiskup wyruszył 
w' podróż, ale przed wyjazdem doręczony mu został 
adres w języku greckim fólkestońskiego wydziału 
zjednoczenia kościoła angielskiego, na który obie­
cał odpowiedzieć z Paryża. (The Mail).

A  isty ja  i  z ie m ie  s ło w ia ń s k ie .
* (P O w r ó t c e s a r z a ) .  Wiedeń, 4 kwietnia. 

Cesarz wrócił tu dziś z rana z Budy. ( W fon: Abeńdł 
post).

* ( Z a p r z e c z e n i e ) .  Wiener Abendipost pisze 
pod datą 4 kwietnia: „Z kilku pism prowincjonal­
nych przeszła i do gazet tutejszych pogłoska, ’jako­
by arcyksiążę A lbert dążył do reorganizacji armji 
austrjackiej na wzór armji francuzkiej i przygoto­
wał w tym duchu raport do cesarza. Jesteśmy upo­
ważnieni do złożenia oświadczenia stanowczego, 
że wiadomość ta pozbawiona jest wszelkiej zasady i 
że jest pod wszystkiemi względami całkiem zmy­
ślona.”

* (O b e c n a  s y t u a c j a ) .  Wiedeń, 2 kwietnia. 
Gdyby chciano sądzić o sytuacji teraźniejszej po­
dług- postawy izby deputowanych, w takim ’ razie

przybyciem artysty do Paryża. Koncert ten odzna­
czać się będzie tern, że wykonane będą na nim sa­
me tylko utwory Chopin’a. Zapowiadają także dwa 
koncerta, które dane będą przez artystów ruskich, 
mianowicie przez p. Paw ła Schlózera, fortepjanistę 
znakomitego talentu, i przez p. Nagornowa, który 
uzyskał w konserwatorjum tutejszem pierwszą na­
grodę.

H r. Działyński przyjechał znowu do Paryża. Po-

wszystko byłoby w jak  najlepszym porządku: de­
putowani gromadzą się regularnie, rozprawiają i 
wydają uchwały, tak, jak  gdyby nic nie zaszło, na­
radzają się na posiedzeniach klubów nad projektem 
do prawa o wyborach z konieczności, jak  gdyby 
w ten sposób można było w rzeczy samej położyć 
koniec wszystkim kłopotom; słowem, zdawałoby 
się, że działalność parlamentarna ożywiła się teraz 
właśnie. Lecz pod gładką powierzchnią, każdy bio­
rący udział bezpośredni lub pośredni w kierowaniu 
sprawami państwa, nosi w sobie przeświadczenie, 
że sytuacja doszła do zwrosu stanowczego, i każdy 
oczekuje z niecierpliwością wiadomości, które mu­
szą nadejść za kilka godzin z Pesztu. Kanclerz pań­
stwa hr. Beust i prezes ministerstwa przedlitaw- 
skiego p. Hasner wyjechali wczoraj wieczorem jed ­
nocześnie do Pesztu, dla złożenia cesarzowi sprawo- 
zdania o tern co zaszło; dziś przeto powinnaby za­
paść decyzją w  zamku królewskim stolicy Węgier. 
Do pogłosek,-które obiegają już teraz co do posta­
nowienia cesarza, i podług których ma nastąpić 
bądź rozwiązanie rady państwa i sejmów, bądź u- 
wolnienie całego ministerstwa, bądź mianowanie 
gabinetu federalistycznego, z księciem Karolem 
Lobkowiczem na czele, bądź nareszcie wycofanie 
się kanclerza państwa i początek nowej ery absolu- 
tystycznej, nie należy przywiązywać żadnej wagi; 
pogłoski te świadczą jedynie o tem, jak  fantazja pu­
bliczności jest czynną dla zapełnienia rozmaitemi 
kombinacjami tej próżni, jaka panować musi do Cza­
su wypadków stanowczych. Najwięcej atoli praw ­
dopodobieństwa ma za sobą ta wersja, że obecnie, 
po zupełnem niepowodzeniu polityki memorjału 
większości, polityka memorjału mniejszości weźmie 
górę, i w takim razie zozwiązanie izby deputowa­
nych powinnoby nastąpić za kilka już dni. Jednej 
części członków tej izby przyszło na myśl, że od­
powiadałoby to może godności reprezentacji ludo- 
wej, gdyby izba oświadczyła się w sposób stosowny 
we względzie swego stosunku do ostatnich wypad­
ków, i w tym celu proponowane było podanie ce­
sarzowi adresu; większość atoli deputowanych u- 
znała niestosowność takiej manifestacji, i w ten spo­
sób projekt adresu upadł zaraz po zjawieniu się. 
W  sferach opozycyjnych Czech, Galicji, Illirji i t.' 
d., wiadomość o przesileniu wynikłem w Wiedniu 
przyjętą została z wielkiem zadowoleniem, i wszę-
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Av.ip. zgrom adzali się przewódcy stronnictw  dla na­
radzenia się co do kroków , jakie mają być przed­
sięwzięte. Z tych wszystkich zgrom adzeń, najw ięk­
szą doniosłość ma bezwątpienia bardzo licznie na­
wiedzone w P radze zgrom adzenie szlachty opozy­
cyjnej Czech i M orawji. VV zgromadzeniu tem, o- 
bok innych znakomitości, wzięli także udział dwaj 
hrabiow ie B elcredi, książę Lobkowicz i inni. B ar­
dzo być może, iż zw rot wypadków powoła którego 
z uczestników tego zgrom adzenia do kierow ania 
sprawam i państwa. (Nordd. A . Z .)

• ( P o d r ó ż  c e s a r z a ) .  L a  Patr. z d. 3 kwie­
tn ia  pisze: Donosiliśmy, że cesarz austrjacki przed 
w yjazdem  w podróż do Dalm acji wysłał wprzód 
wyższego oficera dla zwiedzenia kraju i złożeniu 
m u raportu  o jego  położeniu. L isty  z W iednia z d.
28 m arca donoszą, że oficer ten powrócił już  do 
stolicy, zwiedziwszy okręgi Zara, D ubrow nika (Ra- 
guzy) i K otaru, i że złożył rządow i szczegółowy 
raport, przeciwny zam iarowi podróży. Zdanie to 
w yw arło tem większe wrażenie, że oficer, o którym  
mowa, m ieszkał przeszło dwadzieścia la t w D alm a­
cji i zna gruntow nie wszystkie jej okolice. D ow ia­
dujem y się oprócz tego, że na skutek depeszy prze­
słanej przez zarząd tej prowincji do m inistra wojny 
postanowiono utw orzyć dwa bataljony strzelców 
tyrolskich  przyw ykłych do gór podczas wojny i 
mówią, że wojsko to przeznaczone być ma specjalnie 
do Dalm acji na przypadek w ybuchu na nowo w 
m aju powstania.

• ( B i s k u p i  c z e s c y ) .  Bohemia z 29-go m arca 
potw ierdza wiadomość, że biskupi czescy przepędzą 
w Rzymie święta wielkanocne. (Jour. de St. Pet.).

• ( P r z e s i e d l a n i e  s i ę  c z e c h ó w ) .  Z Brodów  
piszą do Wanderera, pod datą 29-go marca, że dnia 
poprzedniego, p artja  1,500 czechów przeszła gran i­
cę Galicji, d la osiedlenia się na terytorjum  ruskiem , 
w charakterze kolonistów. (Jour. de St. Pet.).

* ( S p r a w y  g a l i c y j s k i e ) .  Słowo lwowskie pi 
sze między innemi: „Donoszą nam z Przem yśla, że 
w spraw ie tak  zwanych przez polaków „agitacij mo­
skiewskich” pomiędzy młodzieżą rusińską w P rze ­
myślu, w ykrytych jakoby przez p. Świerża, zwierz­
chność gim nazjalna wyprow adziła ścisłe śledztwo, 
k tóre  atoli nie w ykryło nic przestępnego. Cała ta 
agitacja, z powodu której p. Swierż narobił tyle 
w rzaw y, ogranicza się na tym fakcie m ałoznaczą- 
cym, że niektórzy uczniowie gim nazjalni urządzili 
w ieczór literacki na część pamięci Szewczenka,_ nie 
dawszy znać o tem dyrekcji, za co uczniowie ci po­
ciągnięci zostaną do odpowiedzialności. Z drugiej 
zaś strony, p. Świerżowi grozi większa odpowie­
dzialność za obrazę wyrządzoną rusinom, tak  rodzi­
com, ja k  i dzieciom, podczas jego  w ykładów publi­
cznych w szkole. Prow adzone je s t przeciw memu 
w sądzie okręgowym  przem yślskim  śledztwo w 
spraw ie oszczerstwa i podżegania przeciw  narodo­
wości.—W  sądzie lwowskim krym inalnym  odbyw a­
ły  się 4 (1-6) i 5 (17) m arca rozpraw y ostateczne^ w 
procesie A dolfa Łokociejew skiego, rolnika z C ie­
szanowa, i Jan a  H eidlera, diurnisty miejscowego 
sądu lwowskiego. Spraw a ta  zależy na tem, że I le i-  
d ler w yjął bezprawnie z akt sądowych ważne doku­
m entu gminy W oli-w ielkiej, dotyczące procesu L o - 
kociejewskiego względem 146 m orgów roli, i oddał 
m u te dokumentu za wynagrodzeniem  30 guldenów, 
Łokociejew ski zaś zgubił takowe. P o  dowiedzeniu 
w iny obu oskarżonym, sąd krym inalny skazał H ei- 
d lera  na trzy, Łokociejewskiego zaś na pięć miesię­
cy więzienia; gminę zaś, k tóra  poniosła w ielkie stra­
ty  na skutek  u tra ty  dokumentów, odesłał na drogę 
sądowo-cywilną. — T rupa artystów dram atycznych 
ruskich, pod dyrekcją A. N. M olenekiego, daje obe- 

przedstaw ienia w Stanisławowie. G rała  ona 
już tam sztuki: „Złoty krzyżyk”, „W odewil z prze­
bieraniem  się”, „Chłopi arystokraci , „Dwóch dziwa­
ków ” i U kraińcy”. D nia 19 (31) m arca miała ona 
dać „Sierotę z gaju”. Dalsze _ widowiska, w liczbie 
sześciu, dawane będą w niedziele w torki i czw art­
ki  D o gazet czeskich piszą z W ilna, ze J . I .  Go-
łow acki pracuje nad dziełem  szczegołowem o rusi- 
nach austrjackich, z i lu s tra c ja m i, w ykonanie których
autor pow ierzył w P radze  D row i F . Skrejszow skie- 
m u . — Bukowinskaja Zaria  z 13 (2b) m arca donosi 
stanowczo, że m inister wychowania publicznego i 
wyznań, mianował proboszczem greko-um ckiin w 
Suczawie znanego poetę ręskiego, księdza M ikołaja 
Ustjanowicza, który mieszkał dotąd w Sław sku, po­
łożonym w powiecie stryjskim  w Galicji.”

• ( P r z e p i s y  o a w a n s a c h  w w o j s k u ) .  Neąe 
fr . Presse zapewnia ze źródła w iarogodnego, że m i­
nisterstw o wojny opracowało nowy pro jek t p rzepi­
sów w przedm iocie awansów w wojsku. (Jour. de 
St. Pet.).

Francja.
•  ( U c h w a ł a  s e n a t u ) .  Nord. z dnia 3 kw ie­

tn ia  pisze: Znany dziś już skład  osób komisji sena­
tu  francuzkiego, wyznaczenej do zbadania nowego 
pro jek tu  uchw ały senatu. W iększość komisji uw a­
żaną być może jak o  przychylną tem u środkowi, spo­
dziewają się jed n ak  zmian w duchu mniej więcej 
anti-liberaliiym . Najważniejszą z kw estji podnie­
sionych dotąd co do uchwały senatu je s t ta, czy pod­
daną ona być musi pod zatw ierdzenie głosowania 
powszechnego. Zdaje się, że nad kw estją tą  toczyły 
się ożywione rozpraw y w wydziałach senatu, i że zna­
czna dosyć liczba jego  członków uchyla się od roz­
wiązania jej w tym  duchu, ażeby konieczność w y­
m agała odwołania się' do narodu. Mówią również,r ł    ^ ---------------------------

że cesarz N apoleon podziela ten  sposob zapatryw a­
nia; za to większość m inisterstwa ma być przeciwne­
go zdania. Zdaje się, że uchw ała senatu z m. wrześ­
nia w ym agała więcej głosowania powszechnego niż 
obecna. Zeszłoroczne reform y zm ieniły bardziej po­
przedni stan rzeczy niż reform y obecne, nad k tóre- 
mi się naradzają. Ustanowienie odpowiedzialności 
ministrów, znaczne powiększenie przed siedmioma 
miesiącami przyw ilejów  ciała prawodawczego i sto­
sunkowe zmniejszenie powagi i władzy m onarchy 
zaprow adziły większy i radykalniejszy przew rót w 
zasadach uświęconych w 1852 r., niż zmiany doty­
czące organizacji senatu. Jeżeli we wrześniu me u- 
znano za konieczne odwołania się do narodu, tem 
bardziej nie da się ono wytłomaczyć w obecnych o- 
kolicznościach. Co większa, po głosowaniu pow- 
szechnem obecne ciało praw odaw cze musiało by 
być rozwiązane, a tymczasem przed wypracowaniem 
nowego praw a wyborczego, nie można myśleć o no­
wych w yborach ogólnych. J e s t  to jednym  więcej 
powodem, dla którego ministerstwo sprzeciwia się 
odwołaniu się do narodu, i zapewne odstąpią stanow­
czo od tego projektu, chociaż praw y środek, na j­
znaczniejszy odcień ciała prawodawczego, przechyla 
się k u  większości co do najprędszego poddania go 
pod głosowanie powszechne.

* ( K w e s t j a  g ł o s o w a n i a  p o w s z e c h ­
n e g o ) .  Żądanie praw ego krańca, ażeby zmiany 
w konstytucji zaprowadzone zostały za pomocą g ło ­
sowania powszechnego, ma powodzenie. R ada mi­
nistrów, która odbyła w sobotę posiedzenie pod p re- 
zydencją cesarza, powzięła w tym względzie decy­
zję, i powiadają, że takow a je s t pom yślna dla pro­
pozycji co do głosowania powszechnego. _ Sam ce­
sarz miał oświadczyć się z wielkiem ożywieniem na 
korzyść tej zasady. Zważywszy całe pochodzenie i du ­
cha konstytucji teraźniejszej,  ̂ decyzja podobna jest 
również zrozum iałą, ja k  i wielkie obawy żywione 
w tym  względzie przez organa mieszczaństwa libe­
ralnego. Siecle ciska pioruny na żądanie, ażeby 
zmiany w konstytucji m iały zależeć od uchw ały lu­
du, p. Thiers zaś miał nawet oświadczyć, że  cała 
teraźniejsza inicjatywa liberalna pójdzie w niwecz, 
jeżeli przyjdzie do głosowania powszechnego. Z te ­
go oporu stawianego przez mieszczaństwo liberalne 
okazuje się, ja k  zręcznie był pomyślany ten manewr 
członków prawicy, którzy z tej postawy pism libe­
ralnych w kwestji pomienionej w yprow adzają z try ­
umfem wniosek o braku  przekonań prawdziwie de­
mokratycznych, jak iego  pism a te dają dowód.
Z drugiej zaś strony obawy liberalnych co do g ło­
sowania powszechnego są łatw e do zrozumienia. 
Pom inąwszy stronników  radykalizm u, którzy tw o­
rzą zastęp dość znaczny wśród ludności stolicy, i 
którym  nie je s t do sm aku najliberalniejsza nawet 
reform a konstytucji teraźniejszej, znaczna także 
część ludności wiejskiej i arm ji będzie zapewne g ło ­
sować przeciw uchwale senatu, tak, iż co najmniej 
silna mniejszość oświadczy się na niekorzyść tej 
uchwały; lecz m ożebny je s t ten także wypadek, że 
uchw ała senatu zostanie na tej drodze odrzuconą. 
(Nordd. A . Z.).

* ( K w e s t j a  s o b o r u ) .  Memor. dipl. pisze: 
N a radzie m inistrów z dnia 30 marca, depesza rzym 
ska była przedm iotem  głębokiej rozwagi i zajmowa 
no się odpowiedzią, jak ą  m inister spraw  zagrani 
cznych wystosować ma do kardynała Antonellego. 
Jeżeli nas dobrze poinformowano, ministrowie uznać 
mieli jednozgodnieza konieczność zrzucenia z 1 rancji 
w oczach świata katolickiego odpowiedzialności 
i za możliwe uchw ały soboru , odbywającego 
się pod opieką sztandaru francuzkiego. Dla tego 
też tuileryjski, pozostawiając roztropności papieża 
w ybór środków, przesłać ma ojcom soboru pokorne 
przedstawienia, dla zw rócenia ich uwagi na niebez­
pieczne następstwa, jak ie  pociągnąć może za sobąu - 
chwalenie zasad przeciwnych dążnościom libeialnym  
naszej epoki, pow tarzając swoje oświadczenie, że nie 
myśli wywierać żadnego nacisku na ich postanowie­

nia, jak ie  pomimo poprzedniego ich o tem zawiado­
mienia zostałyby przez nich wydane. H r. D aru  upo­
ważniony został przez swoich kolegów do dam a 
w tym  duchu odpowiedzi, k tórą  m argr. de B anne- 
ville ma zabrać z sobą do Rzymu.

• ( K s i ą ż e  P i o t r  B o n a p a r t e ) .  N iektóre 
dzienniki mylnie doniosły o odjaździe księcia P io tra  
B onapartego do A m eryki. Książę opuści F rancję, ale  
nie E uropę. W ed łu g  wszelkiego praw dopodobień­
stwa uda się on na m ieszkanie do Belgji. (L a  Fr.) 

Włochy i  Rzym,
* ( M a n i f e s t a c j a ) .  W iedeńska Die Presse opo­

wiada następujące w ydarzenie, k tóre  miało mieć 
miejsce w Rzym ie 22-go marca, p rzy końcu sceny 
hałaśliwej, wywołanej przez biskupa Strossm ayera, 
albo raczej przez jego  przeciwników. Lud, k tóry
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zorom adził się przed kościołem św. 1 lOtra, słysząc 
okrzyki, k tóre rozlegały się pod sklepieniam i tej 
katedry , sądził, że proklam ow ano dogm at nieom yl­
ności. N atychm iast utw orzyły się dwa obozy, które 
-aczęły wydawać okrzyki: „Evmva Vinfallibilita! —
„A basso linjallibilita!” Byłoby przyszło praw dopo­
dobnie do bójki pomiędzy stronnikam i i przeciw ni­
kami nieomylności, gdyby po otw arciu podwojow 
sali posiedzeń soboru, sami ojcowie m e przyszli po­
łożyć koniec tem u nieporozum ieniu. Zdaje się zresz­
tą, że ta  wrzawa uliczna była fraszką w porów na­
niu z burzą, jak ą  śmiałe w yrazy powiedziane przez 
biskupa Strossm ayera wyw ołały w łonie soboru. 
(Jour. de St. Petersb.) •

Fortugalja.
• ( O b e c n a  s y t u a c j a ) .  HIzby portugalskie zo­

stały otw arte przez króla. M onarcha p rzyrzekł, że 
stan finansowy będzie w yłącznym  przedm iotem  za­
jęcia. Stanowisko rządu w obec kraju  je s t zresztą 
dobre. W ybory sprow adziły do izby większość za­
chowawczą deputowanych. A gitacja jak a  często pa­
nuje w Portugalji, nie zawsze ma w ielką doniosłość; 
przypisać ją  często należy niespokojnem u charak te­
rowi mieszkańców i klim atow i kraju. (L a  Patr.) 

A n g łja .
* ( B i l  o b e z p i e c z e ń s t w i e  _ w I r l a n d j i ) .

W  izbie wyższej parlam entu  angielskiego, bil W 
przedm iocie bezpieczeństwa i spokpjności w  Ir la n ­
dji, przeszedł 31-go m arca w komisji przez trzeci 
odczyt. Musi on być atoli odesłany nąpow rót do 
izby gmin, zaprowadzone w nim bowiem zostały 
rozm aite zmiany. Najważniejsza _ z tych ostatnich 
zależy na zastrzeżeniu, że także pism a zagraniczne, 
które obejmować będą wiadomości podżegavvcze, 
poczerpnięte z prasy irlandzkiej, mają być konfisko­
wane. Co do tego dodatku, lo rd  C lanricarde zw ró­
cił uw agę na tę okoliczność, że i Times naprzykład, 
w razie podania takich wiadomości, będzie m ógł u- 
ledz także konfiskacie. Rządowi atoli nietrudno by­
ło dowieść, że praw o specjalne przeznaczone dla 
Irlandji, może znajdować zastosowanie jedynie  w 
miejscowości w n i e m oznaczonej, lecz że w tych 
granicach sam naw et Times musi ulegać działaniu 
przepisów o bezpieczeństwie publicznem. (A ordd.
A. Z .)

D a n ja .
( K w e s t ]  a w y s p y  I s l a n d j i ) .  Kopenhaga, 

■26 marca. Redagowane przez B jornstjerna-B m r- 
son pismo ludowe norw egskie, k tóre popierało 
energicznie i po k ilkakrotnie ideę przyłączenia Is ­
landii do N orw egji, będąc obecnie rozdrażnione 
uwagam i potępiającem i prasy  tutejszej, weszło w 
jawne stosunki ze stronnictwem  oporu na wyspie 
Islandji. Pism o to tw ierdzi, że Islam lja może byc 
ocaloną przez samą tylko Norwegję,_ i ze obowiąz­
kiem N orw egji je s t wziąść „w im ieniu polityki pó ł­
nocnej” stronę opuszczonego piemienia bratn iego, 
chociaż naw et z narażeniem  się na u tratę  przyjazm  
p P loug 'a  (redaktora  pisma Jaedreiandet) oraz i j e ­
go stronników , i naw et wszystkich duńczyków . 
(Alla. Augsb. Z.)

- Ameryka.
* ( R ó w n o u p r a w n i e n i e  m u r z y n  ó w). 

P rezydent Stanów Ziednoczonych, ze względu na 
proklam ow aną obecnie przez niego urzędownie po­
praw kę X V  do konstytucji, nadającą 4 miljonom 
m urzynów praw o głosowania, wystosował do sena­
tu  odezwę nadzwyczajną, w której powiada, że ple­
mię, k tóre uzyskało teraz praw o głosu, powinno dą­
żyć do stania się godnem  tego przywileju, podczas 
gdy te klasy lndności, k tó re  korzystały dotąd z wię­
kszych prerogatyw , nie powinny odmawiać nowym 
obywatelom państw a legalnego pizyw ileju  postępu. 
Ci, którzy utw orzyli konstytucję, są tego przeko­
nania, że republikańska forma rządu me może utrzy­
mać się, jeżeli nie zostaną upowszecnmone pom ię­
dzy całym ludem inteligencja i wykształcenie. D la



tego  to powodu prezydent wzywa kongres do p rzed ­
sięwzięcia środków  dla poparcia i zachęcenia wy­
chow ania ludowego, i do postarania się, ażeby wszy­
scy  obywatele, korzystający z praw  politycznych, 
mieli sposobność do nabyw ania wiadomości, gdyż 
jedyn ie  w ten sposób osiągnięty zostanie cel, jak i 
ma na widoku popraw ka X V . (Nordd. A . Z .)

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
Wftftmalwi, 

dnia 25 Marca t6 K w ie tn ia  *
* ( A r t y k u ł y  b i e ż ą c e g o  s e z o n u  w  m a g a ­

z y n i e  g a l a n t e r y j n y m  p.  J .  K o c h a ,  K r a k ó w -  
s k i p - P r z e d m i e ś c i e ,  N- 4 4 7 , n a p rz e c iw  k o ś c i o ­
ł a  s-ej A n  n y ) -  M agazyn dopiero rzeczony, choć 
nie imponuje wielkością rozmiarów, gdyż pakam er 
swój w oddzielnej posiada miejscowości, obfituje 
jednak zawsze w dobór wszelkich artykułów  w ch o ­
dzących w zakres handlu galanteryjnego. P an  J a n  
Koch, kupiec i właściciel magazynu tego, przez su ­
mienne postępowanie umiał ustalić swą wziętość i 
zjednać zaufanie, lecz co najważniejsza, rozw inię­
ciem bezpośrednich stosunków z fabrykam i zagra- 
niczuemi, umiejętnem wyszukaniem źródeł konfek­
cyjnych i trafnością obrotow handlowych, zdołał, 
obok zaopatrzenia się w towar wyborowa, oznaczyć ceny 
do ostatniego minimum zniżone, dotąd, w handlu detali­
cznym rzadko-gdzie praktykowane. P rzekonali się już 
o tern ci wszyscy, którzy w magazynie tym, jak i­
kolw iek dopełniali spraw unek. Z pomiędzy nowo­
ści będących potrzebą bieżącego sezonu, choć g łów ­
niejsze wymienimy. Parasole 26-calowe, mocnej bu­
dowy, pokryte alpagą, atłasem hjszpańskim, lub czystym  
jedwabiem, w cenie od rs. 1 kop. 65 za sztukę. M ie­
liśmy w ręku parasole tej ceny, obok stosunkowo 
droższych i możemy zapewnić, że nigdy jeszcze nie 
by i o w handlu tak  tanich parasoli. Zalecają się 
r ównież pięknością najmodniejszych fasonów, z mi- 
sternem i rączkam i pąrasoliki damskie od rs. 1 kop. 
35 za sztukę. W  wielkim zasobie kapeluszy praw­
dziwych francuskich w najmodniejszych kolorach i faso­
nach, każdy gust zaspokoić tu  się może, pod wzglę­
dem zaś ekonomicznym szukający oszczędności 
zriaidą się najzupełniej zadowoleni; dostać.tu  można 
piękny cylinder za rsr. 5 kop. 50, fantazyjne zaś od 
rs. 3. Najwięcej atoli zadziwia szczególna nizkość cen 
albumów kunsztownie oprawnych, m ogących być ozdo­
bą stołu w każdym  salonie; upiększają je  głębokie 
x w ypukłe wyciski, m alowidła na porcelanie i bron­
z y  galwanicznie złocone. P iękne album na 50 sztuk 
fótogęafij można tu dostać za rs. 1 kop. 20, na sztuk 
100 za rs. 1 kop. 80, zaś na sztuk 200 za rs. 4. Rę­
kawiczki ze skórek wyborowych odznaczają się także nie­
pospolitą cen nizkością; dość powiedzieć że męzkie 
stebnowane kosztują rs. 1, zaś dam skie o dwóch gu­
ziczkach kop. 00. To samo um iarkow anie w ce­
nach odnosi się do portm onet, portsaków , cygarnic, 
biżuterij paryzkich, perfum , kosm etyków  i wszel­
kich innych artykułów  handlu galanteryjnego. ^

* ( T y d z i e ń  t a r g o w y ) .  Ś re d n ie  cen y  g łó w n y ch  
a r ty k u łó w  żyw ności n a  ta rg a c h  w arszaw sk ich  w ty g o d n iu  u-
p ł y n i o n y m  b y ł y  n a s tę p u ją c e :  bo do 'pieczywa s to so w n ie
do d e k la ra c ij p rz e z  p ie k a rz y  M a g is tra to w i z łożonych: Chle­
b a  razo w eg o  fu n t k o p . 2 , p r tlo w e g o  k o p . 3 , s to ło ­
w ego k o p . 5 , b u łk a  za ko p . 1 w ażyła: o rd y n a ry jn a  od zo ło t. 
14  do zo l. 1 8 , p o zn a ń sk a  od zol. 1 0  do zol. 1 3 , m on tow a 
od zo ł. 1 0  do 1 2 . Co do mięsa w edle  d e k la ra c ij  rz e ź n i-  
ków  M a g is tra to w i złożonych: w ołow ego w częściach  zad n ich  
fu n t k o p . l i ,  w częśc iach  p rz e d n ic h  ko p . 9 , po lęd w icy  
fu n t  k o p . i s ,  c ie lęc in y  w ćw ia rtk ach  zad n ich  k o p . 1 2 , w 
ć w ia rtk ach  p rz e d n ic h  k o p . 1 0 , w ieprzow iny  ze  sk ó rą  ko p . 
1 3 , bez  sk ó ry  k o p . 1 2 , ło ju  czy steg o  ko p . 1 3 , sa d ła  k o p . 
2 0 , s ło n in y  so lone j k o p . 1 8 , s ło n in y  św ieżej k o p . 2 0 . 
ta  do nabiału: m asła  św ieżego  fu n t ko p . 2 7, so lo n e g o  
k o p . 2 5 , śm ie tan y  k w a r ta  k o p . 2 5 , śm ie tan k i s ło d k ie j k o p . 
1 2 , m leka  z b ie ra n e g o  k o p . 3 , s e r  k row i w iększy k o p . 
1 5 , m n ie jszy  k o p . l o ,  s e r  owczy k o p . 2 0 , tw a ró g  k o p . 7, 
ja j  k o p a  ko p . f-r'-  Co do drobiu: k u ra  s ta ra  k o p . 4 0 ,  k u r ­
czę k o p . 6 0 , k aczk a  k o p . 4 5 , g ęś zw ycza jn a  k o p . 7 5 , tu ­
czo n a  r s .  1, ind y k  r s .  2 k . -20, in d y czk a  rs . 1 k . 5 0 ,  p u la rd a  
k o p . 5 0 ,  k ap łon  k o p . 7,5, p ro s ię  r s r .  1 . Co do zwie­
rzyny: sa rn a  r s .  6 , za jąc  k o p . 9 o , c ie trzew i p a r a  k o p . 4 0 , 
kw iczo łów  p a ra  ko p . 1 5 , k u ro p a tw  p a ra  r s r .  1 k o p . 5 0 , 
ja rz ą b k ó w  p a ra  k o p . .5 0 . Co do legurnin: m ąk i n a jp ię ­
k n ie jsz e j fu n t k o p . 7 y 2) ś red n ie j k o p . 6 , o rd y n a ry jn e j k o p . 
4 , k aszy  k rak o w sk ie j d ro b n e j k w a r ta  k o p . 1 0 , ś re d n ie j 9 , 
g ru b sz e j k o p . 6 ’/ 2 , p e rło w ej p ięk n e j k o p . 1 0 , ś re d n ie j k o p . 
9 , ję c z m ie n n e j k o p . 4 y 2, j ag łaneJ k o p . 7 , g ry czan e j 
k o p . 6 , p sz e n n e j k o p . 1 3 , ry ż u  fu n t k o p . 8 , g ro c h u  sz a ­
b la s te g o  k w a rta  Kop. 5 , o k rą g łe g o  k o p . 4 , g rzy b ó w  suszo ­
n y ch  fu n t ko p . 3 0 . Co do ryb żywych: szczu p ak a  fu n t 
k o p . 3 0 ,  -sandacza k . 2 2  ‘/ 2, k a rp ia  k o p . 2 5 , k a ra s ia  k o p .

2 0 , lin a  k o p . 2 4 , leszcza  k o p . 2 2 . Co dd ryb śniętych: 
sz czu p ak a  fu n t k o p . 1 5 , sa n d a c z a  k o p . 2 0 , k a rp ia  k o p . 1 5 , 
lin a  k o p . 1 8 , o k o n ia  k o p  1 4 , leszcza  ko p . 1 1 , k a ra s ia  
k o p . 1 5 , su m a k o p . 2 2 , w ęg o rza  k o p . 2 0 , sie law  k o p . 1 5 , 
d ro b n y ch  ry b e k  k o p . 7 xf .  ^

Poczty odchodzące z Warszawy.
C o d z i e n n i e :

D o R a d o m ia  o g o d z in ie  10  ra n o , om nibus; —  do  L u b lin a  
o g o d z in ie  1 p o  p o łu d n iu , k a re ta ;— do Ł om ży o g o d z in ie  2 
p o  p o łu d n iu , k a r e ta ;— do L u b lin a  o go d z in ie  6 p o  p o łu d n iu , 
o m n ib u s ;— do  Sochaczew a o g o d z in ie  6 po  p o łu d n iu , o m n i­
b u s ;— do  R a d o m ia  o g o d z in ie  6 m in u t 3 0 p o  p o łu d n iu , k a ­
r e ta .  O p ró c z  te g o  w y p raw ian a  z o s ta je :

W  Poniedziałek. D o P ia se c z n a  o g o d z in ie  12 w p o łu ­
d n ie , w ózkow a.

We Wtorek. D o R a d o m ia  o g o d z in ie  6 po  p o ł., k a re tk a , 
do Z am o stia  o god z . 10 ra n o , wozowa; —  do K ow na, o 
god z . 6 p o  p o ł., w ozow a.

— — —— — '-**»■1 1------------------------

K a l e n d a r z .
W e c z w a r te k  2 6  m arca  (7  k w ie tn ia ) , —  św. E p ifa n ju s z a  

b isk . —  S łońce w sch. o god z i 5 m in . 2 4 ; zaeh. o god z . 6 
m in . 4 2 .

W  p ią te k  2 7 m arca  (8  k w ie tn ia ) , —  św. D yonize  go  b isk . 
S łońce  w sch. o godz. 5 m in . 2 1 ; zach . o godz. 6 m in . 4 4 .

S  t  % ' 7- D , O 3T O’ .

Dziś /. rana c iep ła  • 0 / 8  h. ; ., ' /T l" /o  p o /
W  C Z 0 1*4 j*

Barom etr w m ilim etrach . - • .; 763.2 7 62 5
Termometr Ileaum ura - 0.3 — 5 /4
tan nieba . |  pogodny. j pogodny.

Najw iększe ciepło 5 /9  li. N ajwiększe zimno — 0 / 4  R.

W ysokość wody na W iśle stóp 5 cali 0 .

W IE L K I  T E A T R . — Dziś, we śro d ę , o p e r a  w 5 a k ta c h  
( a k t  -i ty  w 2 -eh  o d sło n a c h ), R om eo  e G iu l ie t ta  (R om eo
i J u l j a ) ,  p rz e z  a r ty s tó w  w ło sk ich ; a b o n a m e n t N . 1 2  l it . A . 
O so b y : C a p u le tto —-p . Padilla ; G iu lie tta , j e g o  c ó rk a — -pa­
n i Artót\ R om eo  —  p . Stagn0\ F ra -L o re n z o — \p . Bossi; 
S te p h a n o , p a ź — p a n n a  Benatti; G e r t ru d a  —  p a n n a  Stan­
kiewicz; P a r i s — p . Suszyński; T e b a ld o , k rew n y  C a p u le t-  
t ic h  — p . Cieślewski: M e rk u z io  —  p .  Ziółkowski, B en v o - 
lio — p . Szczepkowski— (ob ad w aj k re w n i M o n te c h ic h ); G r e ­
g o rio , dom ow nik  C a p u le tt ic h — p . Kozieradzki. — W  ak c ie  
4 -y m  T ańce- — Jutro , w e czw a rtek , o p e ra  D on G iovann i- 
p rz e z  a r ty s tó w  w ło sk ich ; a b o n a m e n t zaw ieszo n y  (b e n e f is  p a ­
n i A r tó t) .  Wczoraj, we w to re k , daw ano k o m e d ję  S afdU - 
d u ły -  było  osób 8 6 2 .

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I. —  Dziś, we ś ro d ę , k o m ed ja  
w 1 ak c ie , T rz e w ik i b a lo W 6- — O soby: Z u z a n n a  d e  M a r-  
c illy — p a n i Iłakiewicz, M a łg o rz a ta  de  C h a te n a y — p a n i B a -  
kalowicz; —  k o m e d ja  w 3 a k ta c h , R a d c y  p a n a  R a d c y  —  
O soby: P io tr  D ziszew sk i, w łaśc ic ie l k a m ie n ic y , r a d c a  m ie j. 
s k i—  p . Rapacki; E w a, je g o  żona —  p a n i Niewiarowska; 
H e le n k a , ich  c ó rk a  —  p a n n a  Urbanowicz; E u fro z y n a , g u ­
w e rn a n tk a — p a n n a  Figarska; Z d z is ław —-p . Tatarkiewicz, 
K a ro l — p a n  Szymanowski; S łużący—  p- Jejde. — Jutro, 
w e c zw a rtek , k o m e d je  PlaCZ 1 SffliCCh, N ad  morZCffl-

W  S A L I R E S U R S Y  O B Y W A T E L S K IE J . —  W  sobotę, 
d . 2 8  m arca  (9  k w ie tn ia ) , d anym  b ęd z ie  K onCC ft p rzez  
A d am a Herman . — P o c z ą te k  o godzin ie  8 -e j  w ieczorem .

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y  (w p a ła c u  K az im ie ro w - 
s k im ) .— Otwarty w  N ied z i& ię  i Czwartki.

M U Z E U M  S Z T U K  P IĘ K N Y C H  (w  p a ła c u  K az im ie ro w - 
sk lm ), w p aw ilon ie  na  lew o, we G s w a r t ł i  i N ie d z ie le  b e z ­
p ła tn ie ,  od god z . 1 0 -ej ra n o  do 2 -ej p o  p o łu d n iu .

W  Y ST A IV A  T O  VV'A RZY STW A Z A C H Ę T Y  S Z T U K  P I Ę ­
K N Y C H  (w  h o te lu  e u ro p e jsk im ) . —  (codziennie, o d  Vodzi- 
ay. 10  ran o  do w ieczo ra . —  C ena w ejśc ia  ko p . 15 ; w n ie ­
dz ie lę  zaś i św ię ta  k o p . 5.

A L K A Z A R  (p rz y  u licy  K ró le w sk ie j) .  — JJziś i codzien­
nie, p r z e d s ta w ie n ia  iz r a e ls k ie j  t r u p y  d r a m a ty c z n e j ,
W ję z y k u  n iem ieck im - —  P o c z ą te k  o g o d z in ie  7 y.j w ie­
czo rem .

* W yjechał z W arszatvy: rzeczyw isty radca stanu 
Rozow, za granicę.

*  Listy  niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, 
w d n iu  2 4  (5 )  b . m ., a  m ianow icie  p o d  a d re se m : z używ a- 
n em i m arkam i: D y p czy ń sk i w S tró ży , D ro zd o w sk i w Szy­
p lisz k a c h , M ak o w n in  w B obrow sku , S zk o ln ik o w  w Ł om ży, 
M it te ls ta e d t  w B iałoczow ie, K ow alska  w L u b lin ie ,  F e rd y -  
n a n t  w Ł ęczy cy , E b e r t  w R ydze, K is to w  w K ajew sk u ,

Ś z tre m  w K ijow ie , B a u e rre tz  w M ijaczew ie’, W o rb ie w a  w 
P e tro p a w ło w sk u , G o re rr  w P e te r s b u rg u , K am ień  w Iw a n -  
g ro d z ie , E id e ls te in  w B iały , S zyle jko  w S zakach , b a n d e ro li  
sz tu k  7) n a  k tó ry c h  za m ało  j e s t  n a k le jo n y ch  m a re k , —  
lis tó w  m ie jsk ich  sz tu k  9 , w yję tych  ze sk rz y n e k  p o cztow ych , 
ja k o  n a  k o sz t, d o ręczo n e  n ie  b ę d ą , —  o raz  11 sz tu k  lis tó w  n a  
k o sz t d la  w y ek sp ed jo w an ia  w ew n ą trz  k ra ju , ja k o  z n ie n a -  
k le jo n e m i m ark am i, w y p raw io n e  n ie  b ę d ą , i z n a jd u ją  s ię  w 
k a n c e la r j i  p o c z ta n itu  do  o d e b ra n ia .

* D n ia  2 4  ( 5 )  b . m. i ro k u , ch o ry ch  w 8 -u  cyw ilnych 
sz p ita la ch , p rzy b y ło  6 2 , w yzdrow iało  6 8 , um arło  1 1 , p o ­
zo sta ło  1 8 1 6 (m ężczyzn  9 1 4 ,  k o b ie t  9 0 2 ) z n ich  w sz p i­
ta lu  s ta ro z a k o n u y c h  m ężczyzn  1 7 1 ,  k o b ie t 1 4 9 .

* D n ia  2 4  ( 5 )  b ież . m ies . i ro k u , urodziło Sif): chrze- 
icjan: p łc i m ęzk ie j 6 , p łc i że ń sk ie j 6 ; sfarozakonnyoh: 
p łc i m ęzk ie j 3 , p łc i  ż eń sk ie j 8 , razem  1 0 ; —  zawarło 
Ś ł l l b y  m a ł ż e ń s k i e :  p a r :  chrześcjan — ; starozakon- 
nych — ; —  u m a r ł o : chrseśojan: p łc i m ęzk ie j 7 ,  p łc i 
ż eń sk ie j 7; staro zakonnych: p łc i m ęzk ie j 3 , p łc i że ń ­
sk ie j 3 , razem  20

Geny Targowe.
dnia 24 Marca (5  Kwietnia) 1810 roku.

- .....  „  Czetw ert K orzec od — do
RODZĄ-.- P R O D tiK T O W  _____  .- „  ..___ - -

; rsr. kop. j ruble sr. i kopiejki

P s z e n ic a .......................................  10 56 6 30 6 60
ż y to .....................   6 28 3 8a '/ t  3 92*/*
•Jęczm ień  . . . j —
O w ies ..  ................   3 84 2 32V-Z 2 40
G roch p o ln y ................................... 6 32 3 i75 3 95
K arto fle   1 68  i 90 1 5

P ud  siana od koj>-332/ 3 -  3 7 !/s . P ud  słom y od kop. — 2 2 '/ , .  
Dowozu: Pszenicy 40, Żytu 114. Jęczm ien ia — ;

Owsa 69 czerw erti.

K U R S G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J.
dnia 23  Marca ( 6  Kwietnia) 1810 r.

M O N ETY . ; Ząd ano j P łaeono
lis . K . j Rs. j K .

P ół-Im perja iy  Rosyjskie . . . - -
D ukaty  H olenderskie nowe ważne. K - -i _
E rydrychsdory P rusk ie  . . . .
P rusk i k u ran t za 100  t a l . , . . ’ — — i

P A P IE R Y
(bez w artości kuponów

Obligi Skarbii za rs. 1 00 . •b - ; _
B ilety  S karbu K ról. Pol. za rs. 100 _
O bligacje eząstk. z r. 1835 po złp. 500 za

sztukę......................................... . ! / ’V -■ --  '
Certyfikaty B anku  n a  Oblig. czastk. 1. A.

po z łp . 300 za sztukę . . .
L it. B. po z łp . 200  za sztukę z kupon. . —• - -- ■._,

. „  „  „  bez kuponu . -
L isty  Zastaw ne III-g,o O kresu Serj 1-ej

za rs. 100  . . . , . . . 94 61 94 26
L isty Zastaw ne I i i- g o  O kresu Serj ‘2 -ej

za rs. 100*).............................. 94 53 94 20
L isty  Zastaw ne nowe 5°/0 z r. 1869 95 25 94 75
Obligi Tow arzystw a K redyt. Z iem skiego. — 100 50
Listy likw idacyjne za rs. 100*) . , 76 69 76 36
Dowody, Kom. C entr. L ikw . za rs. 100 . __- — .
5 pożyczka rosyj. S tig litza z r. 1854 za

rs. 1 0 0 ....................................
6 pożyczka rosyj. S tig litza z r. 1855 za

rs. 1 0 0 ....................................
B ilety  B anku  Ces. Ros. z r. 1860 za rs.

100 . . .  . 90 50 90
M etaliki Lutow e za rs. 100 . . . _ 101

„  Sierpniow e za rs. 100 . — 101 25
R osyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 . 152 _

„  „  . „  z 1866 rs. 100 . 149 50 __ __
5 %  L isty  Zastaw. Ros ji . . . . 108 50 108
A kcje Głównego Tow arzystw a R osyjskie­

go drog żelaznych rs. 125 . __ _
O bligacje Głów. Tow. Ros. D róg  Żel. po

frank . 2,000 za rs. 100 . . _ ■ - -
A kcje D rog i Żel. _ W ar.-W iejl. za Sztukę. _
O bligacje D rog i Żel. W ar.-W ied. po 100

talarów  za s z t u k ą . . . .
A kcje D rogi Żel. W ar.-B ydg. za rs 100. 73 72- —
A kcje Żeglugi Parów . Kraj., rs. 100 . . __ —
A kcje D rogi Żel. W ar.-T erespo lsk ie j za ! »

rs. 1 0 0 .................................... (114 __ 113 — ■
Obligacje Kolei Żel. W ar.-T erespolskiej. 105
A kcje D rogi Ż^l. lab . Łódzkiej rs. 100 . 106 -

W E X L E .
B erlin  . . .  100 T a l. 2 m. 120 37 ‘A 120 2 2 '/ ,

JJ Jł r k. t.. 120 22 Vs 120 15
W rocław  . . „  ' „ 2 m. -
G dańsk . . .  „  „ 2 m. 120 22 Vj 120 15
H am burg . . 300 3 .  M k. 2 m. -
Londyn . . .  l  E t. St. 3 m. 8 27 ....
P aryż . . . . 300 E rank . 2 m. 98 55 __
W iedeń . . 150  Z ł. W  A. 2 m. 99 30 ' _ _
P etersburg  . 100  Rsr. 3 m. 99 98 75

» • • u >> k. t. 100 99 83
M oskwa . . .  „  i, 

„  . . . n r
1 m. 
k . t.

99 33 99
—

* W artość kuponu bież. od L istów  Zastaw nych rs. 1 k. I4 4/ , .
* W artość kuponu odrLfst. Zast. now ych rs: T  k . 43 '/ 18.

„  ,, ,, od L istów  L ikw idacyjn. rs. 1 k. 38 % .
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M O T N U  U R Z Ę D O W I .  -  K M R I J I M b M  D l i i i i l I I , U , i l l l l .
REGULACJE H YPOTECZNE. 

yCTPOtCTBO HUOTEEX.
N. I>. 2419. Sąd Pokoju w Kraśniku 

W ydział Hypoteczny.
Z powodu ż%dania zaprowadzenia p ier • 

w iastkowąj regulacji hypoteki półćw iartka 
g ru n tu  ornego czyli Kwatery, na k tó rej je s t 
pobudowany dom m ieszkalny pod Nr. 330, 
w mieście K raśniku na przedm ieściu Z arze ­
cze, w raz z zabudowaniam i, to je s t stodołą 
i chlewami, m iędzy m iedzami M arcina Maja 
j  A ndrzeja K ołtuna położonej, od rzeki S tró­
ży do granicy dóbr O strow a ciągnącej się, 
w łasność K atarzyny z G órskich pierw szego 
ślubu Ja n a  Goździela, drugiego W ojciecha 
Kozy m ałżonki stanowiącej.

Zaw iadam ia interesantów , że zaprow adze­
nie pierw iastkowej regulacji hypoteki tej 
nieruchom ości, n a s tąp i w Sądzie tutejszym  
w dniu -b  Czerwca 17 L ipca) 1870 r.

W zywa przeto  takowych, aby w tym te r­
minie staw ili się osobiście, lub przez p e łn o ­
mocników specjalnych d la  przedstaw ienia 
praw swych rzeczonych do regulacji tej n ie ­
ruchomości i udowodnienia takowych.

»>iestawający w tym term inie interesanci, 
u legną skutkom  prekluzji w art. 154, 160 
praw a hypotecznego przewidzianej, a  niesta- 
wająca w łaścicielka n a  żądanie którego z 
wierzycieli, d o tkn ię tą  zostanie k a rą  p ien ięż­
n ą  od rs. 1 kop. 50 do rs. 7 kop 50 i u traci 
n iek tó re  praw a względem swych w ierzy­
cieli.

Ogłoszenie decyzji jak a  w skutek  tej regu­
lacji wydaną będzie, nastąpi na posiedzeniu 
Sądu w dniu 25 Czerwca (8 L ipca) r. b. i od 
tegoż dnia czas do odwołania się od takowej 
upływać zacznie.

K raśnik  d. 12 (24/ M arca 18/0 r.
Podsędek , Buchyński.

h . [i. 2418. Sąd Pokoju w Andrejewie 
W ydział Hypoteczny.

Z powodu żądania nowej regulacji hypoteki 
domH m urowanego gontem  krytego, z dwoma 
oficynami drewuianemi, stodołą, studnią, 
przy którym  takow e sto ją, graniczącego od 
południa z domem L ejbusia  B ergiera, od za­
chodu i północy z placem  pustym  zwanym 
R zuchoszczyzną, od wschodu z u licą  K ra­
kow ską.

N ieruchom ość ta  prawem  własności ma 
należeć do Benjam ina i R uchli Ł ai z M ane­
tów Tojtelbaumów, w osadzie Andrejewie, 
Okręgu i Powiecie Andrejewskim  Gubernji 
K ieleckiej zam ieszkałych.

Uwiadam ia interesantów , że takowa reg u ­
lacja n astąp i w dniu 15 (27; Czerwca 1870 r. 
w K ancelarji Sądu tutejszego.

W zywa ich zatem , aby do takow ej sami 
osobiście lub przez pełnomocników urzędo- 
wnie i szczególnie na  to umocowanych zg ło­
sili się. żądania swoje i wnioski, do regula­
cji podali, i w dokum enta praw a ich uda- 
waduiające, zaopatrzyli się.

O strzega ich, że niezgiaszający się w te r ­
m inie powyższym, podpadają skutkom  p re ­
kluzji art. 154 i 160 prawa hypotecznego 
z roku 1818 przepisanej.

Jeżeliby właściciel nieruchomości wywoła­
nej, w term inie do regulacji hypoteki ozna­
czonym nie stawił się, tenże na żądanie k tó­
regokolw iek z interesantów , na k arę  rsr. 1 
kop 50, do rs. 7 kop. óo  skazanym  zostanie, 
i podług a rt. 150 t. p utraci wszelkie dobro­
dziejstw a prawne względem swych wierzy­
cieli.

O głoszenie decyzji jak a  w sku tku  ak tu  r e ­
gulacji wydaną będzie, n astąp i najdalej w 
dni 8 po spisaniu protokułu regulacji bypo- 
teki, i od tegoż dnia, czas do odwołania się 
od niej upływać zacznie.

In teresenci zatem, bez dalszego wezwania 
ogłoszenia je j przytom nem i być winni.

Andrejew, d. 5 (17; M arca lb70 r.
Podsędek, Chludzmski.

N. D. 2 '23 . S ą d  P o k o j u  w  Staszowie.
Z powod" Żądania nowej regulacji:
A) Don/u w mieście Rakowie w rynku mia­

sta pod Nr. 60 położonego częścią murowane­
go częścią drewnianego, graniczącego z je  
dnej strony z domem H trszli Bronera, a z d ru ­
giej z domem Jankla Ćwikieł, z p acem do te­
goż dotiu należącym, poczynającym się od 
rynku m n sta , a ciągnącym się do placu Abra­
hama Drelich, co Mośka i Hindy małżonków 
Brezów.

B) Domu murowanego w mieście Rakowie 
pod Nr. 60 wraz z plaeem poczynającym się 
od rynku, a kończącym się po stajhią Izraela 
Broner, graniczącego z jednej strony z ulicą 
Szumską, a z drugiej z s enią Izraela Brener, 
do której to Bieni ma wchód i używalność, do 
Herszli Broner.

C) Domu drewnianego w rynku m iasta Osie- 
k a  pod N-rem 24, wraz z placem i zabudowa­
niami.

2. Domu w mieście Osieku w rynku miasta 
I pod N-rem 93, wraz z zabudowaniami do te-
i go domu należącemi, oraz w obrębie tegoż 
i  miasta.
| 3. Gruntu zagonów dziesięć przez półtora
j staja, w polu zwanem Dołki wraz z łąką przy- 
: ległą, jak  równie gruntu zagonów oś™ w- polu 
j zwanem Zag, zę/izie przez połtora staja dtugo- 
| ści; jakoteż oś/n kawałków gruntu przez jedną 
i trzecią część stnja długości, poczynającego się 
- od drogi wygouuwej od Jan a  gwhitkiewicza 
1 nabyte.
i 4. Gruntu zagonów piętnaście w polu zwa- 
ł nem Zagrzędzie przez staj czworo nabytego 
i od małżonków Wielochowiczów. 
j 5. Gruntu zagonów czternaście przez staj 

dwoje po zagonów siedm w polu zwanem doł­
ki Nabytego od Józefa Kosowicza.

6. Giuntu zagonow siedm w polu zwanem 
Podwale, nabytego od Jana  Świątkowicza.

7. Gruntu zagonów trzydzieści w polu zwa­
nem Podwale, od Elżbiety Królowej i Katarzy­
ny Kmilowskiej nabytego.

8. Gruntu zagonów szesnaście w polu zwa­
nem Podwale od małżonków Sławińskich n a ­
bytego.

9. Gruntu zagonów pięć i kawała łąki w 
polu zwanem Buchnia, nabytego od Petronelli 
Klejnerowej.

10. Gruntu zagonów ośm w polu zwanem 
Podwale, od Sukcesorów Drzym alskich niby- 
tego.

11. Gruntu zagonów trzydzieści sześć w po­
lu zwanem Buchnia, od SS-rów Drzymalskich 
nabytego.

12. Gruntu zagonów czternaście przez staj 
dwoje po zagonów siedm w polu zwanem Za- 
gumnie, od małżonków Malkiewiczów naby­
tego.

13. Gruntu zagonów ośm w polu zwanem 
pod Kościółkiem, nabytego od małżonków Gaj- 
skich.

14. Gruntu zagonów piętnaście w polu zwa­
nem Dołki; jak  niemniej gruntu zagonów dwa­
dzieścia cztery, w polu zwanem Zagrzędzie, 
nabytych od Jan a  Romistrzewicza.

15. Gruntu zagonów ośmnaście przez staj 
dwoje po zagonów dziewięć, w polu zwanem 
Dołki, od małżonków Świątkiewiczów nabyte­
go, do Sos i lła jzli KlajHjor.

D) Domu w mieście Połańcu pod Nr. 121, 
w rynku między domami Herszli Roznera, Zel- 
mana Laufer położonego, składającego się z 
sześciu stancji, kuchni siódmej, z piwnicy, s ta j­
ni zajezdnej, z spiżnroi, drwalni, z góry nad 
tem wszystkiem, wraz z placem do tego domu 
należącym, do Bajłi z Blusztejnów Rozenwaj- 
gowej, należą ych.

Uwiadam a, że regulacja nastąpi w Sądzie 
Staszowskim, d. 26 Czerwca (8 Lipca) roku bie­
żącego.

Właściciele, njemniej strony interesowane, 
z prawami swojemi i dokumentami pod rygo­
rem prawa hypotecznego zgłosić się winni, 
czego strony bez wezwań pilnować zechcą, 
gdyż od tej daty czas odwołania liczyć się 
zacznie.

Staszów  dnia 16 (28) Lutego 1870 roku.
Podsędek, w z. Rudykowski.

LICYTACJE. —  TOPER.
D. 2408. Rafia Szczegółowa Opiekuńcza 

Szpitala S-go Ducha w Warsiawie
P odaje do wiadomości, iż w dniu 31 M arca 

(12 K w ietn ia) r. b. o godzinie 12 rano  w gm a­
chu S zpitala D ziec ią tk a  Jezus, przed  delego­
wanymi C złonkam i R ady Głównej Opiekuńczej 
Zakładów  D obroczynnych i Rady Szczegółowej 
Opiekuńczej tegoż szp ita la , odbędzie się licy ta­
cja in minus od cen n a  praetium  oznaczonych 
przez dek larację  opieczętowane, a  potem  głośna 
od cen najniższych w deklaracjach  podanych 
n a  dqstaw ę d la  tutejszego S zpitala przez czas 
od dnia u trzym ania się przy licy tacji do dn ia  1 
(13) S tyczn.a 1871 roku:

Cukru, w ina w ęgierskiego, towarów kolonjal- 
nyeh, drożdży suchych, p łó tna  białego grubsze­
go, szerszego, m erynosu, sukna niebieskiego i 
szaraczkowego.

Ilość  powyższych dostaw, ceny n a  praetium  
oraz wysokość vadium , przy każdej poszezegó- 
łow o dostawie wyszczególnione, obejm ują w a­
runki licytacyjne, k tó re  każdodziennie z wy­
jątk iem  świąt w godzinach biurowych przejrza- 
nemi być mogą.

D eklaracje  w edług powyższego w zoru spisa­
ne, składane być winny w dniu do licytacji o- 
znaczonym, wraz z dowodami na  wniesione v a ­
dium  do kasy szpitalnej, najpóźniej do godziny 
11 ran o  na  ręce C złonka R ady zaw iadującego 
częścią nadzorczą lub jego  pom ocnika.

D ek la rac je  obejm ujące wyższe oferty nad  o- 
znaczone praetium , albo też skrobane, p rzekre­
ślane, popraw iane, oznaczenia m iejsca zamiez- 
k an ia  licy tan ta  nie obejm ujące, przyjętem i nie 
będą.

W zór do deklaracji.
N a sku tek  ogłoszenia Rady Szczegółowej 

O piekuńczej S zn ita la  D zieciątka Jezus w W a r­

szawie z dnia 20 M arca (1 K w ietn ia) r. b. n i­
żej podpisany dek laru je  niniejszym , iż obow ią­
zuję się dostaw iać do tego szpitala przez czas 
od  utrzym ania się przy licytacji do dn ia  1 (13) 
Stycznia 1871 r. następujące dostaw y ( tu  wy­
m ienić rodzaj dostawy i cenę takow ej literam i). 
W szelkim  w arunkom  licytacyjnym  się poddaję. 
K w it n a  złożone vadiam  w kasie szp ita la  d o łą ­
czam. S ta łe  moje zam ieszkanie w W arszaw ie 
pod N r.

P isałem  w W arszaw ie dnia 1870 r.
(podpisać imię i nazw isko).

W arszaw a d. 20 M arca (1 K w ietnia) 1871 r. 
w zast. O piekuna P rezyaującego, 

R ogoziński.
P om ocnik  N adzorcy Szpitala, 

M ucharski.

N. D. 2465. RepM6o.i<)ticKaR Tu m o m h h .
O ótflBJiH eTu., u to  n a  2 0  A n p h x a  c e r o  1 8 7 0  

rORa, B t  12 M acoB t rhh Ha3H aueHa e io  n p o -  
j a m a  e t  n yÓ R H iH aro T o p ra  p a 3 H b ix i. k o h « h- 
CKOBaHBHkt T O B ap oB t, a  H u e h ho:

I lo x o T H a  -JbHHHaro 5 2 2  K y ca a  ( B t  T o u t  
h hcx® E u jie c e j ib jc H a r o  2 6 2  H y c n ą )  n o  o ivh n - 
k® Ha 9 ,8 4 8  p y ó .

I H a a n t  ^aiucKH Xt 2 0  R ioatiiH t n o  o u ® hk® 
1 7 5  p y ó .

n o a o c K O B t  u  BCTapOKt O yM asrH bixt r x h  
jaM C Earo T y ajieT a  2 3 7  rk>*h h h  KyCKOi.t n o  
o u * h k ® 7 4 9  p y ó .

Ilaxb T O  jaH C K H xt m e p c T S H b ix t , c u iu t -  
T b ix t  in e x K O u t 3 8  b i t . ,  nxaT H O B t mepcTH- 
H blX t (lO JblllH X t BU U IH TU X t UieJItO M t a  TUK- 
s te  6axpaMOK> 1 7  ąioss., ra x c x y K O B t rnexKO- 
B b ix t  4 3  UJT. H nXa THOBt 6aTHCTOBUXt 2 5  ’/ j  
rio ik ., n o  ou A h k ®  1 ,3 0 8  p y ó .

1 BopoTH H uO H t u 1 n a p a  M am neT O B t .iibHi'- 
H b ix t ,  n o  onfcHKk 9  p y ó .

I Ile p c T S H u x t BH3anHbixt Bemeii nooięBn- 
k® Ha 6 0  pyó.

C n a p T H M x t x x ® 6 h h x t > H anuTK O Bt n o  o- 
U®h k® Ha 1 0 0  pyó.

CHTiia, njiaTKOBt a  a p y r n x t  O ynaw H H xt 
H3R®xi8 n o  o u ®hk® Ha 7 0 0  pyó.

IHepcTjiHbJxt H 3j® xifi n o  oi(® hk® Ha 5 0 0  
p y ó ., u  p a 3 n h ix t TO BapO Bt n o  o u ® h k® Ha 
4 0 0  pyó.

A  B cero  n o  ou ® h k ®  h h  p y ó . 1 3 ,8 4 9  p y ó .  u  
n o  HTOjty H tejtaiom ie nonynaTb 9 t h  TOBapH, 
M O ryT t H B H T b C H  Et c iio  TaMOaSHIO K t  03Ha
HeHHOmy c p o K y .

Iiocajyb KnOapTM, MapTa 21 R.  1870 r O R a .

R xeH t, K)3e4.0BHut.

JN. D. 2 4 6 0 . Ko.ibcnttt; yp3Ą H ,ue  
y n p u e .ie v ie .

H a  ocHOBaHia npeR U H cania K a jn m ic iia r o  
r y ó e p H c tc a r o  n p a p x e H in  O T t 1 0  ^ e B p a x a  c e  
r o  r. 3 a  At 7 0 6 , K o x b c ito e  y®3RHOe Y n p a B x e-  
H ie CHHt o ó tH B -iH e T t, uto  B t  upncyTOTBiH  
OHaro 2 0  A n p ® x n  ( 2  M a n ) c. r. B t  11 u a c o s t  
y T p a  ó y j y T t  npoii3BORiiTbCH T op rti n ocp eR - 
CTBOMt 3 a n eu a T a H H b ix t oótH B JieH iił, hu o t - 
Rauy B t  noR pH R t h o u h h k h  BepHapRHHCKaro 
W oH acTbipn B t  r o p . K oa® , HasHHtiH O T t cyM- 
MM HCHHCaeHHOfi n b  JTl'epjEReHHoh C H tT t
1 ,7 5 0  p y ó . c e p . (in  m in u s ) .  J K e x a to m ie  y u a -  
CTBOBaTb Bt T o p r a x t  a o r y T t  pa3CMaTpaBaTi> 
ycjiO B ia a  c u b T y  B t  c e n t  Y n p a B ieH iH  B t  
npucyTCTBeH H bie u acb i, o ó tn B R e H is  m e r o j -  
» h h  ó b i T b  nH catiH  n o  n pH jiaraeM oS y  c e r o  
o o p jrh .

P . K o x o , 2 0  M a p ja  1 8 7 0  rORa.
1 — 3  H a u a x b H U K t  y i isR a ,  ( ...................)

d>opn% ReitjiapaitiH.
B cjtR C T B ie  o ó tH B je H iR  K o x b c n a r o  y t3 R -  

H aro Y n p a R jieH is  O T t 2 0  M apTa c . r . 3 a  As

3131 OÓH3HBaiOCb B3HTB B t HORpHRt nOHBH- 
Ky BepHapRHHCKaro IIlTaTHaro M onacTupa 
B t ropoR® Kox® 3a cyMMy . . . .  pyó. . . . 
non, (nponHCbro) nORiiepras ceóa ycxoB iant 
TOprOBMXt KOHRHuifi, KOTOpMH UHt B t DOX- 
h ® nsBtCTHbi. KBHTaHuiio Ha BHeceHHsift 
3 a x o rt npn ceMt npaxararo u ja  noxyueiiieK t 
TakoBato x h h h o  h b x i o c b  ( h x h  o  b h c m x h ® h h  
Moft cue i t  no noiT® npoiuy).

N . D. 2468. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 4, 5 i 6 Miasta Warszawy.

P odaje do wiadom ości publicznej, iż praw nie 
zajęte  ń a  satysfakcję należności Skarbow ych i  
m iejsk ich  ruchom ości, a  mianowicie: meble pa­
lisandrow e, szafa, kom oda, łu żk a  jesionow e, 
rąd le  i brytw anna m iedziane i  t. p ., w dniu 8  
(20) K w ietnia 1870 r. o godzinie 112 w połu­
dnie w domu N r. 2382 przy ulicy N ow olipki 
przez licytację za gotowe pieniądze więcej da­
jącem u sprzedane zostaną.

W arszaw a d. 23 M arca "4 K w ietn ia) 1870 r.
D obronoki.

;V. D. 2u27. Komornik Sądowy przy  
Trybunale Cywilnym w Siedlcach.

Uwiadam ia, iż część nieruchom a ziem ska 
Antoniego Kamińskiego i żony jego na wsi 
R zew uskach Zawadach, jurisdykcji Sądu 
Pokoju w Łosicach. Powiecie K onstan ty ­
nowskim G ubernji Siedleckiej położona, na  
la t trzy, czyli od dnia 12 (24; Czerwca r. b . 
do dnia 12 (24) Czerwca 1873 r. przed Józe­
fem Choromańskim Rejentem  K anceląrji w 
Łosicach, w osadzie Łosicach urzędującym , 
dnia 22 Kw ietnia (4 Majai r. b. o godzinie 1 
z połudn a wydzierżawioną będzie.

L icytacja in plus od kwotyfrs. 45 rocznego 
czynszu z podatkam i rozpocznie się.

W arunki licytacyjne u R ejenta pomienio- 
nego p rze jrzan e  być mogą.

Sied lce d. 7 (19 j M a rca  1870 r. 
_______________ F ra n c is z e k  Ł agow sk i

N. D. (2473. W dniach  26 M arca (7 K w iet­
n ia )  r. b. o godzinie 9 z ra n a  n a  targ u  W itkow ­
skiego d. 30 M arca ( l l  K w ietn ia) o godzinie 
11 z ran a  n a  p lacu  S-go. A lek san d ra  31 M ar­
ca (12 K w ietnia) r. b. o godzinie 10 z ra n a  w 
rynku  S tarego M iasta i w tymże dniu o godzi­
nie 11 z ra n a  n a  targ u  Sewerynów zwanym w 
W arszaw ie, w egzekucji Sądowej praw nie zaję­
te  ruchom ości jak o  to: różne m eble m achonio- 
we, palisandrow e, jesionow e i dębowe, lustra, ze- 
gary, garderoba bielizna, obrazy olejne, serwis 
srebrny, i t p. przedm iotu przez publiczną licy­
tac ję  sprzedane będą.

Maynuski, K om ornik.

N. D. 2474. P raw nie zajęte ob jek ta  ja k o  
to: kanap a  krzesła, stoły, lustro , serw antka , 
spinka, p ierścionek zło te , i dwa sznurki k o ra ­
lików, w W arszaw ie n a  placu targowym pod  
T rzem a Krzyżam i przy ulicy B rackiej w dniu 
27 M arca (8 K w ietn ia) r. b. o godzinie 10 z 
ran a  przez publiczną licytację sprzedane będą.

Zawadzki, K om ornik.
N D. 248z, Praw nie zajęte  meble ma- 

choniowe, jesionowe, sosnowe, lampy, lu ­
stra , szka tu łk i, lu ste rk a  składane, pudełka 
do tytoniu  i t. p , w dniach 27 M arca (8 
Kwietnia! r. b. o godzinie 10 z rana  na Sewe­
rynowie, 30 i 11) t. m i r. o godzinie 11 rano  
pod trzem a Krzyżami, i w dniu 2 (14) Kwie­
tn ia  r. b. o godzinie 10 i l l  na Starem-M ie- 
ście w W arszawie, a  o godzinie 10 rano n a  
targu  Wołowym w Pradze przy W arszawie, 
przez publiczną licytację sprzedane zęstaną.

H Kictliński, Komornik.

OGŁOSZENIA PRYW ATNE. TAUTHhW O IM B .T E flU I.
•N. D. 2026.

M Ó J  P E 9 T S J O N A T

I
przyjmuje uczniów wyznania mojżeszowego, przygotowuje ich do wyższej 
szkoły handlowej, jako też do wszystkich zakładów naukowych. W ykłada 
im język angielski, lranruzki, hebrajski, polski, ruski i mu­
zykę, udziela im korepetycje we wszystkich przedmiotach szkolnych.

Bliższe wiadomości raczy udzielić rabin T y k * * * *  i W-ny Dr Sztcjuhawz, 
Dyrektor Wyższej Szkoły handlowej w Wrocławia.

A d o l f  S z a r l o m ,  W rocław, C entralbalinhof 8.

N. D. 2311. Brzoskwinie Mo­
rele sztuka po 45 kop. aż do 75 k. w najpię- 
kniejszych i najlepszych gatun k ach , %V i  l l  a  
czerwone, białe i niebieskie,
wcześne i szlachetne nowe gatunk i od 7 V2 k. do 
45 k. sztuka, I ś a n l c l j c  najnow sze od 1 ło ­
kcia  do 6 łokci wysokości, od 45 kop. do 9 rs. 
sztuka, Kruszki, śliwki, do łączenia 
100 sztuk, 1 rs., nasiona jarzyn , kw iatów  i bu­
raków , pastew  w ogrodzie J .  O. X . Sanguszki.

Gumniska P -ta  i stacja kolei w Tarnowie 
w Galicji.

Stanisław Korzynek.

N. D. 2439.

Trzy Folw arki donacyjne.
od miasta powiatowego Częstochowy 

wiorst 13, d o  w y |M * s * c * c i iB »  w  a d ­
m i n i s t r a c j ę  g9o r ę c K » j ą c ą  razem lub 
częściowo na lat 12 lub więcej. Wiadomość 
bliższa w redakcji Kurjera Codziennego.

W  D ruaarni Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury. D O D A T E K .

Dalszy ciąg obwieszczeń w Dodatku.



Dodatek do X ; 67. Dtienrvba Warazaieskwgo. 
Środa, dma 25 Marca (6 Kwietnia) 1870 r. 699

SpuOatACnit m JG 67, Dzwmf/oa Warszaw* kiep?. 
Cepeda, 25 Jlapmn (6 Anptbjn) 1870 i.

OGŁOSZENIA URZĘDOWE. -  ( M B  t t l l U  W H S  0E7>DDJEUIJI .
UWIADOMIENIA I PRZYW ILEJE. 
3A flB J E iir f l  h  n p f l B H J E r m .

N. D. 2263 ^etnipmaM eHinb 3ejuA e,\li.iin  
a Ce.ibCKoii H/iuMMiiiACHWicmii.

Ha ocHOBaiiiM 153 c t . T. XI VeT. o npon. 
•a ó p . « #*•*• Q£nHB4«erb, h to  nwnaHHan hm-ł 
bt. 1868 rogy, y4pe*nTe4*Mfc ToBupimtecTRa 
g in  npOH3BOHCTRU a30THpOBaHHUXT. TyKOBt, 
CyczOBy, X*tj>«bo u AHTpouoBy IO -z T.t h h h  
npHBBJierifi, Ha enocoC-i. asOTupOBaHin aeMze- 
yXOOpHTeZbHUX*. TyKOBT,. HMHt, BO OCo6o«y 
coraaoicHiio, «0CTO*BiuenycH Me»xy uzeHa- 
un T oB ap aw eciea , nepejuHi* em e Hosoiiy 
ToiiapHmecTBy, oCpaaoBaBiueaycH M * npous- 
BOHCTBa.*oc*op»*s»oio-a»OTHCTaro a ea a ey ■
goópHTejąHaro Ty aa cocrojm ea y mu* , |je ‘ 
HOBT-: KanHta«a Xmrpono, B ta ro p o r* " 1̂
1-S razs/ęi* Kyna^eł*: CzariiHa * A00  ̂
aa h CTBTCEaro CoBhTHHKa CaaBBao*1*1'0-
2 — 3  7 M apia J870 ro*a.

K. D. 2217. t y , f b  H -n p a x u m e .tb H o i  
nuAituiu m> O t

O fiarn i-m en  «<.*% sto • H « n p .-
bh re źn u fi C yn* npuronopo"* o r i .  5 t 17)
* e a n .3H c . r. *oiu«4 Uihmi. ur. aaKoHHyw 
ca Ay. onpM*zH<iłs B u**"™  CHKopcK.ro, 
u r n .  4 .P « -M  CHK°pw a«.<Me nHHHU Ky- 
zeZ Ł iU ii*  C o k o ^ b « » ” > y « 3 4 *  C *4zeijK oń  
I'VIIOPHiH, 3» H«40*B®/,*""0S " BenpiBHHI,. 
HO* apaioH.Hi*. a* ocuoB.HiH 376  o i . t b h  
y  Romania u H.BaB.B'Bi'B^ro^oBHwi'fc h Me- 
np«BHt*/,fcHh,I,‘* "o4Bepr«yTk AeHemHoMy 
B3hlCK»Hi» B i  KO/JHHCCTBt 10 pyó. CŁ JTHps- 
W4 «HieMii M A * hbm» 4uyro4H<iH«ro nozH- 
UeftCK.r* H .43op . H o6iHH4*Hi*Ml» O T»KO- 
bomb H .ó4K)4 eHiH B i  o*Hn)B.iwHoń ranerB  
H WBCTHHZ* 1 yÓepHCKHIi B-B40M"CTHIi. 
Cy4 eÓBHH H34ep*KH H» CHKopeK.ro so.vzo- 
IKeHM.

C * 4 4 « U i, 4 . 11 (23) M .pT. 1870 r. 
npe4Cfc4»Te4hcTHyK>miń Cyji*H,

A40KCH4POBHM'h.

• •
Podaj* niniejszem  do publicznej wiadomo­

śc i, te  wyrokiem prawomocnym Sądu Popraw­
czego w Siedlcach a dnia 5  (17) Lutego r. b. 
W incenty S ikorski, m ieszkaniec wsi Sikory 
małe, gminy Kudelczyp, Powiatu Sokołow skie­
go, Gubernji Siedleckiej, sa niedozwolone i 
błędne leesen ie z mocy art. 576 Kodeksu Kar 
Głównych i Poprawczych na karę pieniężna w 
ilaści rubli srebrem 10, z oddaniem pod dwu­
letni dozór policyjny i ogłoszeniem  o tej ka­
rze w Gazecie Rządowej i miejscowym D zien­
niku Gubernjalnym, skazany i do opłacenia  
kosztów sądowych zobowiązany został.

Siedlce dnia 11 <23) Marca 1870 roku. 
Sędzia Prezydujący, Aleksandrowicz.

N . D . 2397. Cy,Vb Hcnpaeumc.it.Hti 
[JoAUitiu et. B i . tu .

C h k t*  yB -nxO H zneTT *, , T 0  l o c e z b  M e n u e z L -  
ó a y u z  b h i t c z ł  je p e B H H  H e s ^ s u p K e g a ,  n p H -  
ro B o p o M i. a * S n iH * r o  C y i o  o n .  1 6  ( 2 8 )  A n p t -  
z h  1 8 6 8  r .  n e p e u i e y u iB in .  b i  n o Z H y io  c a z y  
3 an O H a Ha o c H O B a a iH  5 7 6  c t .  j .  O . H . y  h  M .  
3 a  i ia p y u ie H ie  B p a ą e Ó H H Z *  y c T a B i . ,  u a K a s a B i ,  
le H e S H U H T . U I T p a łO H l. BT* K O K B ieC T B * p .  1 0 .

BUJia, *HH 5 (1 7 ) MapTa 1870 ro*a.
npexchjiaTeJbCTByiomiM C y jb H ,  

BajeuiwHCKih.
» •

•
Podaje do powszechnej wiadomości że Jo- 

sel Mendelbaum felczer z miasta Międzyrzeca 
wyrokiem Sądu tutejszego z d. 16 (28) Kwiet­
nia 1868 r. potwierdzonym przez wyrok Sądu 
Kryminalnego w Lublinie na dniu 4 (16) Sier­
pnia 1869 r. za niedozwolone i błędne leczenie 
skazany został na karę rs. 10.

Biela d. 5 (17) Marca 1870 r.
Sędzia Prezydujący, Waleszyński.

N. D . 239S. r,yA-b flcnpanum c.ibntu  
tloAutfiu nh Eh. tu .

C a n 't JBi^oBUHeTT,, mto H rnaT iii M usyzb- 
CK10, a s H re u b  *ep*B H H  H u c o k ł, u p u r O B O p o u t
s^buiiizro C yta  o t t ,  7 (1 9 )  )(eKaOpH 1866 r.
3a HapyuieHie Bpa'ie6Hwxi, yc-i;ibt., naKa3aHt 
apeciOM b HepeśT1 TeneHie 3 M tcjinoBi, ct. o t -  
HaHieMT. nOAb nOJHiten* «iii HaąaopT, n ep esi.

2 r° t t U a  12 (2 4 ) 1870 roAa.
ripeiclłiaTeJbCTHyioiniH CySŁ„.

BazeuibiHCKiH..
*

Podaje do powszoehnej wiadomości 2e Igna­
cy M ikulski mieszkaniec wsi Łysowa wyrokiem 
prawomocnym Sądu tutejszego za niedozwolo­
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A . D . 1 1 6 1 .  D yrekcja Szczegttu .ua  
lo w a rzys tw a  Kredytowego Ziem ekugo  

w Lublinie.
Podaje do powszechnej wiadomości, is na 

zasadzie art. 7 postanowienia Rady Admi­
nistracyjnej z dnia 28 Czerwca (10 Lipca) 
1860 roku i upoważnień przez Dyrekcję Głó­
wną udzielonych, następujące dobra ziem skie 
jako zalegające w ratach Towarzystwu Kre­
dytowemu Ziemskiemu należnych, wystawio­
ne są na sprzedaż przymusową przez licyta­
cję publiczną:

1. Ciotcza, z połową wsi Składowa niemniej 
z prawem prezentowani* plebanów do kościoła 
w Michowie, z przyległościami i przynależyto- 
ściami, w jurisdykcji Sądu Pokojn w Lubarto­
wie, w P -cie  Lubartowskim, Gubernji Lubel­
skiej położone, raty za leg łe  w chwili zarzą­
dzenia sprzedaży wynoszą rs. 443 kop. 91 '/2, 
radium do licytacji rs. 1,875, licytacja roz­
pocznie się od sumy rub. sr. 10,840, termin 
sprzedaży dnia 13 (25) Sierpnia 1870 roku, 
w m ieście Lublinie przed Rejentem C iśw i- 
ckim.

2. Czółna, z przyleglościam i i przynależy- 
tościam i, w jnrisdykcji Sądu Pokoju Lubel­
skiego Guberoji Lubelskiej położone, raty 
zaległe w chwili zarządzenia sprzedały wyno­
szą rs. 679 kop. 82, radium do licytacji rs. 
2 ,175 , licytacja rozpocznie się od sumy rsr. 
17,860, termin sprzedaży dniu 14 (26) S ier ­
pnia 1870 r., w mieście Lublinie przed Re­
jentem  Głowackim.

3. Grudek Nadbużny z folwarkiem Kozo- 
dawy, z przyległościami i przynależy tościa­
mi, w jurisdykejt Sądu Pokoju Hrubieszow­
skiego w Powiecie Hrubieszowskim, Gubernji 
Lubelskiej położone, raty zaległe w chw ili 
zarządzenia sprzedaży wynoszą rs 1,877 kop. 
4 8 ’/j ,  vadium d e licytacji rs. 5 ,865 , licytacja  
rozpocznie się ed sumy rsr. 41 ,980, termin 
sprzedaży dnia 14 (26) Sierpnia *1870 roku, 
w mieńcie Lubinie przed Rejentem Ciświ- 
ckim.

4. Pilaszkow ice, wraz z prtyległością B a­
zar, z przyległościam i i przynalezytościami, 
w jnrisdykcji Sądu Pokoju w Krasnymstawie, 
w Powiecie Krasnostawbkim, Gubernji Lu­
belskiej położone, raty zalegle w chwili za­
rządzenia Bprzedaży wynoszą rsr. 1,797 kop. 
65, vadinm do licytacji rsr. 6 ,750, licytacja  
rozpocznie się od sumy rsr. 33 ,390, termin 
sprzedaży dnia 18 (30) Sierpnia 1870 roku, 
w m ieście Lublinie przed Rejentem Głowa­
ckim.

5. Radzięcin, składające się z wsi Średniów­
ka, oraz nomenklatur Albinowa i Zalebska, 
z przyległościam i i przynależytościam i, w ju ­
risdykcji Sądu Pokoju w Biłgoraju w Powie­
cie Zamostskim, Gubernji Lubelskiej poło­
żone, raty zaległe w chwili zarządzenia 
sprzedaży wynoszą rs. 1,150 kop. 3 , radium  
do licytacji rs. 4 ,425, licytacja rozpocznie Bię 
•d  sumy rsr. 31 ,370, termin sprzedaży dnia 
18 (30) Sierpnia 1870 r., w m ieście Lublinie 
przed Rejentem Juścińskim.

6. Starawieś Lit. D , E , P , R, i Dd, z przy­
ległościami i przynależytościami, w jurisdy- 
kcji Sądu Pokoju w Krasnymstawie, w Po­
wiecie Krasnostawskim, Gubernji Lubelskiej 
położone, raty zaległe w chwili zarządzenia 
sprzedaży wynoszą rs. 86 kop 2 3 l/a» radium 
do licytacji rs. 270, licytacja rozpocznie się 
od sumy rą. 1,7^0, termin sprzedaży dnia 19 
(31) Sierpnia 1870 roku, w mieście Lublinie
przed R ejentem  W asiutyóskim.

7. W ierzchow iska, przyległościam i i p rzy - 
należy  tościam i, po przeniesieniu do oddziel­
nych ksiąg  folwarków: P asieka, W ęg lisk a , M aj­
d an , W ielgusów czyli A ntosin, L u te  i g ru n ­
tów B ilsk o , w ju risd y k c ji Sądu Pokoju w K ra ­
śniku, w Pow iecie Janow skim , G ubernji L u ­
belskiej położone, ra ty  zaleg łe  w chw ili za­
rządzenia sprzedaży  wynoszą rsr. 1,789 kop.

16. vadium do licytacji rsr. 5,790. licytacja  
rozpocznie vię od sumy r.-r. 31 ,790 , termin 
sprzedażr dnia 19 (31) Sierpnia 1870 roku, 
w m ieście Lublinie przed Rejentem Piase- 
ckim.

8 . Białewody. sk ładajcie się r. wsiów Bia- 
łowody, z przyległościami i przynalezytościa­
mi w jurisdyzcii Sądu Pokojn w H rubieszo­
wie Powiecie Hrubieszowskim, Gubernji Lu- 
bełskiej położone, raty zalegle w chwili zarzą­
dzenia sprzeda/y wynoszą rsr. 762 kop 10%, 
vadium do licytacji rs. 2 ,775 , licytacja rozpo­
cznie się od sumy rsr. 17,000, termin sprze­
daży dnia 4 (16) Września 1870 roku, w mie­
ście’ Lublinie przed R jentem  Ciświckim.

9. Bereśce A , i Bereśce częśó B, Olta- 
rzewszczyzna zwaną, z przcległośeiami i przy- 
należytościam i, w jurjsdykcji Sąda Pokoju w 
Hrubieszowie. Po* lecie Hrubieszowskim, Gu­
bernji Lubelskiej położone, raty zaległe w 
chwili zarządzenia sprzedaży wynoszą rsr. 
552 k o p . 6 6 , vadium do licytacji rs. 1.755, 
licytacja rozpocznie się o i  sumy rs. 12,800, 
tvrmin sprzedaży daia 5 (1 7 )  Września 1870 
roku, w m ieście  Lublinie przed Rejentem Ju­
ścińskim

10. Boby częśó A, wraz z prawem prezen­
towania proboszczów i Boby część B, Koł- 
touowizna zwnną, z przyleglościam i i przy- 
należytościam i, w jurisdykcji Sądu Pokoju 
w Kraśniku, w Powiecie Janowskim , Guber­
nji Lubelskiej położone, raty zaległe w chwili 
zarządzenia sprzedaży wynoszą rs. 472 kop. 
25, radium do licytacji rsr. 1 ,905, licytacja  
rozpocznie się od sumy rsr. 12,525, termin 
sprzedaży daia 7 (19) Września 1870 roku, 
w m ieście Lublinie przed Rejentem  W asiu­
tyóskim.

U . Bussówno, z przyległościam i i przyna­
leżytościam i, w jurisdyskeji Sądu Pokoju w 
Chołmie, w Powiecie Chołmskim, Gubernji 
Lubelskiej położone, r .ty  zaległe w chwili 
zarządzenia sprzedaży wynoszą rs. 806 kop. 
84 , radium do licytacji rsr. 3 ,135 , licytacja  
rozpocznie się od «umy rsr. 20,196 kop. 25, 
termin sprzedaży dnia 8 (20) Września 1870 
roku, w mieście Lublinio przed Rejentem Pia­
seckim.

12. Gdeszyn, wraz z prawem prezentowa­
nia parocha, z przyległościam i i pr/.ynale- 
żytościam i, w jurisdykcji Sądu Pokoju w Hru­
bieszowie, w Powiecie Hrubieszowskim, Gu­
bernji Lubelskiej położone, raty zalegle w 
chwili zarządzenia sprzedaży wynoszą rub. sr. 
1,425 kop. 35, vadium do licytacji rsr. 5 ,115, 
licytacja rozpocznie się od sumy rsr. 45,000  
termin sprzedaży dnia 1 0 (2 2 )  W rześnia 1870 
roku, w mieście Lublinie przed Rejentem Ju­
ścińskim.

13. Grudek A, B, z przyległościami i przy- 
należytośuiami, w jurisdykcji Sadu Pokoju  
w Tomaszowie, <w Powiecie Tomaszowskim, 
Gubernji Lubelskiej położone, raty zaległe w 
chwili zarządzenia sprzedaży wynoszą rub. sr. 
986 kop. 42, vadium do licytacji rsr. 2 ,820, li­
cytacja rozpocznie się od sumy rs. 21,600, ter­
min sprzedaży dnia 10 (22) Września 1870 
roku, w m ieście Lublinie prżed Rejentem Ci­
świckim.

14. Iłow icc, składające się z wsi zarobnej 
Szorcówka, oraz z części całej Zaniewszczy- 
zna części O lszewszyzna zwanej, z przyle- 
głościauii i przynależytościami, w jurisdykcji 
Sądu Pokoju Hrubieszowskiego, w Powiecie 
Zamostskim, Gubernji Lubelskiej położone, 
raty zaległe w chwili zarządzenia sprzedaży 
wynoszą rsr. 2 ,615 kop. 52, vadium do licy­
tacji rs. 5 ,280 , licytacja rozpocznie się od su­
my rsr. 28 ,710 ,,termin Bprzedaży dnia l l  (23) 
W rześnia 1870 r., w mieścię Lublinie przed 
Rejentem Głowackim.

15. Ługów, z przyleglościami i przynale­
żytościami, w jurisdykcji Sądu Pokoju w Lu­
bartowie, w Powiecie i Gubernji Lubelskiej 
położone, raty zaległe w chwili zarządzenia 
sprzedaży wynoszą rsr. 214 kop. 95, vadium 
do licytacji rsr. 870, licytacja rozpocznie się 
od sumy rsr. 5 ,763 kop. 12% , termin sprzeda­
ży d. 15 (27) Września 1870 r., w m ieście  
L u b lin ie  przed Rejentem W asiutyóskim.

16. Niemirówek częśó A, składające się z 
folwarku Niem irówek i Grabki, oraz z wai 
zarobnych Niemirówek i Antoniówka czyli 
Grabki, jak  również lasów przyległych, z przy- 
legiościam i i przynależytościam i, w juriBdy- 
keji Sądu Pokoju w Tomaszowie, w Towie- 
cie Tomaszowskim, Gubernji Lubelskiej po­
łożone, raty za leg le  w  chwili zarządzenia 
sprzedaży wynoszą rsr, 110 kop. 70, vadium 
oo licytacji rsr. 433, licytacja rozpocznie się  
od sumy rs. 2,651 kop. 25, termin sprzedaży 
dnia 17 t29) Września 1870 roku, w mieście 
Lublinie przed Rejentem Ciświckim.

17- Nowosiółki, z p rzyleglościam i i przy- 
należy t iściami, w ju risdykcji Sądu Pokoju  
w H rubieszow ie, Powiecie H rubieszow skim , 
G ubernji L ubelskiej położone, ra ty  zalegle 
w chwili zarządzen ia sprz-daży wynoszą rsr. 
9 4 1 kop- 80, vaoium  do licytacji rsr . 2,940, 
licytacja rozpocznie się od sumy rsr. 21,750, 
term in sprzedeży unia 18 (30) W rześnia 1870 
roku , w m ieście L ub lin ie  przed R jjen tem

W asiutyóskim.
18. Płswanice, składające się z folwarku 

i w-i tegoż nazwiska, oraz wsiów zarobnych 
Mąjdan i Kolodno, z przyleglościami i przy. 
należy tościami, w jurisdykcji Sądu Pokoju  
w Cholmie, Powiecie Cholniskim, Gubernji 
Lubelskiej położone, raty zalegle w chwili za­
rządzenia sprzedaży wynoszą rs. 900 ksp. 36, 
vadium do [(cytacji rsr. 2,715, lieyacj*  rozpo­
cznie się od sumy rs. 19,825, termin sprzeda­
ży dnia 19- W rześnia (1 Października) 1870  
roku, w mieście Lublinie prred Rejentem Ju­
ścińskim.

19 Potok W ielki częśó Stany m ale z Ni­
wami na Sługowsz.czyznie, Podlvchowiu i Osi­
nach, tudzież z. ws*ą Potok Stany małe, z 
przyleglościami i przynależytościami, w ju- 
risdykeji Sądu rokoju  w Kraśniku, w P o­
wiecie Janowskim, Gubernji Lubelskiej poło­
żone, raty za eg łe  w chwili zarządzenia sprze­
daży wynoszą rsr. 239 kop. 95 , radium do li­
cytacji rs. 735, licytacja rozpocznie s ę od su ­
my rs. 5,400, termin sprzedaży d. 23 Wrze­
śnia (4  Października) 1870 r., w m i-ście Lu­
blinie przed Rejentem Ciświckim.

20. Siem ierz, składające się z wsi S iem ie- 
rza i jednej trzeciej części lasów ogólnych  
W ozuczyńskieh, z przyl-glościam i i przyna­
leżytościami, w jurisdykcji Sądu Pokoju w 
Tomaszowie, Pow iecis Tomaszowskim, Guber­
nji Lubelskiej położone, raty zaległe w chwili 
zarządzenia spizedaży wynoszą rsr. 389 kop. 
63, vadium do licytacji rsr. 1,875, licytacja  
rozpocznie się od sumy rsr. 12,900 kop. 62% , 
term in sprzedaży dnia 29 Września t l i  Paź- 
dzieinika) 1870 r., w mieście Lublinie przed 
Rejentem Juścińskim.

21. Stryjów, z przyległościami i przynale­
żytościam i, wjurisdykcji Sądu Pokoju w Kra­
snym stawie, w Powiecie Krasnostawskim, Go- 
bernji Lubelskiej położone, raty zaleg łe  w 
chwili zarządzenia sprzedaży wynoszą rub. sr. 
853 kop. 87, vadium do licytacji rsr. 2 ,430 , 
licytacja rozpocznie się od Buiny rsr. 18,760, 
termin sprzedaży dnia 2  (14) Października  
1870 r., w m ieście Lublinie przed Rejentem  
Głowackim.

22. Studzianki A , B, składające się z  czę­
ści na Majdanach W ęglinek i Dąbina zwa­
nych, tudziei z części miasteczka Boża W ola  
i części wsi Studziańska W ola, w jurisdykcji 
Sądu Pokoju w Kraśniku, w Powiecie Janow­
skim, Gubernji Lubelskiej położone, raty za­
legle w chwili zarządzenia sprzedaży wynoszą 
rsr. 1,221 kop. 40, vadium do licytacji rsr. 
3 ,945 , licytacja rozpo-znie się od sumy rsr. 
26,850, termin sprzedaży dnia 3 (15) Paź­
dziernika 1870 roku, w mieście Lublinie przed 
Rejentem Głowackim.

23. Strzyżowice, składąjące się z folwar­
ków: .Strzyżowice, Pawłów i Praneiazków, z 
wsi Strzyżowice, osady Pawłów, kolonji Rcchta, 
i Pawłów wraz z przyległem) lasami, z przyie- 
głościam i i przynależytościami, w jurisdykcji 
Sądu Pokoju w Lublinie, w P-cie Lubelskim, 
Gubernji Lubelskiej położone, raty zalegle w 
chwili za-ządzenia sprzedaży wynoszą rub. sr. 
3,004 kop. 57, vadium do licytacji rsr. 6 ,240, 
licytacja rozpocznie się od sumy rsr. 34 ,900, 
termin sprzedaży d. 6 (18) Października 1870 
roku, w mieście Lublinie przed Rejentem P ia ­
seckim.

24. Szczekarków, składające się z ioiwar- 
ku i wsi tegoż nazwiska, folwarxu W ilków, 
tudzież wsi następnych; Kłoduica, Kąty, Ma­
chów stary, Machów nowy, Zawadki, a osadą  
Siedliska, Czarna Sztuciska Urządków, Drą­
gi, z przyległościami i przynależytościami, w 
jurisdykcji Sądu Pokoju w Kazimierzu, w Po­
wiecie N ow o-A leksandryjskim , Gubernji Lu­
belskiej położone, raty zalegle w chwili zarzą­
dzenia sprzedaży wynoszą rsr. 3,491 kop. t0 % , 
vadium do licytacji rs. 9 ,435, licytacja rozpo­
cznie się od sumy rs. 77,250, termin eprzeda- 
ży dilia 7 (19) Października 1870 roku, w 
mieście Lublinie przed Rejentem W asiutyń- 
skim.

25. Wola Galęzowska, z atynencją Jezior­
ka morgów ośm prętów dwadzieścia wynoszą­
cą, z przyległościami i przynależytośćiami, 
w jurisdykcji Sądu Pokoju w Lublinie, w Po­
wiecie i Gubernji Lubelskiej położone, raty za­
leg łe  w chwili zarządzenia sprzedaży wyno­
szą rsr. 957 kop. 68, vadium do licytacji rsr. 
2,955*. licytacja rozpocznie się od sumy rsr. 
21,625, termin sprzedaży dnia 10 (22) P aź­
dziernika 1870 roku, w mieście Lublinie przed 
Rejentem  W asiutyóskim.

26. W olica częśó A, z częścią na Gluaku 
i osadą Leczczyniec, ż przyległościami i przy­
należytościam i, w ju risd y k c ji Sądu P okoju  
w K azim ierzu, w Pow iecie  ̂ Nowo-Aleksan- 
d ry jsk im , G ubernji L ubelskiej położone, jwry 
za ieg łe  w c h w i l i  zarządzenia sprzedaży wy­
noszą rsr._ 580 kop. 5 , vadium  do licy tacji 
rs  1,785, licy tacja rozpocznie s ię  od sumy rs. 
13.200, te rm in  sprzedaży dn ia  12 (24) P a ź ­
d z i e r n i k a  1870 roku, vi m ieście L ublin ie  przed 
R e jen tem  Ciświckim.

U7. Kom arów, sk ładające  się z miasteczka 
tegoż nr.zw iska, z wsi zarobnej Komarów z 
dwoma fo W arkami: jednym  głównym  drugim

i
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filialnym , z wsi zarobnej W ola czyli W olica 
Brzozowa i folw arku tegoż nazw iska, z wsi ia -  
robnej k rzyw ystok i folw arku tegoż nazw ika, 
r wsi i folw arku K siężostauy , tudzież z wsiów 
czy n ś z o w o - p a 6 a z c z y z n i a n y c h .Tandwki i H u ty  
Koniarowskiej z osobnymi przy każdej z tych 
dwóch wsi dw orskienii folw arkam i, o raz  przv- 
legiem i flisami, z p rzy leg lośc iam i i przypale-, 
żytuś.-iaipi, w ju risd y k c ji 8ądu. P oko ju  w T o­
maszowie, Powiecie Tom aszowskim , G ubetnii 
L ubelsk iej po łożone,' ra ty  za leg le  w chwili za* 
rządzenia sprzedaży wynoszą rs r  2,977 kop. 
41 Vi, rad ium  do licytacji rs. 12,195, licy tac ja  
rozpócżnre się od sumV rsr. 99,325, term in  
sp rzeda ły ' dnia 14 (26) P aźd z ie rn ik a  1870  r., 
w m ieści3 L ublin ie  przed R ejentem  G łow a­
ckim '

28. G orzków , sk ład a jące  się z m ia s t - z k a ,  
folw arku i wsi Gorzków, z folw arku i wsi 
H orupu ik  i *' folw arku Józefów, z p rzy leg lo ­
ściami i przynależytościam i, w ju risdy  kcji R ą - 
du Pokoju 'w  Kraśiry ms ta  wie," w Pow iecie-K ra 
sno st jw skim , G ubernji L ubelsk iej • położone, 
ra ty  zalegle w chwili zarządzenia sp rzed a ły  wy­
noszą rs.2,Ci!*4 kop. 2 8 y.,, vadium  do l.cy tac ji 
rsr . 6 ,8 2 8 ,..licy tac ja  rozpocznie się od sum y 
rs. 4.1.080, term in  sprzeda ły  <i, 15 (27) P aź ­
dziernika 1870 r., wT mjeście L ublin ie, przed 
Rejentem  Juścińskim .

29. Miasto Bełżyce, z wsiami W zgórze i no- 
m enk .atu ram i Podole i Zastaw ie, z p rz y le g lo ­
ściami i przyoależy tośc iam i, w ju risd y jtc ji S ą ­
du Pokoju w Lublinie, Powiecie i G ubernji L u­
belskiej położone, ra ty  za leg le  w tk w ili z a rz ą ­
dzenia sp rzedaży  wynoszą rs. 7,428 kop . 6 5 1/;,, 
vadium do licy tac ji rs. 23,895, licy tac ja  ro z ­
pocznie się od sumy rs. 188,575, te rm in  s p r z e ­
daży dnia '1 5 (2 7 l P aździern ika  1870 ro k u , 
w m ieście L ab lin ie  przed R e jen tem  Ju śc ió - 
skim .

30. Csechów ka, okładające się z fo iw arku 
tegoż n azw isk a^  z ich przy leg ł oś tu a  mi i p rz y ­
należy tościami, w ju risd y k c ji Sądu Pokoju w 
Hrubieszowie, w Powiecie H rubieszow skim , G u­
bernji L ubelsk iej położone, ra ty  zalegle w 
chwifr zarządzenia sprzedaży wynoszą rs. 188 
kop. 32, vadium  do licy tacji rs . 64 5 , licy tacja  
rozpocznie się od sumy rs. 4 ,275, term in  sprze­
daży dn ia  16 (28) P aźd z ie rn ik a  1870 roku, 
w m ieście L ublin ie przed R ejen tem  P iase- 
cklsSywi"* •'*■> i G " ! 3”  1

31. Hołużno, sk ładające  się z fo lw arku  te ­
goż nazw iska, z p rzy leg lośc iam i i p rzynależy - 
tcści&mi, w jurisdykcji Sądu P oko ju  w H ru ­
bieszowie, Powiecie H rubieszow skim , G ubernji 
Lubelskiej położone, ro ty  za leg łe  w chwili 
zarządzenia sp rzedaży  wynoszą rs r . 260 kop. 
72, vadium do licytacji rs" 810, licy tac ja  roz­
pocznie się od sumy rsr. 5 ,900 term in sp rze­
daży dnia 17 (29) P aździern ika  1870 roku, 
w mieście L ublin ie  przed R e je n te m  W asiu tyó - 
sk im .

32. Nowosiółki, sk ładające  się z folw arku 
i wsi zarobnej tegoż nazw iska, tudzież fo lw ar­
ków: HearyciU, Tytusin i Jankow ice, oraz wsi 
czynszowych Leonów i N iem irów , j a k  n iem nie j 
dwóch młynów w Nowosiółkach i S o łtystw a 
Nowosiółki Czyli S tolpie, wieś Stołpie i S d lty - 
stw a w Krzywej Woli z lasam i, z w szelkiem i 
przyleglościam i i przynależytóściam i, k o n tr a ­
k tem  nabywczym  objętem i, od dóbr rządow ych 
Nowosiółki i O ęhożaodłączone w yłączając o sa­
dę Spas zwaną w tychże dobrach będącą, w j u ­
risdykcji Sądu Pokoju w Chołmie, P -c ie  Choim- 
skim , Gub. L ubelskiej położone, ra ty  za leg le  w 
chwili zarządzenia sp rzedaży  Wynoszą rs. 5.271 
kop. 6 1 % , vadium  do licy tacji rub. sr. 9 .000 , 
licy tac ja  rozpocznie się od sUmy rsr. 56,700, 
term in  sprzedaży dnia 27 P aźd z ie rn ik a  (8 Li­
stopada) 1870 r„  w m ieście L ub lin ie  przed R e­
jen tem  Ciświckim.

We w szystkich wyżej wymienionych dobrach 
z powodu uw łaszczenia w łościan i m ieszczan, 
przedm iotem  sprzedaży  są wyłącznie ty lko  
g ru n ta  po ich uposażeniu p rzy  dziedzicu pozo­
sta łe .

Sprzedaże w zm iankow ane odbędą się w 
term in ach  powyżej oznaczonych, poczynając 
o d  godzinv 10-ej rano w obec R adcy "Dyre­
kcji Szczegółowej. Gdyby zaś R e jen t, przed 
•którym  sprzedaż m a się odbywaó był przeszko- 
dzony, sprzedaż odbędzie się w " jeg o  K an­
celarii przed innym  R ejentem  k tóry  go za ­
stąp :.

W arunki licy tacyjne są do p rze jrzen ia  w 
w łaściwych księg ach  wieczystyoh i w biurze 
D yrekcji Szczegółow ej, wedle k tó rych  nabyw - 
cau iśc i szacunek w następu jącym  sposobie:

a) P o trąc i sum ę vad ja ln ą  podług  je j  w ar­
tości n a  gotow iznę obróconą.

b) Potrąci należności podatkow e i inne uprzy­
wilejowane z a rt. 41 U stępu 1, 2, 3, praw a hy- 
poteczhego z roku 1818, o ile by takow e od­
dzielnie uiścił.

o) W niesie do K asy D yrekcji Szczegółowej 
w e 'ągu  dni na jdale j 20 pó licytacji.

1 Z dóbr Ciotcza w L istach  Z astaw nych 
3-go O kresu  S erji I-ej z w łaściw em i k u p o n a­
mi rs. 975 i gotow izną rs . 15 k. 26.

2 . Z dóbr C zółna, w L is tach  Z astaw nych 
3 okresu se rji H , z właściwemi kuponam i rsr. 
o40 i gotowizną rs. 11 kop. 33.

3. Z dóbr G rudek Nadbużny, w L istacb  Za­
stawnych 3g0 okresu  se rji II , rsr. 2,655 z 
właściwemi kuponami i gotowizną rub . Sr. 14 
kop. 4.

4. Z dour Ptlaszkow ice, w L istach  Z asta ­
wnych 3 okresu se rji I , 3)58g; se rji n , r3 .

3 ,930 z właściwemi kuponam i i gotowizna rs 
5 k o p . 5 3 '/ , .

5. Z dóbr R adzięcin, w L istach  Zastaw nych 
■i o k resu  serji I I , z właściwemi kuponam i rs. 
3 ,9 9 0  i gotow izną rs. 12 kop. QSI/-A

6 . X dóbr S taraw ieś L it. D , w L istach  Za­
staw nych 3 okresu  se rji II, rs. 60  z właściwo- 
mj kuponam i i gotow izną r s .  14 k . 31.

7. Z dóbr W iorzchowiska (w K raśnickim ) 
w L istach  Z isŁownych 3 okresu se rji I, rsr, 30, 
serji I i ,  rs. 7,905 z właściwemi kuponam i i go. 
tow izną rs. 32 k . 59.

8 . Z dóbr .Gorzków, w L istach  Zastawnych 
3 okresu  serjj I I ,  rs. 7,260 z właściwemi k u ­
ponam i i gotow izną rs. 1 2  kop. 19.
a io  na w ystąpienie z częścią pożyczki Tow a­
rzystw a Kredytowego w sumie:

Z dóbr Ciotcza rs . 1,905.
,j, „ C ąąlna - -  ,  ą1 ij^iiydJfdio m um a 
„  G rudek N adbużny ,, 4,005.

f  Z dóbr I i aszkow icę , rs. 12,900.
,, R adzięcin „  6 ,210.
, ,  S taraw ieś lit, 1), ., 105.

Z dóbr ifie rzch o w isk a  (w K raśn ick im ) rsr. 
12,300.

Z dóbr G orzków  rs. 11 .005 . 
ja k a  L istam i L ikw idacyjnem i w depozyt B an ­
ku P o lskiego zi.ożoneini ubezpieczoną została.

Sum a wyżej co do każdych  dóbr wym ie­
niona ta k  w L is tach  Zastaw nych ja k  i w go- 
towiżnie w ym aganą je s t  pod rygorem  reiicy- 
tac ji. N abyw ca zas ma prawo po trąc ić  ją  z pp , 
stsp ionego  szacunku, licząc L isty  Zastaw ne z 
kuponem  bieżącyig w intienuej w artości.

d) P o trą c i pożyczkę Tow arzystw a K redyto­
wego zostającą p rzy  gruncie, a  to w ilości ja k a  
po zaspokojeniu zaległości, i pó sp łacie czę-- 
ściowej ad ę) pozostanie do um orzenia w n a ­
stępnych ra tach .

e) R esztę szacunku  w dni n a jd a le j d wadzie-!- 
śbia po licy tacji złoży w depo/.yt B anku Pol 
skiegp w gotow iźnie lub L is tach  Zastawnych 
z bieżącemi kuponam i w imiennej wartości, pod 
rygorem  re licy tac ji.

Uwaga. W razie n iedojscia do sku tku  po­
wyższych sprzedaży w oznaczonym  term inie, 
d la  b rak u  licy tan tów , d ruga i osta teczna  sp rze­
daż od zniżonego szacunku, odbędzie się w ter- 
minie, j a k i  D yrekcja  Szczegółowa oznaczy-i w 
pism ach publicznych ra/. jed en  o g łosi.

VV końcu uprzedza in teresen tów , iż. gdyby 
w dniu do licytacji oznaczonym, przypadło  
św ięto kościelne lub uroczystość galow a dw or­
ska  pierwszego rzędu, sprzedaż odbędzie . się 
w dniu zaraz następnym  w K ancelarji tegoż 
sam ego R e je n ta .

L ublin  d. 26 Lutego (10 M arca) 1870 r. 
za P rezesa , W iercieński.

P isa rz , Illustrovrski.

N . D. 2243. ^upeK m upo KapwuecKHWb 
UuMuajiu, V I MywecKoU li,iaccu'tpcnoń , 

U l  tKcH.cHoA u ile^azazuMtcKuxb Kypconp.
Cu.w* oÓTiHn/iHert, no nceoóntee CB*4 *ftie , 

h to  16 (28) A n p iiiu  1870 1 0 4 a in , 10 MaeoB* 
yTpa k i  K am ie,inpin  o sa a u e m iw i ł  1'iiMnaaiii 
Ha Kpa Kon ckOM b - npegłMTiCTh-B nT> 4 0 M* 
11047 , N . 391, °ydy  l i ,  upoił IHOXMTbCH T o p i  11 
(in  m in u s) n o c p e g c iB o u *  oą-jau ii oaiieua- 
TaHHbix* oóiaB/ieHiH 11a pe.uou tiiw h  paóoThi 
b v  Bsjiueo3HadełiH«M> ay .im u , na cy.vi.wy 650 
p y ó .  1 7 ‘/ 2 Kon.

3 a .io r*  4 .1H i.,óe3 iieuenin  cero  n o 4 pn,3a 
jo /iiK eu i, cociou.iH Th 100 pyónen Ha-inuHw- 
m ii 4 eH b.ra .v iH  u a h  s»0 H 4 aM H .

/K e.iaiouiie T Ó p r o s u T b C f t ,  M o r y ń ,  p a a c M a -  
T p n e a r i ,  Tv>pr,o.pM fl y c o o c i n  e w e z ą y e u H O  ci,
10 sacoBt, yTpa io 2 no uo.jyyiun HT> K anne 
/ i a p i n  [’nMiia3iM, K y .jan  .1o.i;khw 5wTb n p e 4 -  
craii.iHe.viw uw ui cKa3 annhm  -ó la m e iiiH  ile 
n o 3 « e  10 uacoBi. i 6  (28) A upunn 1870 r.

*i>op.via oótbauneiiia.
6 0 .1 * 4 0 1 0 1 0  oó*m i/ieniii o t ł  18, 25 M^pTa 

u  1 A np* ,m  1870 r ., H HHmeuo4 iiHcauiuificH 
npwHM.vjaio H a ceófl ncno/iH enie pt.*.M0HTHWxi» 
p a ó o r*  u-b 3 4 aniil B aptuaucK H n, riiM 03iii,
V I MywecKoii K .iacnueoK oii u m  areHeKOH 
H a  KpaKoucK oM *-IIpe4 M *oiŁ* 1104*  N.,391 
3a cyMwy (n n c a rb  n p o n n cb io j y c ry n a a  co 
CMtrHPH cyMMbl,(CTO,lbKO t o )  npotteHTOB*, 
u*  oóe3neueH ie nero  n p e4 c  i au ibhj np tj c e « *  
3a/i>-.r* 11*  100 py6 aeM.

rioCTOflHHOe JKHTe.lbCTBO
H mh h ■saMinifl.

B ipu iaita  4 . 16 Map Ta 1870 r.
2— 3 C T a T C K iu  CoB*THHKl, B e K M a H * .

N. D. 2258. AwOapmaeiuoe V os Am/e 
y  npajBAenle.

HauaabHHK* JltoSapTOBCKaro y * 3 j a  o0*n- 
BaneT*, 4T0 B* JIloOapTOBCKOMŁ y * 3AH0 M* 
ynpaB aeH in 16 (2 8 )to4np*ba c. r . b *  HeTBep- 
TOK* B* 12 uacoB* yxpa 0 y j rr£ ) Itp OH3 Bo- 
«HTbcn nySanuHŁie Topru  uocpejcTBOii:* 3 a- 
ne'mTaHHwx* sanBjieH ia Ha apeH jH oe c zep- 
atawre no 1 ( 1 3 ) a HBapa 1371 r . aaupecTOBun- 
Haro itasHOK) Ha noram eH ie hohohm ouhux* 
no^aT ca npouiiHauiOHHaro « o x o ia  KaK* c t, 
KpeCTbflHCHHX* TUK* H ABOpOBUX* ycilSb5* ,
B* n*dOM'b JlmfiapTOBCKOM* HM*aiH k*  ko- 
Topony  npHHnweiKHT* 26 jepeB enb  h b*  no- 
Ciłjpt 'P a p ie * .

T o p th  HaTny.Tca o t *  cy an m  yjieHbuieHHog 
O / 4 HćlCTb npOTHBOHa3Hl*4CHHO& KIj HeCOCTO- 
aBiuiiMca TopraMij bt> uepBOMi> c p o n t ,  t .  e. 
o tt*  2 ,b58  p. 75 k. c., Bcaięifi KejiaiomiM y-
HaCTBOBilTfc* Br, TOpraXT, HMtlOmig KT> TOMy
npaBO ( h5 o eBpew kohxt, corjacHO cy m e-

CTByiOl^HMT, nOCTHHOBJieHiHMT, apCH^HOG CO- 
^ ep a;aH ie  HpoiiHHaBioHHJbix'j, aoxo^obt, n o  , c e -  
jenisiM T, H eA oaB oaaeT cn  m . t o p r a j n ,  ^ o n y - t  
meHBi ne Oy^y-ri,) o6h;vłh'i, npe^CTaBHi b Ha 1 
HajibHHpy ffo 12 nacoB 'b yT p a  16 ( 28) '
Anp-fejui 1870 r. saneuaTaHHOe oS’LABJieHie c ł  
l ipH JO aiełiieM i, KBHTaimin .UioÓJHHCKaro l ’y -  
óepH C K aro K aanaH e^cTFa h * b  K a n o ro  ' j i h o q  
OKpyiKHaro K-aiiHaneflCTBa^ bt, yiiwiaTfi » a x o -  
ra , b i ,  pU:iMlip'iv i  ł/ 10 aacT fl B w ure yn oM an y-  
T oa  TO proBoń cyjtMM t .  e . 2 6 6  p . ,  KOTOpwtł 
3ajI01'b.|{'», C$y iu% OTKl#'ÓH OT’b KO*HKypeHniH 
py^eTi, Toi^aci, BOSBpaû eHi,; 3a.nor'K 5Ke 
<;i>eMinnKa u o  • aon ojiH eH in  OHaro Un cyM 3ty 
n p ejiJoa ;en H yio  hh  t  >praX b y iiO T p e o x e m , 6 y - 
^ e n .  Ha n o r a ii ie ł ł io  He^omiOHHhix'L n o s a T e S ,  
MUCJIHm 1IXCH Ha ctllOÓapTOBCKOMlż

O o ' t H i u e i i i c  B C H iearo  s i e j r a i o m a r o  T o p r o -  
B a T K O l, ąO.IKfRO ÓW Tb . COCT«iBJieH(V 1IO HHJKe
yiia3a«H0ii ^opwt, hm repóo»oi1 -fryśiart 30- 
BonTołiHaro ^ o c t o m h c t b m  Óe3i> i i o ^ ' i h c t o k t ,  ii 
HCflpap.feniH, Ha ĵejKame aa it en a  ̂ ra h i ,i cyp- 
r y a e j r b  h t>  K O H B e p T i; h u  h m h  ^H io fia p T O B ciT a ro  
,y ̂ ^Hćtro Ha4a,ibHnKa c*a HBJiomeHicMT, Ha 
iiOHivepT’B c j i q b l :  ,,OófbHBjienie hm apen^y 
npouHHaiuoHHaro ^oxp^a ri, .lioóaproBcitOMT, 
BMT>HiH h nocami, ^HpJeft,^

IIpejuonoiKeHH:iH b* oómąBicHin cyuHa
0̂-1JKHM Q|,]Tb HSJIOJKeHn HpOKHCblO.

Oó-baBjieHiH HaniioaHTibiii rte no HH/Ke yRa- 
3aiinofi ^opat, 3aHj[04aiomia B-b ceóu Kaicia 
jhóo suM'fc'iaHiH u ycjOBia co CTOpOHbi cOhc*1 1 
Kare-ieił, uô HiimeHHbiH hjh npoMepifHyTMH 
crpoKH, a paBHO Taiciii Kb kohmt* ne 6y^yTi, 
npnjio>KeHbi KMaHaneiłcKin KPnTaHî in BM̂ aH- 
HWH Rrb nojiyvcHin sajioroBbix’b cyMMb, 6\ -  
ŷT'b CIHTMTCa Hê OpMMJbHblMn M OCTMHyTCJJ 

Ó e 3 T , UOCĴ ACTBiH.
HaKOHeui, o '̂bHBjeniH Hpê cTyBJieHHUH no« 

cjib 12 *jacoBŁ mjih HaqaTHxi, TOproBby bo- 
Bct npmiiiMaeMbi ne óy^yTb. „

ToproBbiH ycioBiH M oryT*  6uTb iK exaio-  
ińHHH paacsiOTpHBaeM bl E *  JllOÓapTOBCBOM* 
Vt.ajKOM * y n p r tB jen iH  emenHcBHO e *  e jtym e-  
óhwh Bpe>ia, ya  MCKJii04eHieBt*b BOCHpećHwxb, 
Iipą34HH4HhIXrb H Ta6eJbHMXl* RHeił.

^opMa oóbaBJeHia.
Bcji'fê CTBie o6i>aBJieHirt ,HaHaJibHiiKa .Iio^

óap.TOBCKaro y*a^a, o t t , ................3 a  N. . .
CUM b H 3 B lłm a iO , 4 TO H 0 6 H 3 y iO C b  BoH Tb B4, a -  
p e n ^ w o e ,  c o ^ e p w a H i e  n o  I ( 1 3 )  H H B a p u  1 8 7 1  
r o ^ a  iip o n M H a ijio H fH h jf t p ;oxo^T »  ct , K p e c T b H H - 
CKHXT, H ^B O p O B b lX  b yC M ^bÓ l, BT, JIlO Ó ap T O B - 
c k o m t ,  m i l iH iw  u  i r o c a ^ t  ó u p j e U  s a  c y M M y  N . "
p, c. (0003HM4HTb CyMMy npOOHCblO) npHHH- 
MaH BC'h yCJLOBia lIOMtmeilHWH BT, H3BlłCT- 
HblXT, MH* TOprOBHXT, KOĤ HIliflX'b. KBWTaH*
i; i«  N. Ka3HM4eiioTBa Brb n o jiy n eH iii ott, sien n  
aaxora bt, cyMMli N. p. e. y cero npmiaraio, 
ct> h t o  b t , c j iy ą a *  ecjiH T o p r u  aa  m hoio
we ocTaHyTCH, aajiorT , 3 t o t t , jK eaaio n o j y -  
4HTb hm pyiai (wan jkc npouiy BBicJiaTb Ha 
MO 11 CHCTb Bb N.

IIOCTOHHHOe MOe M1;CT0 /KHTeJIbCTBa BT, N., 
UHCliHO MliC>ma H 4HCJM N. 1870 I’. (iTW^IIH- 
can >  ,3B an ie  u ^ a w iu i io ) .

r. JIioóapTOB*, 11 (23) MapTa 1870 r. *
IIOJIKOBHHKT,, (, . . . .  ,).

N. D. 2364. HupmaHCKue O K p y w n o e  
l'>oeHHu-Me,iuąiiHcKoe .1 i i f M M n i e .

R i, BapniuBcnoM* OKpystHOu* BoeHHO- 
JleąaijHHCKOM* AupaB.iPHiu hu yray yaajoB- 
CKOli Ajiea u  llenitBoii yjtunw b* goVfi non*

JVś 17130. ( 11), OyjeT* iipoH3Be*eH* 21 Anpk- 
Jis (3 Man) 1870 roją, b* 11 uącOB* yTpa 
pkuiHTejtbHbin Topr* fies* nepeTOpatku Ha 
nocTaBKy jJta BapmaBCKaro anTeiharo Ma- 
raaaHa, H*itOTOpwx* yKyuopounux* n yBH- 
304HWX* BetueS, a paB«o spyrnx* npejae- 
tob* k* xosakcTBy OTHOcHninxca, no cdokv 
1870 toga.

K* Topry «ouycKaiOTca bc* jbuu hm*io- 
min npaBO no sauOHy 3aRjnoiiaTb norOBopu, 
cornacao npaBnnau* H3xoaeHHHM* b* ctut.
627 -650 u. IV k h . I Cb. Boea. IIoct. H3* 
1859 ro*a.

Topryiomiaca oó*hbjwiot* hsjctho aa Top- 
ry u li md Ha lieatdw ,rt npenMeT* ot.tIi.ihho, 
hIh ate MoryT* npencTuPHTb cboh icLhu b* 
3aiieaaraHH*ix* KOHBepTax*. IIpncunKa 3a- 
iieaaTaHHMX* o5*HBjieHili 0t *  t* x *  -1 hut. 
KOTopWH J1HHHO II3H Hpe3* IIOBlipeHHblX* 
SysyT* yiacTBOBaTb e* vsycTiiovrf, Topry, 
BpcupemaeTCH h nonooHHii o6*jtBXeHia He- 
óyayT* npHHHTw HH b* Kanoe cooópaweHie.

O6*aBHEini0 HHSrnia jtŁhh aoriynjeH* 6y- 
seT* n* HOCTaBK* to  yTBepmjeaia Topra 
Boenno MegauHHCKHM* IlHcnenfopo«* huh 
BoeHHO-OnpyaiHbiM* Cob*.tom*( b* npe**- 
xax* npesocTaEJieHHoft h m *  ejiiicth, na ocho- 
BaHin ct. 62, 125 u 128 h. I kh. II Cb. BoeH. 
IIoct. Hsu. 1869 ro*a, ecjia o6*nBjieHHun 
UtHM onnwyTCa F.uro/iHbiMH jzh Ka3HU.

ITpa neaenpaBHoe.TH noflpuflunnA, bsmc.n.v 
H ie  c* H e r o  o r p a H a u n B a e T c a  p a 3 M * p o M *  b *  
20% Heyci'ohna, a3* cyaHbi HeacnoxBeaHa- 
ro hjih npocpoaeHHaro nonpnjia.

ISexatonjiS npHHHTb Ha ce6n nospas3', b* 
oOecneueme a c n p a B a o f t  n o c T a e n a ,  o 6 n 3 a H *  
HpejcTaBHTi, B*pnMh aaxor* Ha naryio naCTb 
Bcefi uoftDHSHoh cyMMU H O  20%- 3 axor* 
3TOT* Syjer* npHHHMaeB* Ha hoxobhhv b* 
aeHeatHHx* 3Hanax* a Ha noaoBHHy b* ^py- 
rax* SonycnaBMbix* 3anOHOM* aaaorOBMx* 
janyMeHTOB*. Bcero saxora ,Tpe6yeTCH no 
cetiy nojpajy jb*cth mecTbjecaT* pyflaeS 
cepeOpOM*.

■iHna ate.iaiomia BCTynnrb b* H3yc.THbift 
T o p r * , o6n3aHW  jo  n p a c T y n z e H ia  \ n *  Hemy, 
HO d03Ke 10 uueoB'b y -rp a  H a3H aaeH iiaro  jhh , 
iipejcTHBHTb npum cH ie na  ysaKOHeHHOii r e p -  
ooBoń Oyviar*, jtonyjienTbi o cfeoeiu* 3EaHia 
n 3axor* B* oSeciieueme neycTofinn. ycxo- 
Ein h a c a io n tix c H . a m r o  ..to p ra , x o ry T *  ó*itk 
p a jcjn a p iiB ircM b i b* BapuiaBCKOM * O i;py:E-  
hom* R°eHHO-Me/(iimiHcKo>i'i. yupahxcHiH, e- 
weffleBHQ o r*  10 go 2 sacoB* j  T pa, 3 a  110-
KxiouemeMb Bocnpeoiii.ix* n T a6ejbnbix*
pneii. _______ r ■

oaiicuaTaHHbiji oót.aBscHiii gox;swbi ów rb  
nosaHM m h  npiiMUHU lie no:ia;e 11 hucob*  
TTTpa b* jeiib HaaiiakeHHbih kań' To'pra, aaue- 
H aran huh o dbau jien ia  na ocHOHaniii ct) 1190 
T- X k .  I Cb. 3u k . Ppató.ą. so j ik h u  sanxiouuTb
B* ce6*: 1. corxacie npHHHTb :io«pnj* H:i to- 
uhom*  onHOBaHiii ycxoBiif, óe3* nepem-bubi- 
2- H*H,.i Ha naatjbik itpejwcT* oTT*xbno,' iro> 
Topwe aoxatHKi Obirb HanHcaiiw uponiicbio,
H 6es* BCHEHX* ilO/mllCTOKI, II IIOHpaEOK* 
HJH c* OroBOpnaMH 0Ó* hhx*, b*  pT.Hax* 
HesonycKueTcn spyrnx*  apo6eS npont. 3;4,
1 ., u  3. trkcTO upuÓHBaHiit hmh ii 
xia HOflpHiptHKa, M*cau* h hhcxo n o r ja  nn- 
chho; 4. jonyMeHTM o 3BaHiii nospHjuHira n 
5) saxor*  h *  ooecneueHie HeyeTohnn

HBXHHuniHCH Ha Toprw c* 3axoraMH, o6h-
3UHbI IipOHOCIITb C * COfioiO CBOH IiedaTII, JXH 
8aneua'r»nia npexcTaBXHesibix* emh 3a.xo- 
roBT>, b*  u30*icaHie Ht-^opasy—rb-Hia- n ts y -  
U1HX* UOCXllitOBaTb IlpH BOSBpuT* hm*  ;ithx*  
m e 3axoron*.

T. BąpuiaEa, 20 MapTa 1870 ro^a. 
noMOignHK* BocHHO-MejuuHHcnaro 
HHcnemopa, CTarcniS Cob* thhk*

2~ 3: - :  : :____
N. D- 2255. A m, ipeencKoe J  -itjA Hoe 

I ś łż ij* M ,ą 3  iA npt/H .ienie  x»A  r n s r M s i ,  
C«u* oó*HB3 HeT* bo Bceoóm ee CB®ff*»ie, 

h to  b*  upHcyTcTBiH cero yapaBxeBia 15 (27) 
A n p s x a  1870 r. b*  12 hucob* yTpa, SyjyT* 
upOHaBOflHTbca rxacH bia nyoxnunbia (in  m i­
n u s)  T o pra  Ha OTjauy c*  n o jp a ja  ec* x *  pa- 
OOT* no uocTpofłn* u peMOHTHpOBH® mocceii- 
Hbix* jo p o r*  2 paap ax a  H axo^am nxca B* A h -  
jpeeecKOM* y * 3j(* oó* oóuteń  cmsthoA cyM- 
Mbl, 3a BblHBTOM* 4°/0 UpOITeHTOB* B* nOXb- 
3y cT ponxexbaaro  OTg*xeHia, t .  e., o t *  cyu- 
MLI 4,604 p. 83 it c., a HHeBHo: Ha jaxbH *S - 
inyio nocTpofiny AHjpeeBcno IIhhhobcko3 jo - 
p o rn  Ha upoTaateHin 275 cameH. 3a  cy jiay  
1,250 p. 68 n . h Ha pevioiiTitpoBKy ToSme t o ­
p o ra  Ha npoTHHtenin 2 nepcT * 200 caaten. 3a 
cjMMy 884 p. 85 R., a Ha pewoHTiipoBKy uioc- 
ceSHoh jo p o rn  o t*  A H jp ee ra  jo  m e n o n n H *  
na npOTHMteHiii 22 BcpcT* 200 caiitcH. cysiMy 
2,469 p. fiO n. JKexaiourie yuacTBOBaTb u* 
chxt. TOpraxT. o6a3aHM fiyxyT *, npoM* cbh-
H*TexbCTB:t noxxemaiuefi bxucth  o CBoeS co- 
cTOHTexbHdcTH, npegCTaRHTb 06a3aTejbCTB0 
Ha BHicyn* ityneHer.Raro CBajkTexbCTEa 2 ft 
rnxb/iiH no m *cthoctii 5 Kxanca b* cayna* o- 
CTaBxeaia 3a coSoio nogpaja, n npe^Bapn- 
•rejbHbiłi 3axor* paBHHiomiiicH '/)„ hucth 
CM*Tpoft cytiMbi, naxHHHbiMB seHbraMH h.ih 
nponeH rHMMH SynaraMH npwHiiMacMliMH b* 
aaxorn, noTopbtft 3axor*  ney^epataBinewyca

• Ha TOprax* TOTxnac* fiyjeT* nOSBpamcH*, 
xBpe ate 3a ROTOpHM* ocTtiHyTCK Toprn, o6- 
aaauo 6yn«T* nonoxHHTb ceft 3ax o r*  jo  |f h 
H3CTH saaBxeHHoft cyMMbi. Ilpn  ceM* npneo- 
EOnynxaeTca, h to  ccxh k*  TOpraM* aBHTbca 
x o th  o jho xhuc h npeflxoatHT* B3HTb ceftnox- 

’p a j*  3a EŁJ, Oflnyio gxa KaSHbi cyMMy to  iipn- 
3HaH0 OyjeT* yflepataBniHMCH Ha T oprax* a  
Hnnaida npyria saaBxeHia KOHitypeHTOB* no- 
cxS ToproB* npHHHTbi He 6yjj'T*.

Uo4po5hhih łoprOBBia ycxoBia h  yTBepat- 
senHbia cMliTbi MoryT* ObjTb pascHaTpHBae- 
Mbx b *  npacyT C T B in  y * 3 j a a r o  y n p a B x e H ia B O  
Bcanoe BpeuH, kpoM* npa3AHHHHWx* flHeft- 

Ilocas*  AHApeeB*, M apia  10 A«a 1870-r. 
2—3 S*xOnpOH3BOA0Texb, CHKopcKifl.

N. 1). 2004, Aot>uvcK6L y-B3Anot 
ynptiH A evie.

Chmt. o5 * hbxbot.*, hto b*  upncyTcnin 
y*3AHaro ynpaBxeHia fiyxyT* npoa3BOAHTb- 
ca miycTHbie „(in p lus)”  Topra aa  npoAaay 
nocrynHBuiHx* b*  B*A*Hie Kaaau ot*  M o- 
HaCTupa JIobhhckhx* a ne nit* BopHapAHHOK* 
no3eMCxbHux* yroRi* b*  r - -HosHaf,, a hmch- 
ho: ahh 8 (20) Mdsenna Anpkxa 1870 r. b*  12i 
HacoBTwjTpa Ha npoAaaty ynacTna can.noua- 
lontaro npuCTpaHCTBa naxaTHoft sesixH pata- 
Hott noTBbi 3 wop. 5 npeHT., nacTÓama 85 np. 
H toto 3 Mop 90 np.

Toro ®e aacxa b* 1-ft aac* no noxyAHB 
cBHonocHaro xyra 3aKaioHaiomaro npoCTpaH- 
ctbu  5 mop. 173 s/ |00 npeHTOB*.

U,*aa 03HaHeHHwx* yroAift onpeA*xeHa.
1. H a no3eMexbHbift yHacTon* upu n an a - 

TaxbHOft MexbHHu* 663 py6. 75 non. cep.
2. Ha cfiHonocHhift x y r*  HaBbiBaeMbjft; 

R octkh 935 py6. 16 n. c. ot*  Kanax* Han- 
nyTca Tupra.

TKexaioipie 3aTtM* ToproBarbca ońa3aHii
npeACTaBHTb aaxor* HaxaHHUMH AenbraMH 
axa Apyraaa A03B0-IHTe-!t,’HMMH ®HJeTHMa flxa 
nosynnH noseviexbHaro yaacTna 67 py6. 

flxa noKynnn cŁHOKOCHaro xyra  94 py6.
cep.

B* c n e T *  a e H e r *  3a ynacTon* n o n y n m n n *  
o 5 a 3aH * sanxaT H T b noxO B H ny on*HOHHOft 
cyMMU aa BbiueTOM* npeACTaBxesHaro k*
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T o p r a u r i .  a a z o r a  fhscth bt> OiipyiuHOc K n s i i a -  
M eS cT B o  H f H o s s ę  3 0  R iic ft  c o  g n u  ii B t m e H i a  
e r o  o 6 -b jT «epw *«H iii T o p ro B i., '-  o c tu jt.ayto
3U.T-bMT> HHCTI. OUt.HOHHofi cyilMtl Cl. KOTOpOń 
h;i'iuHiuoTCfi -roprii ct. npiiMHCJieHieMi. kt> moi 
ripejaOMiBHH.oii na  TopntxT. Ha^oai’j/H u o ity n - 
miiKb ofinsam.. tOTiać-j. oG esueiin-b im eee- 
uieMT. ea bo II OTjcfcju, iin o re śn o S  ichhi-ii, Ha. 
nepBOMi. vt.CTt. ir yiijia^HBaTb b i> i.a3HaHeti-
ctbo no 5°/,, pocTa ii no 2%  na itoiauieHie 

' Eannfaaa. unpegs b ł  gna noJtyroflOBbie cpo- 
na bt> I io h B h HeKaóph MT.canaxri..KaiKaari)

' ro g a , iioa-B o u a c e ę ię m . 4 0  o iio tru iT cjitH O n  y - 
n.iaTM  B cero  3 tu x o  g o a ra  ąsMCHamit, ajtMHHii-
CTpaTHBHWJrT. IIOpHgKOMT,. . 

B aiiocw  CKaaaiiHbix'b njiaToiKełi aojiiKHi.1 óanb
npOUSHCgeHH Óoab OCCl6l.lXb CO CTtfpUHbl KII-
3HW nanOMHHaHifi. «t\

K p o jib  naycTHi.ix.b n o  |> rw .i. xo3 BaaaioTCH 
T o p ru  iiocpt'MCTBoji-b aaneaaTttHHLix*. n a se -  
TOUb. KOTOpbie gOJUIHM óbITb lipiiflCTalUICHM 
go 12 nacpB  b g-ia bm uiu  0 3 nnHeHHaro u n c ja .

U p  ia ia  ycKOBiii Ha upogazty  uponHCaHHUx’b 
y ro g ii i  <5ygyTT> iipeihH Bjm eM bi, usejiaiom 14511' 
emejiHeBHO c b  9  naco B b  y i  pa  n p  3  u a c a  uo  ; 
UOJiygHH, 3H HCK4iO'ieHIeM'b KOCKpeCHblXb u 
npaagHHUHhixa. gHeil b t > J I o b u u c k o m t .
HOM-b yilpaB JB H ill.

r .  JIoBim-b. 7 M a p ra  1870 T oga.'
Ilana.ibHHKT, Jkwmiczaro ytaga.

2 —3 IIogllOJIKOBHIIKb, (. . ■'■x- ■

N. D. 2467. Hiiva.iLHian :iaM0 cma;a?n
10

BcjrfcgCTBie pacnopaw etiiii J ioójihhckoS 
KaaeHiiofi ITajiaTbi, cn»n> , Kb
B o fc ą ó n g e w y  CRtgtHiio, h to  lo  ( - 8 )  A n p t j a  
c. r . Haniioaii c% 1 0  nacoBb yT pagb 4 E euepa
Bb yHpaBJicHin Ha'taubfliuta pajiocTCKaro
y ^ ^ a , Gy^yt-B npoH3BÔ nTi>cH ^yKi îoHijtic 
Topra Ha ń p ogaw y  nogyxoB iia io  go iia  B b rop . 
3a«ocT b e na3 M Bae«aro MaHĆionapieio OTb 
cysiMU 3,572 py6

T o p r a  o th  ńygyT -t npojjSBOgHTscH h s j ’c t  
ho , h o  j 03 B0 J ia e T c a  H eH P H E im m c H  i i a  T o p r n  
jHpaMb iipexcraBjHTb r -b  PhsgHoe ynpaBJie-' 
»ie SO 4 l a c O B b  Benepa H a S H a y e U ń a ro  shh 
gjm T O p rO B b , o fib H B X C H ie  B b  3 a n e H !iT f lH H b IX b  
K O H B e p T a x b  H a  r c p S o B o f t  (>< Mart, b o  n p m i a -  
raeMoft y  cei o ^opjiB, f)t;3b noguncTOKT, n 
n o g c H p o f i o n , ,  KanoBbin oObarucHiii óysyT-b
BCKpbITbl no OKOHIaHill H3 yCTHbIXb TÓp- 
roBb.

ł K e - r a io i p i e  y i a B c f o B a T i .  B b  T O p r i ix b  s o j i -  
» H b i  n p c s B t tp n T e j t i i i O  n p e j ć f i ł B H T b  B a s i a J i b -  
B w e  3 a a o r H  b b  p a s M t .p b  h i i c t h  H H 3 H a 'ieH - 
H H X b  ą j , i  T o p r o B b  c y s u ib i ,  B b  O H p y a tH o e  K a -  
3HaHe«CTB0, Iip H  o S b H B J O I l i a x b  Hie E b  3 ąn c- 
H H T a n H b lx b  K O H B e p T a x b  n p rM O B O lT b  I ia 3 H a -  
■leBcHiK K B H T a im ir i o  b . ik o c B  T a K O B b ix b  3 a a o -  
roim ^ir *iiiBr30ii3Bi|Ji y *  , a i j t h e  1  ,

lIo jp o fiH b ia  y c io B ia  j . i a  ccfi upojaiK ii mo- 
* « o  »HS«Tb Bb yłi3XHO»ib ynpaB.ieiiiii Bb 
UpHCyiTCTBCHHHOe BpcMli.

<top»ia oCbHBJieuiH. 
BcabjiCTBie Q5baBjte«ia Haui-ibiuica B a -

iiocTCBaro yi,3sa OTb... . . . . .  aa N ............
o  M l s i o m H x b  n p o n 3 i i o 's i n b c a  n a  u p o j a m y .  n o -  
X y x o B H a ^ O  f tO łia  B b  r .  S a j t o c r b e  n a 3 W B a e M a -  
r o  M a a c i O H o p ie i o ,  c h m ’b  a a s B a n i o ,  h t o  o O h -  
a y io c b  K y n H T b  o h m 9  s a  c y n u j  ( u n c a T b  c y u u y  
Hii®paMii 11 npoDHCbio) cb  coójiioseHieMb 
B c f c x b  v c T a H O B j e p i i b ix b  j . i a  a r  o  i t  u p o j a w i i  

y c J O B iS .  .. _ s jw e ‘ « Q ;i» a s7 I  *  o iirfc a x -;ijo q  a j a
H a npcjcTaB.iCHBwfi Bpesiomiwii a iu o ib  Bb 

eysito  (riHcarb ćyuuy  i i p o u i i c t i o  u H H ® p a -  
m h )  n p i i a a r a r o  K B U T aH p iio  ( t u k o  10 t o J  K a 3 - 

HiiHeficTBa. ..’ j. . giw<MMV*'j»s»w ««jo4 ijp ilo?
HacTOiiiące óObaBJteBie UHCano (raKOro to  

u n c ja  11 r o ją ') .  flo stiH caT b  h o te o  h h h  H n p o -  

SBaaie. nc» ( j , C lg l ł l  -I* wwaoatabil
I '. 3ainocTbe, M apxa 20 is.an 1870 ro sa .

noxKOBHHKb, E aepciciii.
1— 3 ^iJionpoii^BOSHTejb, III,HreJBSKiS.

Ar. D . 2 4 7 2 . P isa rz Trybunatu pt/wnnego 
w W arszawie.

* Stosownie do art. 682 ii. P. S. wiadomo 
osyni, iż  na żądanie Pauliny Ostrzyckiej 
panny doletniej w Warszawie pod .ir. 1142 
zamieszkałej, a zamieszkauie prawne do tego 
“ ®resu i całego postępowania subhastaoyj- 

b„?„iU ^ rtura Markusfeld Patrona przy Try- 
w Warszawie, w Warsza- 

u, 49."/1 zamieszkałego, obrane ma-
t n , iSZlf u smay rs 975 w listach 

zastawnych o k r ę t u j  serji 2, z właściwemi
k^  ' ZPbri)C<;mem za dnia 1 Lipca n. s. 
1869 r., oraz kosztów od Moszka Mejner wła 
ścicieia nieruchomości Nr. 24.dC,a  zaś pod Nr. 
1136 w Warszawie zamieszkałego protokó­
łem Michała W acława MarkietticzaKomorni- 
ka przy JrybnnaleCywiluym vv Warszawie w 
umu 8 (20) Grudnia ib69r. spisanym, w dro­
dze, sądowej przymuszonego wywłaszczenia 
zajętą i zaaresztowaną została:

NIEEUCHOMOŚĆ 
w Warszawie przy ulicy Dzielnej pod N. 2496 

■ lit. o. w Cyrkule Policyjnym V i IV, w gmi­
nie Magistratu Miasta warszawy, w jurysdyk­
cji Sądu Pokoju t ty d z .i l  w Warszawie, na 
gruncie emfiteutycznym położona, poszuki- 
waną wierzytelnością hypotecznie obciążo­
na, przybliżonej rozległości powierzchni 
gruntu około łokci kwadratowych 900, 
mieć mogąca, prawem własności do egzekwo­
wanego dłużuika Moszka Mejner należąca,

dochody  z a ś  takow ej na  żąd an ie  te jż e  sam ej 
P au lin y  O s trz y c k ie j, p ro to k u ła m i tegoż K o ­
m o rn ik a  M ark iew icza  w dn iu  4 (1 6 ) 1 5 (17) 
L is to p a d a  1869 r .  sp o rząd z o n em i, celem  wy­
d z ie rżaw ien ia  tak o w y ch  n a  la t  3 , p o czy n a jąc  
od d n ia  1" K w ie tn ia  n. s. 1870 r  , do tegoż 
d n ia  i m ies iąc a  18731  , z a ję te  z o s ta ły  w t e r ­
m in ie  do odbycia  licytacji, te j  dzierżaw y n a  
dzień  17 L u te g o  (1 M arca) 1870 r .  g odzinę  
1 0 - tą z  ra n a  na g runcie  te jże  n ie ru ch o m o śc i 
p rz e d  M arkiew iczem  K om orn ik iem  odbyć się  
m ającej, w yznaczony zo s ta ł, d o z o rc ą  zaś  do 
c z a su  odbycia licy tac ji ustanow iony  K o n s ta n ­
ty n  M ożdżyński obyw atel pod  N r. i0 4  zam ię-
szkały- . 1 . ,

N a g ru n c ie  zajm ow anej n ie ru ch o m o śc i s to ­
j ą  n a s tę p u ją c e  zabudow an ia :

1 . Dom  frontow y m urow any  z p iw nicam i 
sk lepiońem i. o p ą r tę rz e  i jed n u m  p ię trz e , pod 
dachem  b la c h ą  k ry tym , o tr z e c h  kom inach

.m urow anych. m ionon
2. O ficyna d rew n ian a , z e w n ą trz  deskam i 

sza low ana, pod  p ó łd ach em  b lach ą  k ry tym ,
0 p a r te rz e  1 jed n em  p ię trz e , z  dw om a ko m i­
nam i m urow anem i.

K om órkaJ z d esek  deskam i k ry ta , pod 
p ó łd ach em  o 4 d rzw iach .

4. Komórka takaż o jeduych drzwiach.
5. Komórka piętrowa z desek, smołowcem  

kryta pod półdachem, w której na dole jest  
urządzona kloaka o 4 sedesach.

b- Studnia balami ccmbrowana, takiemiż 
kryta z kulą żelazną.

7. Podwórze którego rynsztoki w części 
kamieniem polnym wyłożone.

W  zajm o w an ej n ieruchom ości m ieści się  17 
lo k a to ró w , z im ioh i n azw isk  o raz  ceny n a j ­
m u u isz c z a ją c y c h  w ak c ie  za ję c ia  wymienio-' 
L y e łf! '0 - # " i* * "

O b szem io jsze  o p isa n ie  pow yż z a ję te j i z a ­
a resz to w an e j n ieru ch o m o śc i z n a jd u je  się w 
ak c ie  z a ję c ia  u  s p rz e d a ż ą  k ie ru jąceg p  A r tu ­
ra  M a rk u sfe ld  P a tro n a  w W arszaw ie  pod  Nr- 
490/1  zam ieszk a łeg o , z a ś  z b ió r  o b jaśn ień  i 
w aru n k i sp rz e d a ż y  w k a n c e la r ii  P is a rz a  T ry ­
b u n a łu  tu te jsz e g o  w W yaz. I . z łożone, p rz e j­
rz a n y  być m oże

Z ajęc ie  w k o p jach  doręczono:
1. I W .  K alik s to w i W itk o w sk iem u  P re z y ­

den tow i m ia s ta  W arszaw y , w w arszaw ie_pod 
N r. 462 u rz ę d u ją c e m u , n a  rę c e  W incen tego  
K ęp iń sk ieg o  u rz ę d n ik a  teg o ż  M a g istra tu .

2. W ojciechow i B rochock iem u , P isa rzo w i 
S ąd u  P o k o ju  W y d z ia łu  II , w W arszaw ie, w 
W a rsz a w ie  p o d N r. 790 u rz ęd u jącem u  na  r ę ­
ce  w łasne .

Obudwom d. 9 (21) Grudnia 1869 r.
W n ies io n o  do k s ię g i w ieczystej, pow yż z a ­

ję te j  i zaa re sz to w an e j n ieruchom ości w W ar­
szaw ie d. 11 (23) G ru d n ia  1869 r.. z aś  w dniu 
dz is ie jszy m  do k sięg i z a a re sz to w a ń  w k a n c e  
la r ji P is a rz a  T ry b u n a łu  tu te jsze g o  w niesio- 
nem  z o s ta ło . . uakaix

P ie rw sz a  p u b lik a c ja  zb io ru  o b jaśn ień  i w a­
runków  sp rzed a ży , o dbędzie  s ię  n a  jaw nej 
a u d je n c ji T ry b u n a łu  Cywilnego w W a rs z a ­
wie, w W arsz aw ie  p o d  N r. 549 p o sie d zen ia  
sw e odbyw ając.ego o godzin ie 10 ej z ra n a  w 
W y d z ia le  I-yui u n ia  9 <21) L u teg o  1870 r.

S p rz e d a ż ą  k ierow ać będzie  A r tu r  M a rk u s ­
fe ld  P a tro n  p rzy  T ry b u n a le  C yw ilnym  w w a r ­
szaw ie , k tó re g o  zam ieszk an ie  j e s t  w yżej 
w sk azan e .

W arszawa d. 24 G rud- (5 S tycz .) 1869/70 r.
R a d c a  D w oru, Z górsk i.

Wywieszono na tahlicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w tt arszawie.

W a rsz a w a  d . 24 G rud  <5 S tycz .) 1869/70 r.
R a d ca  D w oru, Z górsk i.

Po odbycia trzech publikacji w dniach: 9 
(21) Lutego 1870 r., 23 Lutego (7 Marca) r. b.
1 9 (21) M a rca  r. b , w yrokiem  w d n iu  9 (21) 
M arca r. b. w d a c i-  trzec ie j p u b lik ac ji zap a- 
diym , te rm in  do przygotow aw czego p rz y s ą ­
d z e n ia  n a  dzień  21 k w ie tn ia  (3 M aja) 1S70 
rę k u  nazn aczo n y m  z o s ta ł, k tó ry  od h ęd z ie  
się  w m ie jscu  zw yk łych  posied zeń  T ry b u n a ­
łu  o godzin ie  10 ran o . «

Licytacja rozpocznie się  od sumy rsr. 
2,000, jako postąpionego szacunku przez 
Obrońcę popierającego sprzedaż w warun­
kach licytacyjnych, zaś od % wynalezione­
go przez biegłych szacunku w dniu o state- 
cznego przysądzenia

warszawu d. i7  (29) Marca 1870 r .  t  
Radca Dworu, Zgórski.

A. D . 2449. P isarz 'Irybunału Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do a r t ,  ^ 2  K. P . S. wiadomo 
czyoij iż na żąda»ie A le x a n d ra  Krywcow oby­
w atela w VVarszawiw perl 17d4 zam ies/.ka- 

a  zam ieszkanie praw ne iio te^o  in te resu  
i całego postępow ania ruchaefcacyjnego u K sa­
werego Cbraszczew skiego, a d w o k a ta  p rzy  S ą­
dzie A pelacyjnym  K rólestw a Poh kiego, w W ar- 
ś ^ w ie  pod N r. 524 zam ieszkałego, obrane
m ąjącege , w poszukiw aniu jurny rur. 3 ,6 0 0  
z procentem  i kosztów  od M aiji z M ajew skich  
A lojzego N ow ack iego  m ałżonki, w ła śc ic ie lk i 
domu pod Nr. 1757 położonego w W arszaw ie, 
tam że za m ieszk a łej, proxokulem  M arccllego  
C hrasjzczow skiego K om ornika przy T ryb unale  
C yw ilnym w W arszaw ie, w duiack 11 (23), 12 
(*J^r) i  15 (27) L istopada 1869 r. sporządzo- 
nyna, w drodze sądowej przym uszonego wy­
w łaszczenia, za ję tą  i zaaresztow aną została:

n i e r u c h o m o ś ć , '
W W arszaw ie pod Nr. Iv57,hyp«tecznyjn, ą  N r. 

,5 policyjuyjnyui, w C yrkule /policyjnym  IX  
L a/.ienkorrskim , A dm in istracy jnym  IX  i X , 
pod ju risd y k c ją  . Sądu Pokoju  W ydziału I i i-g o  
w W arszawie, na gruncie, em titeu tyczny w, do 
dom inium  Ujazdowa pależącym , ’ z k tórego 
O płaca się czynszu rocznie rsr. 15, położona, 
p raw em  własności do*egzekw owanej dłużni- 
■Ci..ki Marji- z M ajewskich Nftttackiej należąca, 
pod sekw estracją KomisahzS A dm in istracy jne­
go, ua rzecz podatków zoątająea, przybliżonej 
rozległości g runtu  około łekci kw adr. 12212 
n.ieó m ogąca,og»i>ei*a*»»ihi niwodooisysD B K

N a g rn n c ie  zajmowanej nienichomoiści, żnajś 
du ją  sio następujące zahudow aniar

1. B udynek z cegiy palonej m asie  m u ro ­
wany o dwóch p iętrach , blachą żelazną k ry ty , 
» ‘ i którego nach wyprowadzone 4 kom iny 
Bi«eew snei06,8 . n i  i Ib,6 ,0 1 y u  m a  s i s a a i i n

2. Zabudowanie, czyli dom w środku  podwó­
rca  sto jący  z cegły palonej m asir m urow any o pi- 
w uicach, nad którego dach h o lenderką  k ry ty  
w yprowadzony komirt m urow any.

3. Zabudowanie z Cegły palo iiej m asiv m u- 
r. wane, o piwnicach, parterze  i jednem  p ię ­
trze , nad którego dach dachów ką holenderką 
k ry ty , wyprowadzony kopiinm urow any.

4. W ystawka przed zabudowaniem ad  1 opi. 
i eanem  z cegły palonej masiv m uro w an a , ó  4ch 
filaracji: yMasuzł ,d e io w a l .1  ęso iow a

5. P ru g  z kam ieui ciosanych, pokry tych  de- 
skanji, .o v lM  i i in h a l i  dCTnosossaiwa wóisi

6. P rzystaw ka dająca f ro n t do ogrodu d z i­
k iego , a  dziś podw órza fa b ry k i tabacznej do 
ty łu  zabudowania ad 2 op isanego , przystaw io­
n a , z cegły palonej m asiv m urow ana, nad  k tó ­
re j dach uachówką ho lenderką k ry ty , w yoro- 
w adzony komiq. murowany#,

7. P rzystaw ka z cegły, palonej m asiv m uro— 
w ana do zabudow ania ad 3 (opisanego, przy­
staw iona b lachą  żelazną k ry ta .

8. O ficynka z cegły palonej m asiv  m urow ana 
o p a rte rz e  i jednem  p iętrze, dach dachów ką 
h o lenderką  k ry ty . u r l i  #1 a lim - 1 a:

9. Oficyna z cegły palonej m asiv m urow ana 
na  k tó rej dach dachów ką ho lenderką  k ry ty  
wyprowadzone 2 kom iny murowane.

10. D om ek o parterze , frontem  do podw órza 
postaw iony, z cegły palonej m asiv murowany, 
nad  k tó re j dach dachów ką ho lenderką  kryty, 
wyprow adzony kom in murowany.

11. D om ek drew niany, frontem  do ogrodu 
dzik iego stojący, blachą żelazną k ry ty .

12. Ł aw ka z drzew a, drzewem ob ita  w zie­
m ię w kopaną.,,, ,pfism y iaim  co  9108 u ę is i i s i i

13. E s tra d a  na  5-ciu słupkach drew nianych 
z daszkiem  i g a le rją  drew nianem i, p rzed  zabu­
dow aniem  ad 4 opisanem .

14. B ram a drew niana dw uskrzydłow a z fu rt­
ką pa  3-cli filarach  drew nianych w sparta  z da­
szkiem  drew nianym .

15. Zabudowanie drew niane, te k tu rą  smoło- 
wcową kryte, przeznaczone n a  m agazyn tab a - 
« | “Jlo«C)iU’OJ dotw b w ĆA-h t  o ę  n sęnriij. iiiow

16. ZabudowaniaM rewniane te k tu rą  smoło- 
wcową kryte.

17. P a rk a n  z bali d ługi około łokci 14.
18. K loaka z drzew a zbudowana o dwóch 

sedesach.
19. P ark an  ze sz tach e t oddzielający ogród 

fruk tew y  od dzikiego d ług i około łokci 8.
20. A ltana  drew niana blachą żelazną k ry ta .
21. P a rk an  ze sz tachet, d ługi około ło ­

kci 16.
22 . A ltan a  z drzew a.w  słupk i sz tachetsw e , 

b lachą  pokry ta . -naipiw odo d y .'o b zn B  IsV it
23. P ark an  ze sz tach e t z fu rtką  o 2-ch sk rz y ­

d ła c h  d ług i około U koi 15.
24. Zabudow anie drew niane, b lachą żelazną 

k ry te . vawattveixb istya.
25. Zabudowanie drew niane pod je d n y m  da 

chern z poprzedniem .
26. B uda d la  psa z desek .
27- Ogród zdziczały.-
28. F u rta  z podwórza do ogrodu zdzicza

łego. .esosbgi-iu yqo
29. A ltana  z drzew a zbudow ana, gontem  

k ry ta  w ogrodzie fruktow ym .
30. K loaka z drzew a zbudow ana o jed n y m  

sedeśie.,
31. Ogród fruktow y, w którym  mieści się 

drzew  owocowych około sz tuk  31.
32. P arkan  od ulicy M okotow skiej z desek  

m u rła tą  k ry ty , d łu g i około ło k c i 78.
33 . Budynek z bali, frontem  od podwórza 

o 5 stupach z cegły  palonej m urow anych, o j e ­
dnym  kom inie m urowanym .

34. Zabudowanie drew hiaoe, te k tu rą  sm o- 
łowcową k ry te . immeiS ih s is o n a łł  w

35. S tudnia drzew em  eemfirowana z korbą 
żelazną. onsseU tuJ ni*nnd< i

36. K loaka z drzew a zbudowana o czterech  
sedesach.

37. Śm ietnik p rzy  k loakach  deskam i obity .
38. Zabudowanie z cegły palonej m urow ane, 

tek tu rą  smołowcową k ry te .
39. P arkan  od ulicy M okotow skiej, d ługi 

około łokci 8.
40. B ram a dw uskrzydłow a wchodowa, przed 

k tó rą  słupek drew niany .
41. Zabudowanie z cegły  palonej m asiv m u­

row ane z kom inem  murowanym.
42. B udynek  z cegły palonej m asiv m uro­

wany o parterze, b lachą pokryty , z kominem 
murowanym.

43. Zabudow anie m asiv m urowane jed n ą  ca ­
łość z poprzedniom i stanowiące.

44 . B ram a o dr.ócb filarach.
45, Podw órze kam ieniom  polnym bruku-

h i « h s « i M »  rś t e 4 t  reidewM iM  iłu tnoŃ  n o ś n i
W zajm owanej nieruchom ości m ieszka 3-ch 

lokatorów , z imion i nazw isk , o raz oenv n a j­
m ą uiszczających, w akcie zajęcia  w ym ieniu- 
P ł B k e i m e ż , ,jąnó*olo<i ts i^ a ń ^ ła i tk l  i j tn e d n i)

O bszerniejsze opisanie poWyż za ję te j i z a a ­
resztow anej nieruchomości, znajduje się w a k ­
cie żujoci a u sprzedażą dyrygu jącego  Ksawe­
rego Chraśzczewskiego Adwokata, w W arsz a ­
wie pnd N r.-524 zam ieszkałego, zaś zbiór o b ja ­
śnień  i w arunki sprzedaży, w K ancelarji P i­
sa rza  T rybunału  tutejszego w W ydziale 1 zło­
żone, p rze jrzano  być mogą.

Aajęcie w kopjach doręczono:
1. .1 W; K alikstow i W itkow skiem u, P re zy ­

dentowi m iasta  W arszaw y, w -W arszaw ie pod 
N r. 462/3- Hrcęoującemu, na ręce W incentego 
K ępińsk iego , u rzędn ika tegoż M ag istra tu .

2. Em erykow i Kozersk-emu? P isarzow i 
S ądu  Pokoju W ydziału 111-go w W arszaw ie, 
tam że pod Nrem 405 urzędującem u, na ręce 
własne.

Obudwom dnia 27 L istopada (9  G rudnia) 
1869'#. o j i j d J  (32) 41 .b W w u t o J o l

W niesiono do księgi w ieczystej powyż za ­
ję te j i-zaaresztow anej n ieruchom ości w W ar­
szawie dn ia  28 L istopada (10 G rudnia) 1869 
rok u , zaś w dńiu dzisiejszym  do księg i z a -  
aresztow ań w K ancęłarji Tyybunału iut,ejśze-„. 
go. na  , ten  c e l u trzym yw anej w pisane zo- 
stalo.

Pierw sza p u b likacja  zbioru objaśnień i w a­
runków  sp rzedaży , odbędzie się nu ja w n e j’ 
aud jencji T r^b u n a iu  Cywilnego w W arsza 
wie, w W arszaw ie pod N r. 549 posiedzenia 
swć odbywającego, ,o godainie 10-ąj z ran a , 
w WyMziąle I, unia 9 (21) Lutego 1850 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie Ksaw ery C hra- 
szczeiyski, Adw okat przy Sądzie A pelacyjnym  
K rólestw a Polskiego, k tó rego  zam ieszkanie 
jest, /wyrej w skazane.

W arszawa dnia 12 (24) G rudnia 1869 r.
Kadea Dworu, Zgórski.

W ywieszono na tab licy  w sali ustępow ej 
T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie,

W arszawa dnia 12 (24'; G rudnia 1869 r.
Badca Dworu, Zgórski.

N a s tę p n ie  po  odbyciu  w d n ia c h  9 (21) L u - 
teg o , 23 L u te g o  (7 M a rca ) i 9 (21) M a rca  
1870 r., tr z e c h  p u b lik a c ji z b io ru  o b ja śn ie ń  i 
w arunków  licy tacy jn y ch . T ry b u n a ł Cyw ilny 
w W arszaw ie  w yrok iem  w d n iu  9 (21) M a rca  
1870 r . zap ad ły m , w y znaczy ł te rm in  do p rz y ­
gotow aw czego p rz y są d z e n ia  n ie ru ch o m o śc i 
N r. 1757 w W arszaw ie  po łożonej, n a  dzień  
15 (27) K w ie tn ia  1870 r .  go d z in ę  10 z  ra n a , 
k tó ry  to  te rm in  o d b ęd z ie  się  n a  a u d je n c ji  
p ub licznej T ry b u n a łu  C yw ilnego w W a rsz a ­
wie, w dom u pod N r. 549 p rz y  u licy  D ług ie j, 
w W ydzia le  I . . a  MMitnsq io isb n ;

L ic y ta c ja  w te r ih in ie  p rzy g o to w aw czeg o  
p rz y są d z e n ia  zacz y n ać  się  będzie  od sum y 
rs. 3,600, zaś w te rm in ie  o sta te c z n y m  od */* 
częśc i sz acu n k u  ta k s ą  b ieg łych  sp o rz ą d z ić  
s ię  m ianą  w ynalezionego .

W arsz aw a  d. 17 (2 9 ) M a rca  1870 r.
P isa rz  T ry b u n a łu ,
R a d c a  D w oru , Z g ó rsk i.

A . D . 2448. P isarz T rybunał. Cywilnego 
w W arszawie.

Stosow nie do a r t  632 K . P . S. w iadom o 
czyni, iż  n a  ż ą d a n ie  sukceso rów  W ojciecha 
N isk iego , ja k o  to: A . B a lb in y  P ra k se d y  2-ch 
im ion  z N isk ich  l-o  ślu b u  B rud zy ń sk ie j, 2 -o  
po F e rd y n a n d z ie  M ilew skim  o byw ate lu  p o ­
z o s ta łe j w dowy, w m ieśc ie  P u łtusK u G uber- 
n ji  Ł om żyńsk ie j zam ieszk a łe j. 13. D zieci po  
n iegdy  Jo a n n ie  z N isk ich  B o b ińsk ie j, a  m ia­
now icie: a)  T eo fili z B o b ińsk ich  S tan is ław a  
D ługo łęck iego  obyw ale la  żony, w a sy s te n c ji 
i z a  upow ażn ien iem  m ęża  sw ego czy n iące j, 
w raz  z nim  we wsi N ies łu ch ach  P ow iecie C ie­
chanow sk im  G ubern ji P ło ck ie j; b) A ngoli v. 
A n ie li z  B ob ińsk ich  B ła ż e ja  H u szczy u sk ie - 
go obyw ate la  m a łżo n k i, w asy sten c ji i z a  u p o ­
w ażnien iem  m ęża  czy n iące j, w raz  z m ężem  
we wsi Z a le s iu  P o cu sz k ach  Pow iecie P u ł tu ­
skim  G ubern ji Ł om żyńsk ie j; e) K o n stan c ji 
E lż b ie ty  dw óch  im ion z B o b iń sk ich  po J a m ę  
Ja b łe c k im  o byw ate lu  p o z o s ta łe j wdowy, w 
m ieśc ie  P u łtu sk u  G u b ern ji Ł om żyńsk ie j; d )  
M o d esta  B ob ińsk iego  o byw ate la  we wsi G n a­
tach -W ieśn ian y  Pow iecie  P u łtu sk im  G u b er­
n ji  Ł o m ż y ń sk ie j zam ieszk a ły ch . C. D zieci 
po  n iegdy  F ra n c isz c e  z N isk ich  I-o ślu b u  
K ierzk o w sk ie j, 2-o Ż b ikow skie j, ja k o  to:' 1) 
z p ierw szego  m a łż e ń s tw a  sukcesorów  A n to ­
n iny  z  K ierzk o w sk ic h  W itkow skie j, to je s t:  
o: J a n a  R o c h a  W itkow skiego we wsi M osa- 
k ach  Pow iecie  P rz asn y sk im  G ubernji P ło c ­
k ie j; b) J ó z e fa  W ilkow skiego , ż o łn ie rz a  nie- 
o g ran iczen ie  u rlopow anego, w ojsk C e<arsko 
R o sy jsk ich , tam że; e) Ju ljan n y  z W ilkow - 
sk ich  S ym plicyusza  Z b ikow ssiego  o b y w ate la  
m a łżo n k i, w asysten c ji i z a  u pow ażn ien iem  
m ęża  swego czyniącej, w raz  z m ężem  w e wsi 
Z ie lo n a  Dowiecie C iechanow skim  G ubern ji 
P ło ck ie j; d) A dam a W ilkow skiego  obyw ate­
la  we wsi Z ak rzew iec  Pow iecie  M akow skim  
G ubern ji Ł om żyńsk ie j; ej K ordu li z W itko­
w skich Ju lja n a  M ilew skiego obyw ate la  m a ł­
żonki, n ie le tn .e j, p rz e z  m ałżeń stw o  usam o- 
w olnionej, w a sy sten ć ji k u ra to ra  swego F ra n *



cisika W ilkowikiego czyniącej, we wat Bar- 
tołdy Powiecie Ciechanowskim Gubernji Pło­
ckiej; / )  Franciszka wilkowskiego jako ku­
ratora Korduli Milewskiej tam te, zamieszka­
łych. 2. Z drugiego małżeństwa: Kazimierza 
Symplicjusza Żbikowskiego właściciela czę­
ści wsi Mierzyńca. w Powiecie Pułtusk 
Gubernji Łomżyńskiej położonej, tamże za­
mieszkałego, jako współsukcesora l pełnom - 
cnika wszystkich wyżej wymienionych, wyle 
gitymowanych sukcesorów po Wojciechu N i­
skim pozostałych, zamieszkanie prawne d 
tego interesu i całego postępowania sub- 
hastacyjnego u Ksawerego Chraszczewskie- 
go, Adwokata w W arszawie pod Nr. 524 za­
mieszkałego, obrane mających, w P08*ukl: 
waniu sumy rsr. 2,400 z procentem 5%  od 
dnia 1 Lipca 1868 r , liczącym się i kosztów  
od Kufemji Komorowskiej nieletniej właści­
cielki nieruchomości Nr. 325 w mieście Ł ę­
czycy, tudzież Pelagji Komorowskiej jako 
opiekunki głównej i Macieja Grabowskiego 
urzędnika jako opiekuna przydanego tejże 
nieletniej, wszystkich w mieście powiatowem 
Łęczycy zamieszkałych, protokółem Anto­
niego Kulikiewicza Komornika przy Sądzie 
Pokoju w Łęczycy w d. 14 (26) Lutego 1870 
roku spisanym, w drodze sądowej przymu­
szonego wywłaszczenia zajętą i zaaresztowa­
ną została.

NIERUCHOMOŚĆ 
w m ieście Powiatowem Łęczycy przy ulicy 
Belwederskiej pod Nr. 229 hypotecznym, a 
325 policyjnym, w juriBdykcji Sądu Pokoju w 
Łęczycy, w Gubernji dawniej Warszawskiej 
obecnie Kaliskiej położona, przybliżonej roz­
ległości gruntu około łokci kwadratowych 
3,010 m ieć mogąca, składająca się z dwóch 
placów z sobą połąćzonych, z których do Ra­
sy Ekonomicznej miasta Łęczycy placowego 
opłaca się rocznie gr. 15 i czynszu z placu 
pierwszego złp. 32 gr. 10, a z drugiego złp. 8 
gr. 5, prawem własności do egzekwowanej 
dłużniczki Eufemji Komorowskiej należąca i 
w jej posiadaniu pod zarządem jej matki Pe­
lagji Komorowskiej jako głównej opiekunki 
zostająca

N a gruncie tej nieruchomości stoją nastę­
pujące

Zabudowania:
1. Kamienica frontowa masir z cegły pa­

lonej na wapno murowana, o parterze, P'*J 
wszem piętrze, facjatach i mieszkaniach pod' 
dasznycb, o jednym kominie murowanym 
nad dach dachówką karpiówką kryty, a któ 
rego okapy blachą żelazną obite, wyprowa 
dzonym.

2. Oficyua frontowa masiv z cegły palonej 
na wapno murowana, dach blachą kryty ma­
jąca, o suterenach, parterze i pierwszem pię 
trze o jednym kominie murowanym.

3. Przystawka murowana, gontem kry 
ta, tudzież parkan z desek na sztorc stawio­
nych. . .

4. Zabudowanie z drzewa w węgieł, gonta 
mi kryte, w którem mieści się  7 komórek, 1 
stajnie i 2 wozownie.

5. Kloaka z bali na wzniesieniu pod da 
chem dwuspadkowym gontami krytym o 4 se ­
desach.

6. Śmietnik z desek.
7. Eodwórze kamieniem polnym bruko

8. Ogród warzywny płotem z żerdzi i bali, 
sztachet, tudzież murem i zabudowaniami 
otoczony, mieszczący w sobie drzew owoco 
wych około sztuk 26.

9. Altanka z drzewa rzniętego gontem

%  nieruchomości zajmowanej oprócz dłu­
żniczki mieści się 8 lokatorów, z imion i na­
zwisk oraz ceny najmu uiszczających, w akcie 
zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i 
zaaresztowanej nieruchomości, znajduje się 
w akcie zajęcia n sprzedażą kierującego Ksa­
werego ChraszczewRkiego Adwokata w War­
szawie pod Nr. 524 zamieszkałego, zaś zbiór 
objaśnień i warunków sprzedaży, w Kance- 
larji Pisarza Trybunału tutejszego w W y­
dziale I. złożone, przejrzane być może.

Z ajęcie w kopjach doręczono:
1 Ignacemu Zabokrzeckiemu, Pisarzowi 

Sądu Pokoju w Łęczycy, tamżo pod Nr. 158

M 2?dp1otTOwi'Azbukin Burmistrzowi miasta 
Łęczycy, tamże pod Nr. 1 urzędującemu

Obydwom na ręce własne dma 28 su tego  
(12 Marca) 1870 roku- .

Wniesiono do księgi hypotecznej O ręgo- 
wej zajętej nieruchomości W 4 dz'_
Lutego (1 2 Marca) 1 8 (0 r., zaś *  Kance- 
aiejszym do księgi zaaresztowan w ha  
larji Pisarza Trybunału tutejszego, n 
cel utrzymywanej wpisanem zostało .

Pierwsza publikacja zbioru objaśmen i 
warunków sprzedaży, odbędzie się nai ja ­
wnej audjencji Trybunału Cywilnego w war­
szawie. w Warszawie pod Nr. 549 posiedze­
nia swe odbywającego o godzinie 10 z  rana 
w Wydziale I dnia 4 (16) Maja 1870 r.

Sprzedażą kierować będzie Ksawery Chra- 
szczewski Adwokat przy Sądzie A pelacyj­

nym Królestwa Polskiego, którego zamieść- 
kanie jest wyżej wskazane.

W arszawa d. 14 (26) Marca 1870 r.
Radca Dworu Zgórskl. 

Wywieszono • na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie 

W arszawa d 14 (26) Marca 1870 r.
Radca Dworu, Zgórskl.

t f .  £>. 2471. P isarz Trybunału Cywtmeyo 
w Kaliszu.

Wiadomo czyni, it na tądanie Sani Landan 
właściciela nieruchomości w mieście powiato­
wem Caęetochowie mieszkającego, a zamie­
szkanie prawne do tego interesu u Franciszka 
Modrzejewskiego, Patrona Trybunału w Kali­
szu mieszkającego, obrane mającego, od ktd- 

tente Patron stawa i subhastacją dóbr 
siemskich Rudniki z przyloglościami, w po 
szukiwaniu sum rsr. 10,350 i rsr. 3,300 s pro­
centem od Władysława Miączyńakiego nale- 
2nycb, popiera, protokułem Romualda Pinów- 
skiego, Komornik* pr*y Trybunale Cywilnym 

Kaliszu, w dniach 23, 24, 26 i 27 Stycznia 
(4, 5 , 7 i 8 Lutego) 1870 roku sporządzonym, 
zajęte zostały na sprzedaż w drodze przymu­
szonego wywłaszczenia

DOBRA ZIEMSKIE

Rudniki, składające się z folwa rków: Rudniki, 
Jawor czyli Jaworek, Kuźnicy, Błonie, Fau- 
stjanka, czterech o«ad i młynów wodnych, 
wsiów uwłaszczonych Rudniki, Młyny, Dala- 
chow, oraz kolonji, przyległych lasów, zwszel- 
kiemi budynkami dworskiemi i karczeumemi, 
gruntami, łąkami, pastwiskami, propinacją, 
czynszami i wszelkiemi użytkami, zgoła z tern 
wszystkiem co tylko caloić tych dóbr stanowi, 
z wyłączeniem jedynie zabuJowań i  gruntów 
na własność włościan przeszłych. Dobra te gra 
niczą z jednej strony a dobrasni Cieciułów i Z y- 
tniew, z drugiej Jaworznem, z trzeciej z ma- 
jętnością Fraszka i Kowalo, a z czwartej z do­
brami Dzietrzniki i Wierzbice, odległe od mia­
sta Praszki mila ł ,  Krzepie mila 1, Kłobucka 
mil 3, Działoszyna mil 3, Wielunia 3, Często­
chowy 5, należą de gminy i parafji Rodniki, 
w Powiecie i Okręgu Wieluńskim, Gubernji 
Kaliskiej położone, których właścicielem jest 
Władysław Miączyński z własnych funduszów 
się utrzymujący i w tych dobrach Rudnikach i 
mieszkający i w jego znajdują się posiadaniu; j 
granice niesporne obcą dziedziną nieprzedzie- j 

lotte, mają rozległości po uwłaszczeniu około j 
lók 134 mórg 46 miary nowopolskiej, czyli j 

dziesiatyn 8016 na miarę ruską, grunta nale­
żą do klasy 11, III i IV.

W dobrach tych Jadwiga Birnbaumowa ! 
dzierżawi karczmę w Rudnikach, z której pła­
ci czynszu za lat trzy rs. 630, a zaś z gruntu 
jaki oddzielnie ona dzierżawi opłaca rocznie 
z podatkami rs. 12 kop. 45, z młyna wodnego 
Szafranek zwanego Sukcesorowie Grzegorza 
Kardowskiege wieczyści dzierżawcy płacą do 
dworu czynszu po rsr. 45 w dwóch terminach 1 
i obowiązani mleć 50 korcy zboża, z drugiego > 
młyna wodnego Olearnia zwanego dzierżawca . 
czasowy Józef Kowalski prócz połowy podat- | 
ków wynoszących rsr. 7 k. 98'/j do 13 Wrze- 1 
śnia 1871 r. nic nie płaci, a od tego czasu do 
1874 roku płacić będzie rocznie po rsr. 75, i 
z trzeciego młyna wodnego Józefów zwanego 
czasowy dzierżawca Józef Kochel ma płacić 
rocznie razem z podatkami po rs. 32 kop. 98*/a, 
z czwartego młyna wodnego Strzelecki zwa­
nego, czasowy dzierżawca Sylwester Strzele­
cki rei Strzelczyk obowiązany płacić rocznie 
czynszu po rs. 75, a z dwóch działów gruntu 
razem z podatkami rs. 17 kop. 69, które od­
dzielnie dzierżawi Andrzej i Teodozja małżon­
kowie Zalescy wieczyści dzierżawcy gruntu 
W kolonji nowo-erygowauej Janinów zwanej 
płacą czynszu po rsr. 4 rocznie, prócz tego w 
łonie gruntów dóbr Rudniki, znajduje się w 
niektórych miejscowościach Ruda żelazna, jak 
równie wypala się cegła, do czego piec i dwie 
szopy są urządzone.

Dalsze szczegóły, opis szczegółowy budo­
wli, wysiewu, opłaty podatków, granic, inwen­
tarzy i narzędzi, oraz maszyn w dobrach znaj­
dujących się, w akcie zajęcia szczegółowo są 
opisane, nadmienia się, te w dobrach zajętych 
jest kościół murowany parafjalny. •

Akt z a j ę c i a  wręczony został Wójtowi gminy 
Rudniki Andrzejowi Zalewskiemu, w dniu 27 
Stycznia (8 Lutego) 1870 roku, a Pisarzowi 
Sądu Pokoju w Wieluniu Piotrowi Dębskiemu 
28 Stycznia (9 Lutego) t. r., obudwom do rąk 
własnych, n a B t ę p n i e  do księgi wieczystej dóbr 
Rudniki w Kancelarji Ziemiańskiej d n  a 28 
Lutego (12 Marca) r. b., a  do księgi zaare­
sztować Trybunału tutejszego, w dniu 4 (16) 
M s r c a  roku bież. wpisany i zaregestiowany zo­
stał.

Sprzedaż dóbr tych odbywać się będzie na 
audjencji publicznej Trybunału Cywilnego 
w Kaliszu w miejscu zwykłych jego posie­
dzeń. W arunki licytacyjne oraz zbiór obja 
śnień, w biurze Pisarza Trybunału i u popio- 
rającego sprzedaż Patrona Franciszka Mo­
drzejewskiego przejrzane być mogą.

P ie rw sz e  ogłoszenie w aru n k ó w  lie y ta - j i  i 
sp rz ed a ż y  d ó b r tych' na a u d ie n c ji p u b liczn e j 
T ry b u n a tu  tu te jsze g o  w d n iu  24 K w ie tn ia  (6

Maja) r. b. o godzinie 10 rano nastąpi. 
Kalisz dnia 6 (18) Marca 1870 raku. 

Asesor Koleg,alny, J. Migórski.

Z A P O Z W Y  E D Y K T A L N E  
1 Ś L E D C Z E . 

B H 3 0 B H  KT> C W -

N. D. 24.75. IJempoKUHciciHi C y,lh H cnpa- 
Mame.ti.noti Ho tuą iu .

B utu naeT i Gony MuKOzafiinaa, *n-
Texn m i u  (fauoxnue, Aacsaro yfisja, Ile- 
TponOBCitoft ryóepuin rt Posaxiio BoilTameH- 
cayio wmojbniiuy y isju a ro  ropoja Chpajsa, 
KajmncKofi I 'y O e p u in , huhH OTxyiHBiUHXCH 
o t i  nkcTa CBoero wureJtŁCTBa, jaOw B i  t c -  
s e u ii i  30 jucit o t i  HHBte niieaHHaro HHexa a 
bbxbcw xbhho n i  C y j i  jx s buczjuiuhIh cy- 
je6naro npnronopa bzu jonecxn o CBoem 
ak cro u p eO k iB iiH ia , b i  npOTHBHOui s o  cxy - 
ualt uocTynzeHO c i  hhmh ó y jeT i no cyuie- 
CTBytontHBi n aao H a a i.

T. IleTpozoBi, j(. 10 (22) M apTa 1870 r . 
IIpejtchjtaTezbCTByKiinitt CyjbH, 
K ozeseH iS  A c e c o p i, XnezeHcitifi.

Zapozywa Tomasza Mikołajczyka mieszkań­
ca gminy Zapolice, Laskiego Powiatu, Petro- 
kowskiej Gubernji i Rozalją Wojtaszewską 
mieszkankę miasta powiatowego Sieradza Ka­
liskiej Guberuji, obecnie niewiadomych z po­
bytu, aby się w oiągu dni 30 od daty niniej­
szego wezwania w 8,dzie tutejszym do ogło­
szenia wyroku stawili, łub o terażniejszein zwo­
jem zamieszkaniu donieśli, w przeciwnym bo 
wiem razio postąpioaem będzie wedle obowią­
zujących przepisów prawa.

Petrokow dnia lO (22) Marca 1870 r. 
Sędzia Prezydujący,

Asesor Kolegjalny, Chtnieleński.

w ił s ię ,,gdyż po upływie powyższego terminu, 
pe dług prawa Sąd postąpi.

Kalwarja dnia 14 (26; Marca 1870 roka. 
Sędzia Prezydujący,

Radca Dworu, de Johnę.

N. D. 2429. Cj/yfb UciipuMume.ibnuH  
TIoAUuiu « i  n y .tm y cK t.  

B u su B a e n  ch k i Hna ryTuaHi. i e h t o x *  
jepeBHH 'Kpaiueno, lI/BxaHOBcitaro yh3ja, j a -  
ó u  b i  TeneHiw 30 jHeB, hbhxch b i  3jtimHife 
C y j i ,  Ż-ŻH Bucaymania plmieHia DO co6-
CTBeiiHOMy A'kjy-

T. IlyjiTycKi, 16 (28) Mapm 1870 r. 
IIpe^chgaTezucTHyiomiti Cyjan, 

LllKjąpcKik.

i f ,  D. 2427. Cji,fb HcnpaHiime.tbHuil 
llu .iuąia Mb Ka.tbHupiti. 

B usuB aeT i c k m  cHTezn jepeBHu JIomshu 
noHeiioHb, noizałicKOli mHHhi, Husy FpoHsa, 
ja ću  HenpeMeHHO b i  upojojaeH i« TpHjuaTH 
jHe# HBHJca b i  sjkutHiS C y j i  jxa B ueiy-  
manis npuroeopa, h6o b i  upoTHBHOUi czy- 
nah O y je n  nojnepeieHi cootbI tctbchhocth 
uo saitouy.

r. KazbBapia, 17 (29) MapTa 1870 r 
IIpejckjaTejbCTByiomift CyjbH, 
HaiBopHhiS CoBhTMHKi, j e  IoBe.

•
•  •

Wzywa Icka Uroucza miesssańca wsi Ło- 
ipiany, gminy Poniemoń Porajście, aby naj­
dalej w d n i a c h  30 stawił się w Sądzie tutej­
szym dla wysłuchania wyroku, bowiem w p rze­
ciwnym razie postąpiono z nim będzie według 
Kodeksu prawa.

Kalwarja dnia 17 (29) Marca 1870 roku.
Sędzia Prezydujący,

Radca Dworu, de Johnę.

N. D. 2425. Gij/\'b I lcn p tu u m e .ib H u i  
lloA uąitt Ob K aAboapiu. 

B u s u B a e T i  cumatHTejbijHiiy jc p .  Tapny- 
ipfi, ruHHbi UIbucki, y t s ja  MapiattuoibcKa- 
ro EBy CtuhkeBusi, b u hI hch3b1»cthok> h s i  
Mkcra CBoero upe6uBaHin, ja6u  o t i  HHae 
nacanuaro uncza b i  npojoxweHiH 30 jnek 
saHBBxa CBOio XHUHOCTb b i  3jkuiHlłMi Cyjk, 
b6o b i  BPOTHBHOMI .cjyuah 6 y jeT i c i  Hem 
nocTyozeuo no ąaitoHaBi.

r. KadbBapia j .  12 (24) Mapra 1870 r.
I I p e j c t j a T e x b C T B y i o m i &  Cyjbs, 

H a g B O p H b lłś  C O B k T H B E l,  je  l o H e .

#  ̂ •
niniejszym Ewę Stankiewicz za*

miesskalą we wsi Tarpucie, gminie Szumsk, 
Powiecie Marjampolskim, obecnie z pobytu 
niewiadomą, aby w przeciągu dni 30 zameldo­
wała swą bytność w Sądzie tutejszym, gdyż 
w razie przeciwnym postąpiono z nią będzie 
podług prawa.

Kalwarja dnia 12 (24) Marca 1870 roku.
Sędzia Prezydujący,
Radca Dworu, de Jobne.

N. D 2430. (\v,l'b }iciipuoii7ne.it,rwii 
llo.iuuiu bb łly .im ycK t.

Rus b iB -atT i cnh i  E oftw a IljO H C K aro n Afi- 
sb iita  o h 6 i ,  wHTezeS r o p o j a  Ily JT y c K a  o t  
jyHHBUlH XCH B I  HeBSBkCTHOe HT.CTO, ja fib l BI 
TeueHiH 30 jH eft s b h j i h c l  b i  3 j tm i i i t t  C y j i  
no c o 6 c t  BeuHOwy j u y ,  b i  u p o tb b h o m i  cxy- 
u a k  u o c t  j  naeHO C y je T i  c i  b h b h  no  s a s o -  
Haul.

I’. IlyJiTycKT,, 17 (29) M apT a, 1870 r.
IlpejefejaTexbCTBy Kimih Cyjbs,

QlBJBpCKtk.

N. D. 2433. HempoKoacKiii Cy,) l  
Hcnpuaume.ibHou Ho.muin.

BbiaunaeTi Kapsa 1'yeeHjepi u s c b h r b ,  
Ilpycsaro nojjaHHaro H3i rop. BhiMbma, a 
BpeneHHO 3a naeuopTOHi b i  y l3jH 0B i rop. 
BeiioHb npoBHB.tioutaro, HbiHk HeBSBkcTHa- 
ro no MtcTonpeObiBaBiio, jaOw b i  TeieHia 
30 JHefi HBB4CH BI 3J*UIBiH C y ji, HSB JO- 
B eci o CBoeni BtHTejbCTBh j s h  BucsymaHis 
npHiOBopa b i  npoTBBHom zte esysak no- 
CTynxeMO c i  h h b i  CyjeTi uo aaHOHy.

r. IleTpoBOBi, j .  18 (30) M apTa 1870 r.
npejckjaTejibC TByioinift C y jb s .
KosescBiti A cecopi, XnejeHciiiS.

•

Zapozywa Karola Husender rzeźnika, pod­
danego pruskiego z m asta Byczyny a czasowo 
za paszportem w mieścin powiatowem Wielu­
niu zamieszkałego, a obecnie z pobytu niewia­
domego, aby w ciągu dni 30 ud daty niniej­
szego sapozwu licząc, stawił się w Sądzie tu­
tejszym lub doniósł o terażni-jszem miejscu 
zamieszkania dla ogłoszenia mu wyroku, a to 
pod skutkami prawa.

Petiokow dnia 18 <30) Marca 1870 rokn. 
Sędzia Prezydujący,

Asesor Kolegjalny, Chmieleński.

K. D. 2335. CyĄb Hc.npiiMnmc.tt.nuu 
UoAuąlu ab KaAbMnpiu. 

B usuB aeT i c a m  b i  npacyTCTBie cBoe b i  
20-jHeBHUii cp O H l 0. HajcojTbica H3i je p e -  
bhb Bbicoaołipyji, I’yjeibCBoS ibhhu, Ma- 
piattuojbcuaro yk3ja MaTBks RpyuinHCKaro, 
HeHziTtCTuaro HUHk no BhcTy s k h t c Jbcrsa 
jxh enpoca no npOHaBOjuuOMy o n e m  J * x y  
b i  npoTBBHom we cxyna® CyjoMi nocTy- 
nxeBO ćy jeT i no 3anoHy 

r. Kiubitapis, 14 (26) MapTa 1870 r.
IIpejcfcjaTeabCTByiomift Cyjna, 
HajBopHU# CobBthhki, je  IoH.e.

óspozywa Macieja K r u s z y ń s k i e g o  b .  Natl-
8oltvsa ze wsi Wysokiej rudy, gm inie Guclele, 
Powiatu M arjampoLkiego, z pobytu n.ewiado- 
mego, aby w Sądzie P o p raw c z y m  tutejszym 
dla złożenia tłomaczenia w sprawie przeciwko 
niemu uformowanej w przeciągu dni 20 sta-

N. D. 2422. KpitOHOcmaHcrciu M upopoii 
Cy,ib.

C h m i  B u au B a e T i, P o w y a u s ja  3aK pm eB caa- 
ro , ysH Teza, n p ea tje  b i  Kpae.HOCTUBk npo- 

HBa(oujaro, a  b i  HacTOsmee Bpetis no M t- 
CTy npeC uB aiiis Hen3B ic rH aro , jafihi b i  
n p o jo x x en iH  30 jn e l i  co jh h  u p uneiaT an ifl 
HacToaujaro BuaoBa, hbhjch b i  ajkuiH iil 
C y j i  jxh  BMcxymaniH p tm e H is  HnOBCRaro 
C y ja  McnpaBUTexkHoh llo .iu u iu  bocdocxBjo- 
BaBiUaro no coócTBeHHOMy e ro  jk x y , b i  npo- 
thbhom i c x y n a t, C y je T i c i  a s m  uocT ynxe- 
ho no 3aK0Hy.
I’. KpacHOCTaBi, jhh 14 (26) MapTa 1870 r. 

i lo jc y jK o m , CpwejHHWtiłi.
•

Zapozywa R om ualda Z akrzew skiego nauczy­
ciela poprzednio w K rasno  stawie a  obecnie z 
pobytu  niewiadom ego, iżby się w ciągu dni 30 
od daty  niniejszego zapozw u licząc, staw ił się 
w Sądzie tutejszym  do p o słuchan ia  wyroku S ą ­
du Policji Popraw czej w Jan o w ie  w spraw ie j e ­
go zapadłego, w przeciwnym  bowiem razie po- 
stąpionem  z nim będzie pod ług  prawa.

K rasnostaw  d. 14 (26) M arca 1870 r.
P odsędek , Srżednicki.

N. D. 2432 tJy^b  Hcnpuoum e.ibH uu  
flu .iu n in  ttb Pa^oM b.

BusuBHeTi CHMI ęocłOHHHaro WHTexs je- 
peBHH )(3 exbHa t h h h w  K u io h o b i  OuounHcna- 
ro y * 3 ja, espeg TepwoHa Maepa M o u iu o u b -  
ua, h h h I  no MtcTO npeOusaHiio neHSBtcT- 
Haro, jaóH o h i  j x h  o5i*BxeHiH eny uparo- 
BOpa K®xenitaao yroxoBBaro Cyja uo ero 
jkxy  cocTOHEUiarocH HeupeueBHo b i  TeueBiit 
30 juefi, c i  cucxa BauetaTaHis ero b i i s o b u , 
h b h x c h  b i  agiuiHift C y ji h j h  a e  o h u c t o h -
n t e u i  h I c t o  npe6uRaHin c b o c m i  y B ljo n n a i
a to  n o j i  onaceiiiem  OTBhTCTneHBOCTH no 
aaKony.

r. P a jo u i, jh h  16 (28) MapTa 1870 r. 
npejctjBTexbCTByioutiS Cyjbs.

KocTepcuiH.
•  * •

Zapozywa uiniejszem starozakonnego Gier- 
szona Majera Moszkowicza stałego m iesz­
kańca wsi Dzielnej, gminy Krzconów, Po­
wiatu Opoczyńskiego, obecnie z pobytu nie­
wiadomego, ażeby do ogłoszenia wyroku 
przez Sąd Kryminalny w Kielcach w sprawie 
jego wydanego, najdalej w ciągu dni 30 od 
daty ogłoszenia niniejszego w Sądzie tutej­
szym stawiennictwa dopełnił, lub też o tera- 
źniejszem miejsca swego zemieszkiwania za ­
wiadomił, a to pod dalszemi skutkami prawa. 

Radom d. 16 t.28) Marca 1870 r.
Sędzia Prezydujący, Kosterski.

w Drukarni Rządowej Okręgu N aukow ego W arszaw skiego.— Za pozw oleniem  Cenzury.

\


